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Suum  cuique

W czasie, kiedy u nas w Królestwie Polskiem działała z niezmier. 
nem powodzeniem in s ty tu c ja  rządow a wzajem nych ubezpieczeń i za­
kres działalności rozwijała z każdym rokiem,— kiedy w Wielkióm Księ­
stwie Poznańskićm obok p row incjona lnego  to w a rzystw a  ogniow ego, 
obowiązkowo ubezpieczającego nieruchomości, uczciwie funkcjonowały 
inne miejscowe niemieckie instytucje ubezpieczeń — w tymże samym 
czasie, w ościennćj nam Galicji oraz b. Rzeczypospolitej krakowskićj, 
rozwielmożniły się liczne a g en tu ry  i  reprezentacje zagranicznych  to ­
w arzystw  ubezpieczeń , k tóre korzystając z szczęśliwego monopolisty­
cznego położenia swego i nie znajdując w działaniach żadnego h a m u l­
ca ze strony władzy państwowćj, bezkarnie nadużywały pozostawionej 
im w całćj pełni swobody.

To też stopa opłacanych za ubezpieczenia towarzystwom tym sk ła ­
dek, dochodziła niekiedy do niesłychanie wygórowanój wysokości, a pro- 
cesa między ubezpieczonymi i agentami towarzystw, z powodu odm a­
wiania pod rozmaitemi pozorami wypłaty przypadających poszkodowa­
nym wynagrodzeń, były w tamecznych sądach na porządku dziennym.

Stan taki długo przecież trwać nie mógł i musiał z czasem zwrócić 
uwagę ludzi dobrój woli, którzy gorąco zapragnęli zabezpieczyć na 
przyszłość interesa swych spólobywateli od tego rodzaju nadużyć i wy-
zyskiwań. .

Już więc od 1833 r. spotykamy usiłowania gorliwych o dobro kraju
jednostek, ażeby zaradzić złemu przez zawiązanie dla Galicji krajowćj
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instytucji asekuracyjnej. Pierwszy z projektów takiego stowarzysze­
nia, ułożony w 1833 r. przez J ó z e f a  H a l l e r a ,  prawdopodobnie 
z powodu głębokich ówczesnych wstrząśnień społecznych, odłożonym 
został ad feliciora tempom. Podobny los spotkał projekta T r z e ­
c i e  s k  i e g o  z 1842 r., J a s i ń s k i e g o  z 1845 r. i T o w a r z y ­
s t w a  g o s p o d a r c z e g o  w e  L w o w i e  z 1853 r.

Dopiero w 1857 r., gdy wspomniony już T r z e c i e s k i  F r a n c i ­
s z e k  wystąpił powtórnie z projektem zawiązania wzajemnej instytu­
cji ubezpieczeń, ta gorliwość jego pomyślnym uwieńczoną została sku­
tkiem i przedstawiony przez niego projekt, uzyskał w 1859 r. sankcją 
władzy najwyższćj (*).

Po odbytych czynnościach organizacyjnych, oraz uchwaleniu statutu 
i regulaminów towarzystwa, nowa ta instytucja z dniem 1 maja 1861 r. 
rozpoczęła działalność, przybrawszy nazwę „ Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń od ognia w K r a k o w ie a za godło św. Florjana, patrona 
od ognia.

Wysokie a różnorodne zasługi, jakie krakowska instytucja ubezpie­
czeń w ciągu 12-letniego istnienia swego już położyła dla kraju, oraz 
pożytek jaki wciąż przynosi spółeczeństwu, — nietylko bowiem, że 
z wszelką gwarancją i dogodnością dla stowarzyszonych, ubezpiecza 
dziś już od trzech najsroższych klęsk losowych, lecz nadto wytwarza 
jeszcze z pośród łona swego inne, coraz to nowe, użyteczne instytucje,— 
skłaniają nas do bliższego obznajmienia z nią publiczności naszćj. Tru­
du zaś tego podejmujemy się tern chętniej, ile że szala sympatij na­
szych, jak  to już niejednokrotnie wypowiedzieć mieliśmy sposobność, 
przeważa po stronie zasady wzajemności w ubezpieczeniach, na której 
właśnie gruntuje się krakowskie towarzystwo.

Pierwotnym zamiarem nowopowstałej instytucji, było przyjmowanie 
ubezpieczeń tylko od ognia, o czem przekonywa osnowa § 1 statutu to­
warzystwa.

Jakoż w pierwszem trzechleciu istnienia, towarzystwo zajmowało się 
jedynie ubezpieczeniami od ognia; następnie jednak z każdym niemal 
rokiem, rozszerzało zakres działalności, przez przybieranie innych ga­
łęzi ubezpieczeń i tworzenie nowych instytucij ekonomicznych.

( ' )  A. K o a t a o k i. „O  zabezpieczeniach eto .“  Kraków, 1862 r.
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Śledząc za rozwojem Krakowskiego Towarzystwa, dla większśj ja ­
sności przedmiotu, będziemy się trzymali porządku chronologicznego ; 
praca przeto nasza rozdzieli się na następujące ustępy:

I. D ział ubezpieczeń od ognia.
II. D ział ubezpieczeń od gradobicia.

III. D ział ubezpieczeń na życie.
IV. O kasie oszczędności i urządzonym p rzy  n iej lombardzie.
V. Towarzystwa zaliczkowe.

VI. Zakończenie,— w ktorem powiemy kilka słów o dorocznie urzą­
dzanych z inicjatywy krakowskiej instytucji zebraniach wzajemnych 
towarzystw ubezpieczeń, — o ogniowej straży  ochotniczej w Krakowie, 
o projekcie utworzenia Towarzystwa kredytowego dla miasta Krako­
wa i t. p.

I.

Ubezpieczenia od ognia.

W celu obznajmienia czytelników z naturą i organizacją sto­
warzyszenia krakowskiego, przytoczymy przedewszystkićm osnowę 
niektórych artykułów jego statutu. Przedtem wszakże nadmieniamy, 
że organizacja Towarzystwa Krakowskiego przywodzi nam na pamięć 
naszą wzorową pod każdym względem b. instytucją wzajemnych ubez­
pieczeń; nawet stopniowy wzrost dwóch tych instytucij, dziwnie do sie­
bie jest zbliżony. Główna zaś różnica między niemi polega na tćm, że 
instytucja w Królestwie, jako rządowa , miała przywileje, które nie 
mogą przysługiwać Towarzystwu Krakowskiemu, jako pryw atnem u ; 
mówimy tu o zasadach ściągania składek w drodze exekucji admini­
stracyjnej, o przymusowem ubezpieczaniu nieruchomości i o służącym 
do pewnego stopnia instytucji rządowćj monopolu działania.

W § 1 Statutu Tow. Wz. ub. w Krakowie powiedziano: „Towarzy­
stwo zawiązane przez dobrowolne stowarzyszenie się ziemian, ma na 
celu utworzyć pomiędzy pierwotnie stowarzyszonymi i wszystkimi, 
którzy później do niego przystąpią, wzajemne ubezpieczenie od szkód, 
jakie przez pożar w ich ubezpieczonej własności zrządzone będą.“

„Towarzystwo jest prywatnem, działa jednak pod opieką władz rzą­
dowych; przystąpienie do niego jest dobrowolnśm. Z natury swojej nie 
przyniesie stowarzyszonym ani dywidendy, ani zysku w gotowiźnie. 
Z końcem każdego roku, towarzystwo wykazawszy ogółową sumę wszy-
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Btkich kwot wypłaconych poszkodowanym członkom, z doliczeniem do 
tego kosztów zarządu, (rozłoży całoroczny wydatek na wszystkich s to ­
warzyszonych, w stosunku do zabezpieczonych przez każdego z nich 
wartości.14 (§ 2 sta tu tu ).

„D ziałanie towarzystwa rozciąga się na Galicją, Kraków i na Buko­
winę. Wolno będzie także towarzystwu przyjmować ubezpieczenia 
w innych krajach koronnych m onarchji austrjackiej“ (§ 4). W iado­
mo, że Krakowskie Towarzystwo przyjmowało jednak ubezpieczenia od 
ognia majątków również w Królestw ie Polskićm położonych; dopiero 
na zasadzie Rozkazu z d. 25 września 1869 r. i wydanego skutkiem  t e ­
goż PooUnowienia Kom. U rz. z d. 9 grudnia 1870 r., wzbronione mu 
zostało prowadzenie nadal operacij w Królestwie. Od tego tćż czasu 
Krakowskie Towarzystwo zaprzestało  działać bezpośrednio w kra ju  tu ­
tejszym; działa wszakże sposobem reasekuracji, o czem niżej mowa 
będzie.

Zarząd towarzystwa sprawuje: 1. Zgromadzenie ogólne. 2. Rada
nadzorcza. 3. Dyrekcja i jej podwładni urzędnicy (§ 83).

Z w ycza jn e  zgrom adzenie ogólne  zbiera się raz  na rok; do brania 
w nióm udziału m ają prawo wszyscy stali członkowie, którzy ubezpie­
czyli w towarzystwie własności ziemskie, w wartości najm niej 5.000 
zlr., lub miejskie w wartości przynajmniej 20.000 złr. Zgrom adzenie 
ogólne obiera z pomiędzy członków prawo głosow ania mających Radę 
nadzorczą, jej prezesa i zastępcę; mianuje członków Dyrekcji, udziela 
absolutorjuin z rocznych rachunków i ma prawo uchwalania zmian 
w statucie, równie ja k  stanow ienia o rozwiązaniu towarzystwa, z za­
strzeżeniem jednak przyzwolenia rządu  w obu przypadkach. Zgroma­
dzenie ogólne orzeka nakoniec co do wszelkich przedmiotów, przedło­
żonych mu przez Radę Nadzorczą, również i co do zaciągania poży­
czek. Zgromadzeniu ogólnemu przewodniczy prezes Rady nadzorczśj, 
albo jego zastępca (§ 84, 85, 86).

Rada nadzorcza  składa się z przewodniczącego i jego zastępcy, oraz 
24 członków; zbiera się dwa razy na rok; powołaną jest do nadzoru 
organizacji, oraz do udziału w zarządzie częścią jako  korporacja, czę­
ścią przez pojedynczych członków swoich; w szczególności ma: 1. przed­
stawiać zgromadzeniu ogólnemu, uzasadnione wnioski we wszystkich 
sprawach, w których toż zgromadzenie ma prawo stanow ić; 2. ozna­
czać wysokość zaliczek i składek, k tóre corocznie od członków ścią­
gnięte być mają; 3. sprawdzać złożone przez Dyrekcją rachunki ro ­
czne i przedkładać je  zgromadzeniu ogólnemu z opinją swoją; 4. oznaczać 
sposób lokacji kapitałów  funduszu rezerwowego i spełniać tym  podobne
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obowiązki statutem objęte (§ 89 -9 3 ) . Przewodniczący Rady Nad­
zorczej, albo jego zastępca, ma prawo wglądać każdego czasu w tok 
spraw towarzystwa i żądać od dyrekcji wszelkich objaśnień. Prócz te­
go Rada nadzorcza wyznacza do przejrzenia ksiąg i skontrolowania kas 
trzech członków z grona swojego, którzy tę czynność po zamknięciu 
każdego kwartału uskuteczniać mają (§ 94).]

Dyrekcja w Krakowie jest organem wykonawczym towarzystwa-, 
składa się z trzech dyrektorów, z których jeden przewodniczy, drugi go 
w tym charakterze w razie nieobecności zastępuje, trzeci stale miano­
wany jest dyrektorem referentem; załatwia wszystkie sprawy towarzy­
stwa, które nie są pozostawione Radzie Nadzorczćj lub zgromadzeniu 
ogólnemu; jest odpowiedzialny za zgodny ze statutem tok czynności 
(§ 95— 98).

Do załatwiania spraw towarzystwa poza obrębem Krakowa, j do po­
średniczenia w układach tyczących się ubezpieczeń, do dochodzenia po- 
gorzel i t. d , w ogóle do bezpośredniśj styczności z ubezpieczonymi, 
mianowani są delegaci i pełnomocnicy, pierwsi z pośród członków to­
warzystwa, drudzy zaś mogą być i z pomiędzy innych osób wybierani 
(§ 101). Szczegółowe ich obowiązki wykazane są w statucie, a prócz 
tego w oddzielnej in strukcji (*)•

Wreszcie dla zjednywania towarzystwu członków, ustanowieni zo­
stali agenci, których czynności i obowiązki dokładnie i wyczerpująco 
określa obszerna instrukcja  ( 2)-

Prócz powyższych organów, na zasadzie § 103 Statutu, ustanowiony 
został c. k. komisarz rządowy przy towarzystwie; komisarz ma pełne 
prawo wglądania w tok spraw towarzystwa, o ile to dla spełnienia po­
leconego mu zadania okaże się potrzebnćm; ma również prawo sprze­
ciwiać się uchwałom, któreby w jego mniemaniu uwłaczaty statutowi, 
ustawom lub sprawie publicznej, w którym razie wykonanie uchwały 
pozostanie w zawieszeniu, dopóki wyższa władza nie rozstrzygnie 
(§ 103).

Wszystkie spory między towarzystwem a ubezpieczonymi ze stosunku 
stowarzyszenia wynikające, rozstrzyga sąd polubow ny , z wyłączeniem 
zwykłej drogi prawa, oraz wszelkich rekursów i powoływań. Siedzibą 
sądu polubownego jest w razie, gdy towarzystwo zapozwanćm zostanie,

Kra- 

Kra-

( ’■) Instrukcja dla delegatów tow . wzaj. ubezp. od ognia w Krakowie.

ków, 1863. .
(») Instrukcja dla agentów tow . wzaj- ubezp. w dziale ubezp. od ognia.

ków, 1869-
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Kraków; w razie zaś, gdy który ze stowarzyszonych zapozwanym bę­
dzie, miejsce stołeczne powiatu, w którćm ubezpieczona nieruchomość 
jest położoną; a w razie ubezpieczeń ruchomości, miejsce zamieszkania 
ubezpieczonego (§ 66 i 68).

Z końcem każdego roku, Dyrekcja obliczy sumę wypłaconych w cią­
gu roku wynagrodzeń za szkody ogniowe i innych wydatków i rozłoży 
je na stowarzyszonych, a poszczególnie na każdego, stosownie do war­
tości zabezpieczonej i do pozycji klasyfikacji. Że zaś z natury tow. 
wzajemnego wynika, iż na pokrycie wydatków, innego funduszu nie 
ma, jak tylko składki ubezpieczonych, Dyrekcja zażąda zaraz na wstę­
pie od każdego do stowarzyszenia przystępującego, złożenia zaliczki na 
rachunek składki, z końcem roku za rok upłyniony obliczyć się m ają- 
cój. Po zamknięciu rachunków roku upłynionego wykaże się rzeczy­
wista składka za rok ten od każdego ubezpieczonego przypadająca.

Różnica między składką a zaliczką wykazana zawsze będzie w pro­
centach całemi cyframi, bez ułamków. Jeżeli składka roczna okaże się 
mniejszą od zaliczki, natenczas pozostała przewyżka będzie zwróconą 
członkom towarzystwa, każdemu z osobna, w stosunku do zaliczki za 
rok ubiegły przez nich wniesionej. Z obrachowania Jróżnicy między 
zaliczką a składką wynikające ułamki, równie jak  nieodebrane zwroty 
dołączają się do funduszu rezerwowego. Jeżeli wykazany zwrot nie 
przenosi 5°/o od zaliczki, nie będzie członkom wydany, ale dołącza się 
również do funduszu rezerwowego. Gdyby w ciągu którego roku, 
w skutku bardzo licznych pogorzeli, zaliczki na początku roku złożone 
i jedna trzecia część funduszu rezerwowego, zupełnie wyczerpanemi 
zostały, Dyrekcja upoważnioną jest zażądać od wszystkich ubezpieczo­
nych dodatkowój zaliczki, którą ubezpieczeni najpóźniśj w ciągu czte­
rech tygodni od chwili zawezwania przez Dyrekcją, do kasy towarzy­
stwa wnieść są obowiązani. Niezapłacenie zażądanej przez Dyrekcją 
dodatkowój zaliczki pociągnie za sobą zawieszenie ubezpieczenia, które 
dopiero po następnem wypłaceniu tej zaległości z prowizją za zwłokę, 
napowrót moc swoją odzyskać może. W razie niezapłacenia tej zali­
czki, jako i późniejszych dopłat, ma Dyrekcja prawo ściągnięcia ich są ­
downie.

Rachunki roczne obejmują czas od 1 maja każdego roku do ostatnie­
go kwietnia roku następnego, w którym dniu Dyrekcja zamyka całoro­
czny rachunek (’) (§ 51, 52,55).

(’) Rok bowiem administracyjny Tow. Krakowskiego trwa od 1 maja do 3 0 -g o  
kwietnia roku następnego.
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W celu zaopatrzenia towarzystwa w dostateczne środki pieniężne na 
udzielanie szybkiej pomocy nawet w razie, gdyby wynagrodzenia w cią­
gu roku wypłacić się mające, sumę wniesionych zaliczek przewyższały, 
został utworzony fu n d u sz  rezerw ow y■ Każdy członek przystępujący 
ze stałem  ubezpieczeniem (§ 9), ma uiścić na fundusz rezerwowy kwotę 
30°/o zaliczki wynoszącą, a to wedle przyjętego prawidła w przeciągu 
la t trzech. Oprócz tych opłat, wpływają do funduszu rezerwowego je ­
szcze inne dochody w § 74 S tatu tu  ustanowione (§ 69, 70).

Dyrekcja ma obowiązek lokowania pieniędzy funduszu rezerwowego, 
według skazówek Rady Nadzorczćj, w sposób zupełne bezpieczeństwo 
zapewniający, przytem, o ile można, korzystny. Odsetki funduszu re ­
zerwowego użyte będą na pokrycie bieżących wydatków. W latach, 
w których zwrot od zaliczki wykazanym będzie, Zgromadzenie Ogólne, 
na wniosek Rady Nadzorczej, uchwali czy i jak a  część zwrotu, przeka­
zaną będzie na fundusz rezerwowy (§ 75).

Pieniądze wzięte w ciągu roku z funduszu rezerwowego na pokrycie 
bieżących wydatków, będą temuż ze ściągniętych rocznych składek, 
wszelako bez prowizji zwrócone. Jeżeli składki roczne przewyższą po­
braną na początku roku zaliczkę, wtedy ma Dyrekcja obowiązek przed­
stawienia Zgromadzeniu Ogólnemu wniosku, co do użycia części fun­
duszu rezerwowego, w celu zastąpienia n ią  mającćj się złożyć dopłaty 
do zaliczki (§ 76).

Fundusz rezerwowy je s t na czas trw ania towarzystwa niepodzielną 
własnością wszystkich stałych członków; w razie rozwiązania towarzy­
stwa, należy pozostały po zapłaceniu wszystkich długów fundusz po­
dzielić pomiędzy będących natenczas jeszcze w towarzystwie członków, 
a to w stosunku opłacanćj przez każdego z nich w ostatnim  roku sk ład­
ki (§ 79).

Głównem przeznaczeniem towarzystwa, jest ubezpieczenie gospo­
darstw  wiejskich; jednakże przyjmowanemi będą także ubezpieczenia 
w miastach, z uwzględnieniem różnicy klasyfikacji i skali składek, 
jakie z natury  budowli miejskich w ynikają (§ 5).

Taryfa dla ubezpieczeń budow li  podzieloną jest według m aterjału  
budowli, miejscowości, rodzaju budynków i przeznaczenia tychże, na 
klasy budynków, kategorje miejsc i stopnie niebezpieczeństwa.

Klasy budynków są następujące:
I. Budowle murowane z dacham i ogniotrwałemi i szczytami muro- 

wanemi. II . a) budowle różniące się od klasy I-ć j tem tylko, iż [nie 
m ają szczytów murowanych; b) budowle murowane z dachem dre-
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wnianym. III. Budowle drew niane lub z pruskiego m uru z dachem 
drewnianym. IV. W szelkie budynki pokryte słomą lub trzciną.

K ategorje miejsc są następujące:
I. Lwów, Kraków i Czerniowce. II. Bochnia, Biała, Brody, Brzeża- 

ny, Jasło , Jarosław , Podgórze, Przem yśl, Nowy Sącz, Sambor, Sanok, 
Stanisławów, S tryj, Tarnów, Tarnopol, Rzeszów, Wadowice, Złoczów, 
Żółkiew i przedmieścia miast kategorji I-ój. III. W szelkie inne m ia­
sta  i miasteczka, oraz przedmieścia m iast kategorji Il-ó j, jako tóż wsie.

Stopnie niebezpieczeństwa:
I. Domy zwyczajne mieszkalne lub budynki bez ognisk. II. Budynki 

grożące większśm niebezpieczeństwem, jako to: karczmy, kuźnie, pie­
karnie, łaźnie publiczne, młyny; budynki mieszczące w sobie wszelkie­
go rodzaju przędzalnie mechaniczne, stajnie pocztowe, zajezdne; 
w ogólności wszelkie fabryki i zakłady w których chociaż są ogniska fa­
bryczne, jednak nie wielki stopień niebezpieczeństwa ogniowego przed­
stawiają, jak  równie składy przedmiotów nie bardzo zapalnych, jako 
to: wełny, węgli, torfu i t. d. III. Budynki zagrażające największem 
niebezpieczeństwem, jako to: gorzelnie, browary, huty szklanne, po ta- 
żarnie, teatra , dystylarnie, suszarnie z ogniskami, piece do wypalania 
fajansu, porcelany, wapna, gipsu, składy spirytusu, oleju i t. d., oraz 
wszelkie inne największe niebezpieczeństwo przedstawiające, niemniej 
domy wiejskie mające kominy z chrustu plecione.

Taryfa dla ubezpieczeń ruchom ości podzieloną jest według natury  
tychże na cztery działy, a niezależnie od tych odróżnia położenie, ma- 
terjał, konstrukcją i przeznaczenie budowli, w których ruchomości się 
znajdują:’

Działy ruchomości są następujące:
I. Przedm ioty niezapalne, lecz przez pożar zniszczeniu lub uszkodze­

niu ulegające: a) kruszcze wszelkiego rodzaju; b) wyroby kruszcowe 
w arsztaty, machiny, naczynia i sprzęty całkowicie z kruszcu wyrobio­
ne; c) z pomiędzy płodów kopalnych: sole, m arm ur, gips, kreda, wa­
pno gaszone i t. p.; d) wyroby z płodów kopalnych: szkło, naczynia 
kryształow e, fajans, porcelana, wyroby garncarskie i t. p.

II. Przedm ioty zapalne, tudzież zniszczeniu przez ogień łatwo ule­
gające: a) produkta zwierzęce, jak  wełna, sierść i włosy, skóry, róg, 
mięso, ryby, inwentarze żywe i t. p.; b) z pomiędzy wyrobów z produ­
któw zwierzęcych, wszelkie wyroby wełniane, włosiane, rogowe, skó­
rzane, klej, mydło i t- d.; c) z pomiędzy wyrobów z płodów ro ślin ­
nych, ze względu na  naczynia w jakich się znajdują: wino, porter, pi-
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wo, miód, cukier i t. d.; d) z pomiędzy płodów roślinnych: zboże w ziar­
nie, nasiona wszelkie i owoce, towary korzenne, drzewo w klocach.

III. Przedmioty łatwo zapalne, jako to: a) z pomiędzy płodów ko­
palnych: wapno niegaszone, węgle kamienne; b) z pomiędzy płodów ro­
ślinnych: słoma, len, siano, konopie, zboże w snopie, tytoń i tabaka, 
drzewo w szczapach lub mniejszych sztukach, węgle drzewne, baweł­
na, chmiel i t. p.; c) z pomiędzy wyrobów z płodów roślinnych: wszel­
kie wyroby lniane, konopne i bawełniane, tudzież słomiane; papier, 
książki, drzewo we wszelkich wyrobach; d) z pomiędzy wyrobów z pro­
duktów zwierzęcych: wszelkie wyroby jedwabne; c) wyroby wszelkie do 
których wchodzą materje roślinne, zwierzęce i kruszcowe w połączeniu, 
jako to: meble i sprzęty, naczynia gospodarskie, warsztaty wszelkie 
rzemieślnicze, powozy, przyrządzenia i mechanizmy w teatrach, sprzę­
ty kościelne, instrumenta muzyczne i t. d.

IV. Przedmioty bardzo zapalne: a) tłustości i żywice, jako to: olśj, 
słonina, łój, wosk, dziegieć, smoła, terpentyna, pokosty, bursztyn i t. p. 
b) ciecze alkoholiczne, jako to: arak, spirytus, wódka, etery i t. p. ( ‘).

Z uwagi, że ubezpieczający się ogół, zwykle poczytuje taniość sk ła­
dek za najważniejszą zaletę instytucji ubezpieczeń, przytoczymy nie­
które pozycje z taryfy premij pobieranych przez Krakowskie Towa­
rzystwo.

Korzystając wszakże z nasuwających się nam na tćm miejscu myśli, 
pozwolimy sobie jeszcze przedtćm uczynić zastrzeżenie przeciw rozpo­
wszechnionemu, zwłaszcza w naszćm spółeczeństwie mniemaniu, jako­
by stopa opłat asekuracyjnych jedynie przemawiać miała pro  lub con­
tra  instytucji. Nam wydaje się, że możliwa rękojmia, jaką każda in ­
stytucja zapewnić ubezpieczonym może, leży właśuie w ustosunkowa­
niu premij odpowiednićm przyjętemu przez towarzystwo niebezpie­
czeństwu, czyli innemi słowy, w dokładnem ocenieniu ryzyka; oznacza­
nie więc zbyt niskich opłat, poza minima taryfowe i bez względu na 
stopień przyjętego zobowiązania, zazwyczaj wywoływane już to lekko­
myślnym spółzawodnictwem towarzystw, już to nieumiejętnem ocenie­
niem ryzyka—uważamy za bardzo szkodliwe, a nawet za zmniejszające 
rękojmie towarzystw.

Słów powyższych nie stosujemy jednak bynajmniej do zasad pobiera­
nia składek przez Krakowskie Tow., które, o ile nam wiadomo, ściśle

(*) Powyższa klasyfikacja stopni niebezpieczeństw a, zapożyczony została od 
6. Instytucji rządowej wz. ubezp. w Królestwie. Zob. a r t .  2 1 ,2 2 ,2 3  i naat. Ustawy 
o zab. ruch. z 1844 r.

fiOEko»om l»t«, m . l l i to p łd .
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trzyma się ustanowionej taryfy preraij, a ta  nie zdaje się być niższą od 
taryf premij, pobieranych przez inne, również uznane instytucje ubez­
pieczeń. I  tak np.

Od klasy I-ej budynków, w miejscowościach ;kategorji I-ćj, stopnia 
niebezpieczeństwa I-go, oznaczoną jest w taryfie składka na 1,8% 0; 
zaś od klasy IV-ej, t. j. najniebezpieczniejszych w tychże samych miej­
scowościach i tegoż samego stopnia niebezpieczeństwa—7,2°/0o- W miej- 
ścowościach najgorszej kategorji IV-ej, od klasy budynków I-ćj, stop. 
niebezp. I —4,5% 0,—od klasy budynków IV— 15% 0.

Od przedmiotów ruchomych działu I-go, w budynkach klasy I, 
miejscowości kat. I, st. nieb. I — oznaczoną jest składka na 2% 0, — 
w miejscowościach zaś kat IV— 6°/o0, od przedmiotów zaś położonych 
w kl. bud. IV, w miejscowości kat. I—8°/00, — w miejsc, kat. IV — 
15°/00. Od działu przedmiotów Il-go, w bud. kl. 1, miejsc, kat. I, st. 
nieb. I—4 % 0,— w miejscowościach zaś kat. IV — 9% 0; od położonych 
zaś w kl. bud. IV, w miejsc, kat. I— 10°/00, w miejsc, kat. IV — 18°j0o• 
Od działu przedmiotów ruchomych III-go, w kl. bud. I, miejsc, kat. I, 
st. nieb. I —6°/00j w miejsc, zaś kat. IV— 12%0; zaś od położonych wkl.  
bud. IV, miejsc, kat. I— 12 % 0, w miejsc, kat. IV — 21%0-

Wreszcie, od działu ruchomości IV-go, t. j. b. zapalnych, w bud. kl. 
I, miejsc, kat. I, st. nieb. I —8% 0)— w miejsc, kat. IV —15% 0; od tych­
że przedmiotów położonych w kl- IV, w miejsc, kat. I— 14%o, wmiejs. 
kat. IV—24V

Nadmienić na tćm miejscu wypada, że w 1870 r. zaliczka od budyn­
ków i ruchomości w miastach kategorji I, oraz od inwentarza, kre- 
scencji i budynków wiejskich, zniżoną została o 10%.

Zauważyć wreszcie tu  należy, że przy ubezpieczeniu ruchomości na 
czas krótszy, jak jednoroczny, pobiera się składka wyższa stosunkowo 
od rocznćj, a której obliczenie dokonywa się wedle sporządzonego na 
ten cel klucza , służącego do obliczania zaliczek na czas krótszy od ro ­
ku. Najkrótszy zaś czas, na jaki ruchomości mogą być ubezpieczone 
jest jeden miesiąc; "od ubezpieczeń bowiem krótszych od tego terminu, 
płaci się jednomiesięczna zaliczka.

Przedstawiwszy główniejsze zasady organizacji Tow. Krakowskiego, 
oraz zasady oznaczania należnych od ubezpieczonych składek- 
przechodzimy do wykazania rezultatów z 12-letniej działalności jego, 
w dziale ubezp. od ognia. Mając pod ręką sprawozdania towarzystwa 
z wspomnionego okresu, corocznie drukiem ogłoszane, podajemy w n a ­
stępującej tabeli ważniejsze cyfry z nich poczerpnięte; one bowiem sa­
me najlepićj zaświadczą o działalności i rozwoju towarzystwa.
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Choćby tylko powierzchowny rzu t oka na powyższą, tabe lę , p rzekona 
czy te ln ików , ja k  szybko z każdym  rokiem  rozszerza ła  się dzia ła lność  
tow arzystw a w dziale ubezp. od ognia. Z zestaw ienia zaś cyfr .okazuje się
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Że towarzystwo przez ciąg 12-u la t funkcjonowania swego w dziale 
ogniowym, wystawiło polis, razem 480.965.

Ubezpieczyło w a r to ś ć .....................................   . z łr. 1.202.823.818
9.215.542
5.746.666

878.268

68.910

Pobrało  ogólnego wpływu ( ' ) ........................
W ypłaciło za s z k o d y ............................
Zwróciło członkom z osiągniętych zysków.
Zaś w trzech latach dotknięte było niedo

b o r e m .............................................................

Niedobór ten za każdym razem pokryty został na mocy § 52 sta tu tu , 
z funduszu rezerw ow ego, bez potrzeby uciekania się do stowarzyszo­
nych o dodatkowe zaliczki, — nie przewyższał bowiem nigdy ł/j  części 
funduszu rezerwowego, paragrafem  tym oznaczonćj. Inaczćj się wszak­
że ma z pokrywaniem deficytów w dziale gradowym,—-o czóm na wła- 
ściwćm miejscu mowa będzie.

Fundusz rezerwowy towarzystwa z końcem 12-go roku, w tymże 
dziale ogniowym, wzrósł do poważnej cyfry złr. 750.115. Na fundusz 
ten złożyły się wszakże nie tylko oszczędności towarzystwa na opera­
cjach asekuracyjnych zrobione, ale przedewszystkiem wnoszone przez 
członków, a zastrzeżone ustawą 30%  od zaliczek, dalój zyski osią­
gnięte z lokacji papierów publicznych, wreszcie zaliczana także do 
funduszu rezerwowego ogniowego %  część zysku kasy oszczędności.

Tak więc, Towarzystwo .Krakowskie, nietylko, że bez żadnego zgoła 
zasobu zawiązane, lecz przeciwnie z długiem złr. 15.000, ja k i na po­
krycie pierwiastkowych wydatków od jednego z miejscowych bankie­
rów zaciągnąć było zm uszone,— dziś po latach 12-u istnienia, po wy­
pełnieniu wszystkich zaciągniętych zobowiązań i wynagrodzeniu szkód 
w sumie zlr. 5.746.666, wreszcie po dokonanym zwrocie swym człon­
kom sumy złr. 878.268, przyszło do posiadania własnego funduszu, 
jak widzieliśmy, wcale pokaźną cyfrą reprezentowanego. Jest to naj- 
wymowniejszćm świadectwem jego zasług i jego pożytku.

Podane cyfry w rubryce „wynagrodzeń za szkody“ dają m iarę o liczbie 
pogorzeli, jakie towarzystwu uregulować przychodzi. W sam śj rzeczy, 
statystyka pożarówBw Galicji przerażającą być musi. Weźmy np. osta­
tnie sprawozdanie Krakowskiego Tow., za rok ubiegły 1872. Z zamie­
szczonego w nićm wykazu pogorzeli i wynagrodzeń od 1 m aja 1872 r. 
do 30 kwietnia 1873 r. wydarzonych, przekonywamy się, iż w sam ćj

(«) W yjaśniamy, że pod pozycją „ogólny wpływ11 m i e ś c i l i ś m y  prócz zaliczek ze­
branych w danym roku, także inne dochody towarzystwa, jako to; procenta od
funduszu rezerwowego i t. p
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Galicji, 1.024 miejscowości ( ł) we wzajemnśm towarzystwie ubezpie­
czonych uległo w powyższym czasie wypadkowi pogorzeli, — zaś suma 
wypłaconego za nie wynagrodzenia wynosiła złr. 659.755. Do cyfry 
tój nie wchodzą wydarzone w innych krajach pogorzele, a któremi To­
warzystwo Krakowskie równie dotknięte zostało. I tak, w tymże sa­
mym przeciągu czasu, wypłaciło w Królestwie Pols/cióm za szkody po­
żarem zrządzone w 87 miejscowościach rs. 175.312, — w Morawji złr. 
17.802,—w A u s tr ji  i K aryntji złr. 18.952 i t. p.

Odnośnie do pożarów w Galicji, Dyrekcja w sprawozdaniach swoich, 
kładzie niemal corocznie szczególny nacisk na ilość pożarów, z umyśl­
nego podpalenia powstających, — utrzymuje, że blisko połowa strat 
towarzystwa pochodzi ze zbrodniczych pożarów, i utyskując na 
ogólną demoralizacją kraju, zwala całą winę na organa administracyj­
ne i sądowe, które żadnych środków dla położenia tamy rozszerzają­
cej się zbrodni nie przedsiębiorą, tak dalece, że wedle słów Dyrekcji 
na przedostatniem zgromadzeniu ogólnem wypowiedzianych „bezrząd 
i bezkarność stały się normalnym stanem spółeczeństwa.“

Czy wszakże licznych strat przez pożar zrządzonych, nie należałoby 
także kłaść, przynajmnićj w części, na karb niedostatecznych przepisów 
budowniczych i niezachowywania środków ostrożności w obchodzeniu się 
z ogniem, a przytem nie dosyć jeszcze rozwiniętych w Galicji środków ra ­
tunku, na pewno wiedzióć nie możemy, tem więcej, że w sprawozdaniach 
Dyrekcji, w rubryce „pogorzeli,a nie znajdujemy rozdziału wedle katego- 
rij ubezpieczeń, a więc nie wiemy na którą kategorją najwięcśj stosun­
kowo przypada pogorzeli. Trudno doprawdy pojąć, aby w obec powagi 
władz wyższych, działania sądów mogły być do tego stopnia niedosta- 
tecznemi, iżby zupełna bezkarność i swoboda spełniania zbrodni tole­
rowane były.

W każdym jednak razie, należy się spodziewać, że zapowiedziana 
obecnie w Austrji organizacja sądów karnych, oraz nowa procedura 
kryminalna, zdołają zakorzenione złe ukrócić.

Wracając jeszcze do ostatniego sprawozdania, wykażmy resztujące 
rubryki rozchodu towarzystwa, t. j. koszta administracji. Stosunek 
ogólnego wpływu (złr. 1.420.994) i wypłaconych szkód (1.206.889) do 
wykazanego w sprawozdaniu deficytu , zdaje się okazywać, że koszta te 
muszą być dość znaczne. I rzeczywiście koszta administracji w ubie-

(>) W powyższej cyfrze, rozumie się, n ie  zostały podane miejscowości nawiedzo­
ne pożarem, lecz zabezpieczone w innem towarzystwie, lub też wcale nieubez-

pieczone.
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głym roku, pochłonęły dosyć dużą sumę, gdyż około złr. 152.000. 
Wchodzą tutaj:

Pensje kuratora, dyrektorów, urzędników i sług . złr.
Koszta l o k a lu .....................................................  „
Koszta p o d ró ż y .................................................  „
P o r to r j a ..............................................................  „
Dodatek drożyny, zapomogi i remunerate! . . .  „
Potrzeby b i u r a .................................................  „
Wreszcie, dopełniają sumy. koszta prawne, subwencje 

ogniowych i inne pomniejsze wydatki. Prowizje agentom Towarzystwa 
wypłacone, a w powyższej sumie złr. 152.000 nie pomieszczone, wy­
nosiły w tymże roku złr. 157.000.

Niedostatecznie wyjaśnioną stroną we wszystkich sprawozdaniach 
towarzystwa, są jego stosunki reasekuracyjne. W bilansach znajduje­
my tylko w rozchodzie rubrykę: ,,wydanych p rem ij za reasekuracją,“ 
oraz w dochodzie: „zwrot od tow arzystw  reasekuracyjnych,“ w wyka­
zach zaś wynagrodzeń, w końcu sprawozdań umieszczanych— wypłaco­
ne szkody  towarzystwom reasekuracyjnym. Lecz wpływu z pobranych 
premij za reasekuracją, wysokości sum oddawanych towarzystwom rea­
sekuracyjnym — w żadnem ze sprawozdań nie znaleźliśmy oddzielnie 
wykazanych. Niewiadome są nam również maxyma Krakowskiego To­
warzystwa,— nie wiemy, z jakiemi towarzystwami pozostaje ono w ści­
ślejszym, czy to obligatorycznym, czy fakultatywnym stosunku. Wie­
my tylko, że Krakowskie Towarzystwo w swych stosunkach reasekura­
cyjnych wprowadziło zasadę wzajemności, mianowicie: że oddając pe­
wnemu towarzystwu część swoich wartości, żąda wzajemnie od niego 
odpowieduićj wartości z jego interesu,— czyli innemi słowy: Towarzy­
stwo Krakowskie oddając w reasekuracją, t. j, reasekurując się , za ra­
zem bierze w reasekuracją, t. j. reasekuruje. Trzymając się takiej 
manipulacji reasekuracyjnej zawiązało ono stosunki nietylko z stowa­
rzyszeniami na wzajemności opartemi, lecz także, z towarzystwami 
akcyjnem i. Z pierwszemi pozostaje Towarzystwo Krakowskie w takim 
wzajemnym stosunku reasekuracyjnym z zasady, iż to wzmacnia sta­
nowisko wszystkich towarzystw połączonych, oraz że zyski osiągnięte 
przez jedno towarzystwo, przypadają w stosunkowym udziale towarzy­
stwom drugim,— czyli, że stosunek ten członkom wszystkich w związku 
zostających towarzystw, korzyść przynosi. Trudniejszem atoli było za­
daniem, zawiązać na podobnych warunkach stosunek reasekuracyjny 
z towarzystwami akcyjnemi, jako opartemi na innych zasadach. Wszak­
że Tow. Krakowskie zdołało zawrzćć taki układ i z temi ostatniemi,

88.980 
5.504 
5.721 

14.626 
17.492 
15.813 

dla straży
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a mianowicie z towarzystwem „Imperial uprzednio, ostatecznie zaś
z tow. „Jakor“ (*)•

Doszliśmy więc do miejsca, na którśm przychodzi nam dotknąć sto­
sunku, który w ostatnich czasach był przedmiotem licznych artyku­
łów, pomieszczanych w naszej codziennej prasie perjodycznój. Cho­
dziło właśnie o wyjaśnienie wspomnianego dopiero co stosunku towarzy­
stwa Krakowskiego z Imperialem i Jakorem.

Ponieważ dawały się słyszeć głosy, usilnie domagające się wyjaśnie­
nia onego, poddające w wątpliwość charakter, a nawet samo istnienie 
połączenia się w mowie będących towarzystw, — czujemy się przeto 
w obowiązku, dla dokładności naszej pracy, podnieść w niej i tę kwe- 
stją, opierając się w tym względzie już to na opublikowanem w pismach 
objaśnieniu tutejszćj Reprezentacji towarzystwa ,,Jakor,“  już to na 
zupełnie wiarogodnych danych, zaczerpniętych wprost z bezpośredniego 
źródła.

Już wyżej mieliśmy sposobność uczynić wzmiankę, że na zasadzie 
rozporządzeń wyższćj władzy z 1869 i 1870 r., Krakowskie Towarzy­
stwo przestało funkcjonować bezpośrednio w Królestwie. Wyrażamy 
się bezpośrednio dla tego, że pośrednio, t. j. sposobem reasekuracji, 
towarzystwo to uskuteczniało nadal czynności, pozostając w związku 
reasekuracyjnym, w dziale ubezpieczeń rolnych, z działającem u nas 
angielskiem towarzystwem „Imperial.*1 Gdy zaś skutkiem nie złoże 
nia wymaganćj prawem z d. 19 listopada 1871 r. kaucji, w sumie rsr. 
500.000, Imperial w roku bieżącym zaprzestał działań w Królestwie— 
wówczas Krak. Tow. połączyło się związkiem reasekuracyjnym z towa­
rzystwem , ,Jakor* w Moskwie (kap. wpł. 2.500.000), które ustanowi­
wszy swą Generalną Reprezentacją w Warszawie, rozpoczęło w Król. 
Polskićm operacje ubezpieczeń _od ognia i gradu, zamierzając nastę­
pnie rozszerzyć działalność i do zabezpieczeń transportowych, oraz ży­
ciowych.

Pozwolimy sobie wszelako wyrazić w tern miejscu żal, że projekto­
wane połączenie się podobnym związkiem reasekuracyjnym Krakowskić, 
instytucji z W arszawskiem  towarzystwem ubezp., do skutku nie do 
szło; połączenia bowiem tego z wielu względów życzyć należało, prze 
dewszystkićm zaś, w zawarciu takiego stosunku między dwiema sąsie 
dniemi sobie krajowemi instytucjami, upatrywalibyśmy najtrwalszą rękoj­
mię przyszłego’rozgałęzienia się w kraju jednćj i drugiej.

(i) Tow. ubezp. , , / o W —Nąjw. zatw. d. 23 czerwca (5Hp«a) 1872 r.
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Na mocy wspomnionego układu, Towarzystwo Jakor oddaje K rako­
wskiemu w reasekuracją, pewną stale oznaczoną czgść, która zniżoną, 
ani przekroczoną być nie może, z ubezpieczeń rolnych  w Królestwie 
zawieranych, a mianowicie w dziale ogniowym: ubezpieczenia n ieru ­
chomości w stosunku 60%, ruchomości w stosunku 80%, — w dziale 
zaś gradowym  w 'stosunku 50%. Towarzystwo Krakowskie oddaje 
wzajemnie pewną czgść swoich nadwyżek z wartości ubezpieczonych 
w Galicji towarzystwu „Jakor,“ rozumie sig za wzajemnym zwrotem 
kosztów administracyjnych. Tow. Jakor przeto przedstawia sig "w obec 
Towarzystwa Krakowskiego jako członek tego ostatniego, z mnóstwem 
ubezpieczonych przezeń wartości i ma tćm samćm, jako członek stowa­
rzyszenia wzajemnego takie prawo do zysków, jakie, w miarg składa­
nia opłat, zwyczajnym członkom Tow. Krakowskiego przysługują,— 
z tćm wszakże zastrzeżeniem, że ewentualne zyski przez Tow. K rako­
wskie osiągnigte, nie mogą iść na korzyść Jakora, jako towarzystwa 
lecz oddawane mu bgdą, jako pełnomocnikowi klientów jego, na zmniej, 
szenie przypadających od nich opłat. Na kim zaś wedle powyższego 
układu, ciążyć mają ewentualne dopła ty , w latach mnićj szczgśliwych 
na mocy Statutu Tow. Krakowskiego, od członków wymagane, czy na 
Tow. Jakor, jako towarzystwie , czy respective na jego ubezpieczonych, 
nie zostało wyjaśnionem. W każdym jednak razie, z natury samego 
stosunku wypływa, że ubezpieczeni w tow. Jakor, czyli polisg Jakora po­
siadający, nie mogą być pociągani do składek dodatkowych, obcych usta­
wie każdego towarzystwa akcyjnego,—chyba że w warunkach ubezpie­
czenia, przez nich podpisywanych, ewentualność ta wyraźnie byłaby za- 
warowaną,—o czćm nie słyszeliśmy (*).

Z tych samych powodów, od ubezpieczonych w Królestwie, nie są 
i nie mogą być pobierane, prócz premij taryfowych, inne należytości, 
jak np. wpisowe od stałych członków 30%. od czasowych 5%  i tym po­
dobne, które galicyjscy stowarzyszeni uiszczać są obowiązani. Wre­
szcie, nadmienić jeszcze musimy, że taryfa dla ubezpieczeń rolnych 
w Królestwie zawieranych, przed paru laty uległa obniżeniu, prawdo­
podobnie pod wpływem spółzawodnictwa ze świeżo zawiązanym u nas

(*) Co się tyczy odpowiedzialności względem ubezpieczonych, to bezpośredni re ­
gres mają ubezpieczeni ,,Jakorjk,“  tylko do tego towarzystwa, ale zbytecznem m o­
że będzie dodawać, że przez zawarty stosunek reasekuracyjny, rękojmie dla ubez­
pieczonych znakomicie są powiększone. • ( Przj/p. E*d.~)
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towarzystwem, tak, że obecnie jest znacznie niższą od ogólnej taryfy, 
dla Galicji obowiązującej (')•

Nie ulega wątpliwości, że dla ubezpieczonych Jakora, układ powyż­
szy jest bardzo korzystnym, gdyż obok zwiększonych rękojmi, zape­
wnia im w stosunku do przyjętego fprzez nich udziału w ubezpiecze­
niach przypadającą część zysków towarzystwa wzajemnego, bez obo­
wiązku ponoszenia jego ciężarów. Ze swój strony znowu, Zarząd to­
warzystwa „Jakor“ w zamian za korzyści jakie mu układ z Krako- 
wskiem Towarzystwem zapewnia, poczynił pewne ustępstwa na rzecz 
tego ostatniego, między innemi zaś uznał potrzebę ustanowienia w k ra ­
ju  tutejszym urzędów, cechę samorządu noszących, jako to: Komitet 
nadzorczy, oraz biegłych kompetentnych , czyli delegatów  w powiatach, 
na wzór radców b. Dyrekcji ubezpieczeń, „w celu czuwąnia nad pra­
wami i obowiązkami tak towarzystwa, jak i ubezpieczonych.11 Atry- 
bucje ich bliżćj określone zostały.

Na tśra w pracy niniejszej kończymy wzmiankę o stosunku reaseku­
racyjnym z Jakorem; w bliższe szczegóły, jako bardziój sprawy towa­
rzystwa Jakor, aniżeli Towarzystwa Krakowskiego dotyczące, wchodzić 
nie możemy.

Przedstawiliśmy tedy czytelnikom rezultaty i obraz działalności to­
warzystwa wzaj. ubezp., w dziale ubezpieczeń od ognia.

Jeśli zauważymy, że towarzystwo to działa na przestrzeni krajów, 
których rozległość stosunkowo jest nie wielką, a stan moralny i eko­
nomiczny ludności niezbyt wysoko rozwinięty, — gdy nadto zwrócimy 
uwagę, że prócz niego działają w Galicji jeszcze inne akcyjne towarzy­
stwa asekuracyjne, jak to niżćj zobaczymy — to musimy przyznać, 
że rozwój krakowskiej instytucji jest w ■ istocie nadspodziewanie 
pomyślny, co najlepiej dowodzi zalet jej ustroju, oraz zdrowych za­
sad administracji. Jakoż powodzenie Towarzystwa Krakowskiego za ­
dało cios twierdzeniom, jakoby instytucja ubezp. na wzajemności opar­
ta, bez znacznych ofiar ze strony stowarzyszonych, do większych roz­
miarów rozwoju dojść nie mogła.

Ale tóź przyznać musimy, że rozwój Krakowskiego Tow. był pod 
wielu względami wyjątkowy. Do szybkiego wzrostu instytucji przy-

(*) Wykazana powyżej różnica taryfy tem  się objaśnia, że w Królestwie towa­
rzystwo miało m oino ić  obniżenia taryfy dzięki korzystn ie jszem u  u nas stosunkowi po- 
gorzelowemu, t, j . mniejszej stosunkowo ilości pożarów, gdy tymczasem w Gali­
cji, obniżenie takie byłoby jak nateraz niemoiebne  (nawet pod naciskiem konkuren­
cji), z powodu ogólnej demoralizacji kraju, „bezkarności i bezrządu,11 — o czem 
wyżej była mowa. • (PrzyP- Red.~)

60 *



—  920 —

czyniły się przedewszystkiem sprzyjające w pierwszych latach warunki 
czysto losowego charakteru , a później umiejętna i zabiegliwa działal­
ność Dyrekcji, nad powierzoną jej pieczy instytucją.

Zaraz z samego początku, dla zyskania sobie członków, Dyrekcja 
potrafiła zawiązać ściślejsze stosunki z rozpowszechnionemi w Galicji 
instytucjam i T ow arzystw a Kredytowego  i Kasy Oszczędności we Lwo­
wie, — które też niebawem zwróciły usiłow ania swoje, ku skłonieniu 
swych członków do zabezpieczania się w Towarzystwie Krakowskićm. 
Przyczyniły się również do pomyślnego rozwoju towarzystwa w następ­
stwie, rozporządzenia Dyrekcji mające na celu uła tw ien ia  i ulgi dla 
przystępujących do towarzystwa, oraz przedsiębrane przez Dyrekcją 
środki zachęty  do ubezpieczania się, przez szerzenie między publiczno­
ścią popularnych wiadomości, tyczących się sprawy ubezpieczeń ( ‘)

I tak, uwzględniając materjalne położenie kraju, Dyrekcja K rako 
wskiego Towarzystwa upoważniła swych agentów do pobierania w p e ­
wnych razach częściow ej należytości za ubezpieczenia,— i przy tej spo­
sobności rozwiązała zarazem ważną zasadę w kwestji p o c zą tk u  ubez­
pieczenia.

Wiadomo bowiem, że znaczna większość towarzystw ubezpieczeń, 
przyjmuje odpowiedzialność względem ubezpieczonego dopiero z chwilą 
zapłaty ca łe j przypadającej premji. Do jakiego stopnia zasada ta , za 
słuszną może być uważana, rozbieraliśm y na innóm miejscu ( s). Tutaj 
poruszamy ją  tylko dla tego, że o ile się nam zdaje, Towarzystwo K ra ­
kowskie racjonalnie ją  rozwiązało, stanowiąc, że po zapłaceniu przez 
stowarzyszonego częściowej należności, uważa się za zobowiązane do 
tej pory, do jakiej złożony zadatek pokrywa przypadającą od członka 
zaliczkę. Gdyby więc członek zaniedbał wnieść reszty zaliczki w te r ­
minie, do którego złożony zadatek w ystarczał— w tym razie dopiero na 
wypadek pogorzeli, wynagrodzenie odmówionemby mu być musiało.

Co się tyczy drugiego rodzaju środków, o których wyżej wspomnieli 
śmy, to Krakowskie Towarzystwo używa wszelkich godziwych sposo 
bów dla rozszerzenia swej działalności na zewnątrz. Tak np. w celu 
skłonienia ludności wiejskiej do ubezpieczania się, wystosowało odezwę 
do duchowieństwa, w której oddało mu pod opiekę propagandę spra 
wy ubezpieczeń wśród włościan i dołączyło zarazem  dla rozdania świa- 
tlejszym włościanom, popularne taryfy składek, oraz m aleńką książe-

( ' )  Środki tak ie , jako  pia desideria u nas, zalecaliśm y tow arzystw om  ubezpie­
czeń, w pracy: „O istocie i spstemataeh ubezpieczeń e tc .“  W arszaw a, 1872, s tr . 15.

(2) Początek i koniec ubezpieczenia. Ekon. zesz. III , s tr . 221, z 1873 r.
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czkę, przedstaw iającą praw a i obowiązki przystępujących do ubezpie­
czenia, korzyści jakie ono przynosi i t. d. 'lak iż  sam cel w ytknął so­
bie ks ią d z  W ojciech z M edyki, ogłaszając w 1866 r. swą „pogadankę 
o towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie dla nauki ludu 
naszego. “

W szystkie podobne środki popularyzowania ubezpieczeń, naszemu ogó­
łowi tu ta j są nieznane. Czyżby dla tego , aby m iały być mniej konie- 
cznemi i mniej właściwemi dla kraju tutejszego? Nie sądzimy. W ia­
domo przecież wszystkim, że ubezpieczenia wśród niższej klasy ludno­
ści, a osobliwie drobnych właścicieli gruntowych i włościan, albo b a r­
dzo m ało, albo całkiem nie są rozpowszechnione. Śmiemy zaś stano­
wczo utrzymywać, że główną przyczyną mało rozwiniętego u nas po­
czucia potrzeby ubezpieczania się, je s t właśnie brak świadomości o du­
chu i zasadach ubezpieczenia w ogóle.

IV tym właśnie celu, Dyrekcja Krakowskiego Towarzystwa wydaje 
także od czasu do czasu monografje w przedmiocie ubezpieczeń, które 
traktowane będąc popularnie i ze znajomością rzeczy, przyczyniają się 
niewątpliwie do zapoznania ogółu z m aterją  ubezpieczeń, a zarazem 
stanow ią najlepszą propagandę dla samej instytucji ubezpieczeń. Znaj­
dujemy w nich prócz elem entarnych zasad ubezpieczenia, wyjaśnienie 
zasady wzajemności i systemu akcyjnego w ubezpieczeniach, praw idła 
wynagradzania szkód i wiele innych wiadomości, które niestety w na- 
szem piśmiennictwie dotąd prawie że są nietknięte.

Ze sprawozdania Rady Nadzorczej towarzystwa w 1870 r., dowiadu­
jemy się także o założouem, wespół z dwiema] innemi instytucjam i 
czasopiśm ie, specjalnie traktującem  o sprawach tych instytucij; pi­
smem tern był wychodzący w Krakowie przed paru laty „ Przew odnik  
ekonom iczny ,“  pod redakcją p. Ig . S o ł d r a c z y ń :s k i e g  o, po­
święcony w części sprawom ubezpieczeń. K rak. Tow. W zaj. Ubez­
pieczeń, łącznie z Bankiem Galicyjskim dla H andlu i Przem ysłu, oraz 
Towarzystwem Rolniczem w Krakowie, brało udział w jego założeniu 
i wydawnictwie. Pismo to jednak z powodu obojętności ogółu, niezdo- 
łało się utrzymać, i w drugim  roku istnienia, zostało zamknięte.

Wreszcie, nadmienić jeszsze na tern miejscu wypada, że sprawozda­
nia z jak iem i Dyrekcja corocznie przychodzi przed Ogólne Zgrom adze­
nie, począwszy od pierwszego z 1861/2, do ostatniego za rok ubiegły 
z równą systematycznością, skrupulatnością i ścisłością są przedsta-
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wiane, — za wyjątkiem niektórych mniejszych usterek, które wyżój już 
wykazaliśmy.

Układ zaś sprawozdań jest następujący: Treść przemówienia, którem 
Przewodniczący Zgromadzeniu zagaja posiedzenie; sprawozdanie Rady 
Nadzorczćj składane Zgromadzeniu; takież sprawozdauie Dyrekcji; 
sprawozdanie Komisji rachunkowej; uchwały Zgromadzenia Ogólnego; 
wyciągi z rachunków i bilanse; wreszcie wykaz pogorzeli i wynagrodzeń.

Po Krakowskim Towarzystwie, cieszy się w Galicji powodzeniem, 
atoli bez porównania słabszem: akcyjne galicyjskie ogólne tow arzy­
stwo ubezp. we Lwowie, koncesjonowane reskr. C. K. Minist. Spraw 
Wewn. z d. 16 lutego 1870 r., z kapitałem zakładowym nominalnym 
złr. 2.000.000 (wpłać. 800.000) i operujące w działach ubezpieczeń od 
ognia, gradu, życia i transportów. Posiada ono swoją reprezentacją 
w Krakowie, zaś o dość znacznym rozwoju jego przekonać się można ze 
sprawozdania I-go zwyczajnego walnego zgromadzenia akcjonarjuszów 
w r. z. odbytego.

O wiele za to mniejszego doznają powodzenia w ostatnich czasach, 
niegdyś samowładnie nad ubezpieczającym się ogółem panujące zagra­
niczne instytucje ubezpieczeń, tak, że nawet w ostatnich dwóch latach, 
wiele z nich zupełnie zaprzestało działać w Galicji.

Do liczby zaś działających jeszcze i teraz za pośrednictwem agen­
tur, należą:

1. Azienda Assicuratrice, w Trieście, operuje w Galicji od r. 1824
2. Riunione adriatica di Sicurta, w T r i e ś c i e ......................   1838
3. Assicurationi Generali, w T r ie ś c ie .................. . . . . 1836

4. Dunaj, w W iedn iu .................................................. . . . . 1829
5. Fenix, w W ie d n iu ........................... ..... . . . 1861
5. Europa, w W ie d n iu ............................................. . . . . ?
7. Tow. Wz. od Ognia w W ie d n iu ...........................
8. Wiedeńskie Ogólne tow. ub. transportów . . . . . . . ?
9. Lipski zakład ub. od o g n i a ................................ . . . . 1853

10. 1 W ęgierskie Tow. ub. w P eszc ie ....................... . . . . 1858
11. Peszteńskie Tow. ubezp......................................... . . . 1867

Większość powyżej wymienionych towarzystw operuje w działach za­
bezpieczeń od ognia, gradu, życia i transportów.
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II.

Ubezpieczenia, od gradobicia.

W 1864 r. Towarzystwo Krakowskie rozszerzyło działalność swoją 
zaprowadzając d zia ł ubezpieczeń ziem iopłodów  od gradobicia, b u - 
kiem tego wydanym został s ta tu t gradowy, którego ważniejsze zasady

ą O ddzia/ubezp. od gradu zostaje z oddziałem ubezpieczeń od ognia 
pod jednym i tym samym zarządem , przeto i wybory o składzie zarządu 
stanowiące, odbywają się wspólnie *(§ 2). Zabezpieczenie przeciw 
szkodom gradowym opiera się na wzajemności i tworzy dla ubezpiecz 
jących się osobny stosunek wzajemności (§ 3 ) . Fundusze potrzebne 
na wynagrodzenie szkód gradowych i pokrycie kosztow zarządu ga ęzi 
ubezp od gradu, stanowią zaliczki od ubezpieczonych naprzód opłaca­
ne a w latach niepomyślnych dopłaty do tych zaliczek (§4). W skutek 
dokonywanego corocznie z d. 2 0 listopada obliczenia, wymknąć mogąca 
pozostałość, po odtrąceniu z tejże 5O°/0 na fundusz rezerwowy, zostanie 
rozdzieloną jako zwrot członkom, za podpisaniem kwitu. Jeżeli tak i 
zwrot nie wynosi przynajmnićj 5°/0 od zaliczki, to tenże przypada un- 
duszowi rezerwowemu. Gdyby w ciągu którego roku w skutek bardzo 
licznych szkód, zaliczki złożone nie wystarczyły na wynagrodzenie 
szkód i opędzenie kosztów adm inistracji, w tak im  razie, Dyrekcja upo­
ważnioną będzie zażądać od wszystkich ubezpieczonych dodatkowej 
zaliczki, k tórą zabezpieczeni najpóźniój w cztery tygodnie od chwili za­
wezwania przez Dyrekcją do kasy Towarzystwa wnieść są obowiązani. 
W razie nie zapłacenia dodatkowćj zaliczki w przepisanym  term inie, 
ma prawo Dyrekcja ściągnienia jej sądownie (§ 38). W celu zaopa­
trzenia towarzystwa w dostateczne środki pieniężne, ażeby i w latach 
nieszczęśliwych o ile możności członków towarzystwa oszczędzać od 
wyniknąć mogących dopłat, zostaje utworzony fundusz rezerwowy 
(§39).... na który sk ładają  się dochody, w dalszym ciągu powyż j cy 
towanego § 39, oraz uchwalonśj w d. 3 czerwca 1872 r. zmianie wy­
szczególnione. W jednym roku można J/4 części funduszu rezerwowe­
go dla zniżenia dopłat użyć, jednakowoż tylko wtenczas, gdyby d o d a t­
kowa zaliczka m usiała być zażądaną (§ 40).

W ażniejsże dane z ogłoszonych sprawozdań za la t 9 istnienia tego

działu, są następujące:
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Z estaw iając pow yższe cyfry z 9 -letn ićj działa lnośc i tow arzystw a
w dziale ubezpieczeń gradow ych, okazuje się:

że p rzez  ciąg  pom ienionego okresu  w ystaw iło tow arzystw o polis
r a z e m ........................................................................   15.943
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Ubezpieczyło przez te la t 9 w a r t o ś ć ......................  d r .
Pobrało ogólnego wpływu (*) • ............................... ”
W ypłaciło za szkody .  ...................................... ”
Z osiągniętych zysków zwróciło członkom . . ■ » 68 -5
W 4-ch la tach  dotknięte było niedoborem na su-

143.048
mę r a z e m ..................................................   ”

Fundusz rezerwowy z końcem dziewiątego roku
w y n o sił........................................................................... ” ^

Cyfry te wykazują, że rezultaty finansowe z operacij ubezpieczeń 
w dziale gradowym, rnie są tyle zadawalające, co w dziale ubezpieczeń 
od ognia. I tak, widzimy, że fundusz rezerwowy po dziewięciu latach 
operowania działu gradowego, zaledwo potroił się,— kiedy tymczasem 
fundusz rezerwowy działu ogniow ego, przez dziewięć pierwszych lat 
powiększył się przeszło 13 razy; w pierwszym bowiem 1861 r  wynosił 
złr. 42.528, — w dziewiątym zaś 1869 r. wzrósł do wysokości sumy

złr. 554.589. , , ,
Przyczyną mnićj pomyślnego rozwinięcia się ubezpieczeń od grado

bicia, je s t naprzód to, że dotąd m ała tylko cząstka rolników przystę­
puje do zabezpieczania swych ziemiopłodów; stąd  wartości me są zna. 
czne i dochody towarzystwa szczupłe. D rugą zaś przyczyną były l i ­
czne klęski gradowe, a tern samem wysokie wynagrodzenia, jak ie  tow a­
rzystwo wypłacić musiało poszkodowanym. Plaga gradobicia zwłaszcza 
w kilku ostatnich latach bywała tak  srogą, że przypadające wynagro­
dzenia za szkody, częstokroć przewyższały ilość zebranych w danym
roku zaliczek. I  tak  np.

W roku 1869 zebrano zaliczek . . . . . . .  złr- 168.007
wypłacono za s z k o d y .........................................................  «» 264.760
W roku 1871 zebrano z a l i c z e k ..........................................   183.780
wypłacono za szkody . . . •    ” 281.873
W latach wykazujących w rachunkach towarzystwa niedobory , Dy­

rekcja pokrywa takow e z funduszu rezerwowego, opierając się na § 40 
S ta tu tu  gradowego. Gdy jednak na mocy tego przepisu, dla pokry­
cia niedoboru użyć wolno w jednym roku tylko połow ę  funduszu r e ­
zerwowego, w latach przeto, w których część ta  nie wystarcza, Dyie 
keja zam iast resztujący niedobór rozłożyć w myśl § 38 S ta tu tu  na 
członków, w stosunku do wniesionych zaliczek, woli zaciągać pożyczki

'  ( i)_Nadmieniamy, że pod pozycją ,.ogólny wpływ,“ umieszczone zostały prócz 
zaliczek opłacanych przez ubezpieczonych, także procenta od kapitałów rezerwo­
wych oortorja i inne dochody Tow. w dziale gradowym. Same zas zaliczki ze­
brane przez ciąg powyższego okresu, wynoszą tylko złr. 1.226.303.
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z funduszu rezerwowego ogniowego. Widocznie wacha się Dyrekcja 
zażądać od członków dodatkowych opłat, pomimo, że mają one swą 
podstawę w przepisach Statutu towarzystwa. Co do nas, sądzimy, że 
uciekanie się w każdym danym wypadku do funduszu rezerwowego, 
uszczupla go i powoli wyczerpuje, bez rzeczywistej ku temu potrzeby. 
Nie przesądzając bowiem stopnia solidarności i ducha asocjacji człon­
ków Towarzystwa Krakowskiego, mniemamy jednak, że zażądanie czę­
ściowego pokrycia niedoboru, obwarowane zresztą wyraźnym  przepi­
sem ustawy, nie powinnoby napotkać z ich strony żadnego oporu, tóm 
więcej, że dopłata w mnićj szczęśliwych latach (o nadzwyczajnych klę­
skach nie mówimy tutaj) rozłożona na wszystkich stowarzyszonych, nie 
mogłaby być zbyt uciążliwą ('), przy względzie zwłaszcza na prakty­
kujący się w latach pomyślnych rozdział zysków. Fundusz zaś re ­
zerwowy należałoby o ile możności oszczędzać, bezustannie wzmacniać 
i zachowywać na przyszłość, — o której dla chwilowego dogodzenia 
członkom zapominać nie można. W razie bowiem zdarzyć się mogącej 
w yją tk o w e j  katastrofy losowćj, funduszu zabraknąć może, a wówczas 
zażądanie na jeden raz od ubezpieczonych zbyt wysokich dopłat, mo­
głoby w samej rzeczy napotkać na znaczne trudności ( 2).

Z apatryw an ie  szanownego au to ra  n a  tę kw estją, wydaje nam  się m ylne. 
W  skutek  zby t m ałego dotąd  rozpow szechnienia tej gałęzi ubezpieczeń, oraz innych 
m niej ważnych przyczyn (np. b rak u  dokładnych  i rozległych spostrzeżeń, odpow ie- 
dniej sta ty s ty k i gradobiciowej e tc .) , sk ładka asekuracyjna jes t obecnie bardzo wy­
soką, a tem  sam em  uciążliw ą d la  ubezpieczonych. G dyby zatem  przyszło im  (jak  
w la tach  1869 i 1871) dopłacić jeszcze dodatkowo np  J/ 3 tej sk ład k i, m ożna być p ra ­
wie pewnym , że większa ich część w ystąpiłaby ze stow arzyszenia, woląc poddać się 
grze przypadku, aniżeli ponosić ciężar, k tó ry  bynajm niej nie byłby ta k  m ały jak  
się autorow i zdaje. R ezu lta t zatem  byłby ten , że tow arzystw o postradałoby człon­
ków, a rozwój, czyli rozpowszechnienie tej ważnej gałęzi ubezpieczeń, byłoby może 
na długo w strzym ane. Tymczasem  pokryw ając n iedobór drogą pożyczki, tow arzy­
stwo to ru je  sobie drogę do szerszej działalności i może m ieć uzasadnioną nadzieję, 
łatw ego zagojenia poniesionych ran , w ciągu p a ru  szczęśliwych la t, bez obciążania 
rolników , k tó rzy  i tak  z najw iększym  wysiłkiem ty lko  od g radobicia  się ubezpie­
czają. Sądzim y więc, że D yrekcja Krak. Tow. bardzo przezornie postępuje, nie
ż ą d a j ą c  dodatkow ej sk ładki od członków. (P rz. Red.)

(*) Sz. a u to r  m iałby rac ją  w tak im  ty lko  razie, gdyby nastąp iło  po sobie kilka 
lat z rzędu bardzo nieszczęśliwych, co jes t m ożliwem, ale nieprawdopodobnem. W  cza­
sie k ró tk iego  swego istn ien ia , tow arzystw o natrafiło w łaśnie na la ta  nad er niepo - 
m yślne, ta k , że w edług rachunku  praw dopodobieństw a, spodziew ać się teraz  na ­
leży, iż bliska przyszłość w ynagrodzi złą przeszłość. '^Jeżeli przytem  rozszerzy się 
zakres działania tow arzystw a, zmniejszy się tern sam em  stopień narażk i (risico).

( P rz. Red.)
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W każdym zaś wypadku, sądzilibyśmy, iż jeśli deficyt ma być k o ­
niecznie już pokrywany z funduszów rezerwowych, w celu nieodstrę- 
czania i tak  szczupłćj garstk i zabezpieczających się od gradobicia, to 
przynajmniej z osiągniętych zysków w pierwszym zaraz następującym  
roku pomyślnym, należałoby uszczuploną funduszowi rezerwowemu su ­
mę powrócić w całości, przeznaczając za to mniejszy zwrot członkom.

Nietrudno zauważyć, że rozrost i rezu lta ty  ubezpieczeń gradowych 
w Towarzystwie Krakowskiem. nie przedstaw iają się w ogóle korzy­
stnie; nie można przecież obwiniać o to Dyrekcji, k tóra, jak to zaraz 
zobaczymy, s ta ra  się ze swej strony wprowadzać wszelkie możliwe 
ułatw ienia i udogodnienia, tak dla przystępujących z ubezpieczeniami, 
jako też dla zgłaszających się po wynagrodzenie za gradobicie. Przy­
czynę mniej korzystnych rezultatów wskazaliśmy już wyżej. Lezy ona 
zresztą także w samej na turze  ubezpieczeń od gradobicia, nie je s t bo 
wiem w naszej mocy ani usunąć niebezpieczeństwa, ani zapobiedz k ę 
see, ani nawet ograniczyć jej skutki. Z drugiej znowu strony, często 
zdarzająca się równoczesność szkód, wymaga szybkiego przeprowadze­
nia likwidacji; oszacowanie zaś szkody gradobiciem zrządzonej, obli­
czenie rzeczywistej wartości uszkodzeń, połączone bywa w ogóle
z niezmiernemi trudnościami.

Niezaprzeczoną i wielką jest zasługą Dyrekcji Krakowskiego Towa­
rzystw a, że pomimo wspomnionych trudności dokonywała zawsze osza­
cowania szkód ściśle i sum iennie, a co więcćj, bez narażania stron na 
zwłokę, w takich naw et latach, jak  1869 lub 1871, w których gra 
zrządził szkody jednocześnie na ogromnych przestrzeniach f 1). Nad­
to, Dyrekcja uw zględniając położenie poszkodowanych, uskuteczniać 
postanowiła w ypłaty jednorazow o  i całkowicie, bez rozkładu na raty ,
do czego upoważnia § 36 S ta tu tu .

Nadmienić tu taj jeszcze wypada o jednem postanowieniu Dyrekcji, 
stanowiącćm znakom ite ułatw ienia dla przystępujących z ubezpiecze­
niami od gradu. Chcemy mówić o usunięciu zasady, stosowanej przez 
wszystkie prawie towarzystwa ubezpieczeń, a wedle której op ła ta  sto­
pniowo podnoszoną bywa, w miarę ilości zaszłych w pewny c 
wościach gradobić. Zasada ta, zdaniem naszśrn, nie jes s > 
a w każdym razie  jest niepraktyczną, gdyż z ubezpieczenia o 
czyni poniekąd monopol dla tych właśnie miejscowo ci, ore 
tego ubezpieczenia potrzebują, — wyklucza zaś prawie te miejscowo-

P rzyU kw idow an iu  . t r a t ,  w ażn% wyświadczaj* D yrekcji usługą‘ Delegaci to- 
w arzy .tw a, k tó rych  obowiązki bliżej określa  S ta tu t i oddzielna m .tru k c ja .

61
Eko*omU6a» »• Nrtopad.

i
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ści, któreby go najwięcćj potrzebowały. Dyrekcja Krak. Towarzystwa 
słusznie tedy postanowiła: „ zaprowadzić jednakową i równą opłatę  
od zabezpieczeń gradowych dla w szystkich miejscowości, bez w zg lę­
du na to, czy w poprzednich latach był grad lub nie-‘l (Spr. Dyr. 
Zgr. Og. z 1866 r. str. 13).

Pomimo takich ulepszeń i udogodnień dla ubezpieczających się, po­
mimo tego niezbitego pewnika, że większa część naszych gospodarstw 
rolnych, dotknięta klęską gradobicia, jedynie tylko wypłaconem wy­
nagrodzeniem ochronić się może od zupełnego upadku,—pomimo tego 
wszystkiego, jak widzieliśmy, liczba majątków ubezpieczonych jest nie­
znaczną. Nie mając pod ręką z żadnego roku wykazu wszystkich klęsk 
w ogólności, gradobiciem zrządzonych, oraz wykazu klęsk przez towa­
rzystwa wynagrodzonych, nie możemy oznaczyć chociażby w przybliże­
niu wysokości s tra t przez ziemian naszych, skutkiem gradobicia pono­
szonych. Sądząc wszelako z ilości zawierających się w kraju naszym 
ubezpieczeń, oraz z ilości i wielkości zdarzających się gradobić, może­
my śmiało twierdzić, 'że ubezpieczenia pokrywają u nas zaledwo małą 
cząstkę szkód, że więc szkody niezabezpieczone ogromnych rozmiarów 
dosięgać muszą.

W końcu, wypada nam jeszcze wspomnieć o stosunkach reasekura­
cyjnych  Towarzystwa Krakowskiego w dziale ubezpieczeń od gradobi­
cia. Uwagi nasze co do tego przedmiotu, zamieszczone w rozdziale 
o ubezpieczeniach od ognia, tutaj również zastosowanie znajdują. Zau­
ważymy więc tylko, opierając się na cyfrach figurujących w rozchodzie 
bilansów, że Tow. Krakowskie zdaje się o wiele mocniej reasekurować 
wartości, nadchodzące do tego działu ubezpieczeń,—co zresztą uważa­
my za bardzo właściwe. Że Tow. Krakowskie i w dziale ubezpieczeń 
gradowych, pozostaje z Towarzystwem „Ja/cor‘l w związku reasekura­
cyjnym, na mocy którego to ostatnie towarzystwo oddaje mu w rease­
kuracją z ubezpieczeń gradowych w Królestwie zawartych, 50% warto­
ści Łąkowych—o tśm już także na właściwem miejscu była mowa.

(d. n.)



PRZESILENIE ZBOŻOWE.

Pod powyższym tytułem 'znajdujemy w październikowym zeszycie 
J o u r n a l  des Econonistes" artykuł, który, jako mieszczący wiele tra ­
fnych i dla nas przydatnych uwag, oraz mogących nas bliżśj obchodzić 
sczczegółów, podajemy tutaj w streszczeniu.

„Nie potrafimy nigdy we Francji, mówi autor artykułu p. J .  Va l -  
s e r r e s ,  uchronić się od przesady, a szczególniej, gdy chodzi o ży­
wność, wpadamy z jednej ostateczności w drugą, nie zastanawiając się 
nad tćm, co się oczom naszym przedstawia, W początku 1872 r. np. 
powszechne było mniemanie, że urodzaj będzie zły; późnićj sądzono 
przeciwnie, i w końcu wystawiono sobie, że jest doskonały, chociaż rze­
czywiście był tylko nieco więcej jak średni.

W skutek podobnego mniemania, nastąpił wywóz zboża do Anglji, 
skoro tylko rozpoczęto omłot w departamentach północnych. Już w gru­
dniu, ilość wywiezionej do Anglji pszenicy, podawano na 10 miljonów 
hektolitrów; wkrótce atoli przekonano się, że nic nie usprawiedliwia ta ­
kiego handlu i że plon nie był wcale tak świetny jak sobie obiecywano. 
To tćż sprzedawszy Anglikom nieoględnie 10 miljonów hektolitrów po 
średniej cenie 25 fr. za 100 kilogramów, Francja musiała później od­
kupić z Anglji jeszcze większą ilość i to po 35—40 fr. W tym roku 
znowu od dwóch miesięcy już magazyny są puste i trzeba pośpiesznie 
sprowadzać zboże z portów morza Czarnego i z Ameryki.

„Gdyby handel zbożem kierował się u nas racjonalnemi zasadami, 
nie popełniłaby błędów, jakie mu zarzucamy. Ażeby jednak mógł dzia­
łać z całą świadomością, potrzebuje mićć starannie zebrane dane sta­
tystyczne o zbiorach tak we Francji, jak za granicą.4'

„Równie jak  w 1872 r. tak i w bieżącym roku, spotykamy te same 
błędne poglądy, tylko w odmiennych nieco okolicznościach. Z po­
czątku sądzono, że urodzaj tegoroczny będzie; średni; później je ­
dnak spostrzeżono, że inagńzyny się nie zapełnią, a ponieważ nasz
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c h a rak te r  prow adzi nas zaw sze do przesady, p rze to  n ieu rodzaj zdaw ał 
się nam  w zrastać  coraz b a rd z ie j.“

O tóż p. Y alserres m niem a, że nie należy w tym  w zględzie podzielać 
an i zdan ia  optym istów , k tórzy deficyt zbożowy r. b. podają na 5 — 6 
m iljonów  hek to litrów , an i pesym istów , k tórzy  go ob liczają  na 20— 25 
miljonów. Z b ió r 1873 r. n ie by ł tak  zły ja k  w 1846 r., w k tó rym  d e ­
ficyt w ynosił 15 m iljonów  hek to litrów . M ożna więc przyjąć, że w r. 
1873 F ra n c ja  będzie m usia ła  zakupić około 12 m iljonów  hekto litrów .

Gdyby sam a ty lko F ran cja  po trzebow ała  zag ran icznego  zboża, m o­
g łaby  go nabyć po cenach stosunkow o um iarkow anych , lecz w łaśnie 
sąsiedn ie k ra je  m ają  s ta ły  deficyt naw et w najurodzajn iejszych  la tach . 
A nglja , od czasu reform y R oberta  P e e l’a, przy najlepszych u rodza jach  
sprow adza z zagranicy 24 —  25 miljonów hek to litrów , H o llan d ja , B el- 
g ja  i Szw ajcarja 7— 8 m iljonów, tak , że s ta ły  deficyt roczny zachodniej 
E uropy  wynosi 33 miljonów hek to litrów . Do tego dodaw szy deficyt 
roku bieżącego, k tó ry  wyniesie p raw dopodobnie 29 m ilj. hek to litrów  
(z czego na F ra n c ją  p rzypada 12 m iljonów , na A nglją 10 m iljonów , 
a  n a  W łochy 7— 8 m iljonów) otrzym am y, że k ra je  ro ln icze będą m u sia­
ły  w tym  roku  dostarczyć 62 m ilj. hek to litrów  zboża.

T ak  niepom yślne u rodzaje  w zachodniej E urop ie  spow odow ane były 
c iąg łem i deszczam i w jesien i i wylewami rzek , k tę re  n ie ty lko  p rzeszko ­
dziły  zasiew om , lecz także pozbaw iły ziem ię części naw ozu. Z im na 
w kw ietn iu  z rząd ziły  w ielkie szkody w życie, a le tn ie  u p a ły  p rzyśp ie­
szając zbyt gw ałtow nie dojrzew anie pszenicy, zm niejszyły je j w ydajność.

W  A nglji również z przyczyn atm osferycznych 5 0 0 .0 0 0  hek tarów  
g ru n tu  nie m ogło być w je sien i zasianych, a n a  w iosnę późne zim na 
rów nież nie sp rzy ja ły  roślinności. S tą d  w ynikł deficyt około 1,80 he­
k to litra  z h e k ta ru , tak , że A nglja z e b ra ła  zaledwie 34 m iljonów  h ek to ­
litrów  pszenicy . O djąw szy 3 m iljony na zasiew , pozostanie 31 m iljo ­
nów, gdy tym czasem  roczne jć j spożycie wynosi 63 m iljony.

W e W łoszech , szczególniej w L om bard ji, urodzaj b y ł zły; okolice 
N eapolu  p rzedstaw ia jące  się z p o c z ą tk u  bardzo  św ietnie, w ydały  za le­
dwie %  zw ykłego zb ioru , a  ogólny deficyt podać m ożna n a  7 miljonów 
hekto litrów .

Ponieważ Anglja, Hollandja, Szwajcarja i Belgja, przedstawiają s ta ­
ły deficyt, a F rancja i Włochy tylko przy pomyślnych urodzajach mogą 
zaspokoić swoje potrzeby; wypada więc, że s ta ra  Europa nie może już 
nastarczyć chleba swoim dzieciom. Lecz co się tyczy Francji, to w nićj 
niedostatek najważniejszego artykułu  żywności pochodzi nie tyle z p rz e ­
ludnienia i braku ziemi pod uprawę zboża, ile z braku  środków produ-
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kowania wiele na małej przestrzeni. Do tego potrzeba przedewszy- 
stkiem kapitałów, lecz pod tym właśnie względem, rolnictwo we Fran­
cji jest bardzo upośledzone. Kapitały wprawdzie obficie napływają 
do handlu, przemysłu i na giełdę, ale dotychczas mało myślano je ­
szcze o podniesieniu rolnictwa za pośrednictwem użytecznych instytucij 
kredytowych. Dopóki jednak rolnicy nie będą w możności nabycia 
pod korzystnemi warunkami narzędzi, bydła i nawozu, plon zawsze 
musi być mierny; obecnie hektar gruntu zasiany pszenicą wydaje śre­
dnio tylko 15 hektolitrów. Wprawdzie na Północy, gdzie Łznaczna 
część ziemi używa się pod uprawę buraków, plon jest daleko większy, 
mianowicie 25 hektolitrów z hektara, t. j. tyle co w Anglji, lecz za to 
na Południu, gdzie grunt mniej jest przydatny do uprawy zboża i go- 
rzćj uprawiany, hektar wydaje tylko 7 — 8 hektolitrów.

Gdyby przy pomocy odpowiednich instytucij, grunta były lepiej upra­
wiane, Francja mogłaby znacznie zwiększyć swoją produkcją rolną. 
W teraźniejszych okolicznościach, w dobry rok, zbiera się tylko
9 0  110 miljonów hektolitrów pszenicy; przy lepszej uprawie, możnaby
zebrać 120 — 130 miljonów hektolitrów, co nietylko wystarczyłoby zu­
pełnie potrzebom kraju, lecz pozostałaby jeszcze przewyżka co naj­
mniej 12— 15 milj. hektolitrów do zbycia.

W roku bieżącym Francja musi kupić 12 miljonów hektolitrów, 
a ponieważ i sąsiednie kraje cierpią niedostatek zboża, ceny więc będą 
dosyć wysokie. We wrześniu sprzedawano na targu paryzkim pszeni­
cę po 38— 43 fr. za 100 kilogramów; gdyby więc ceny się nie podnio­
sły, to licząc w przecięciu 40 franków za 100 kilogramów (czyli 30 fr. 
za hektolitr, ważący tylko 75 kilogramów), wypadnie, że kraj będzie 
musiał ponieść wydatek 360 miljonów franków, —  co, po zapłaceniu 5 
miljardów Niemcom, może nawet sprowadzić przesilenie monetarne. 
Aby więc kraj uchronić od tak często powtarzającego się deficytu naj­
ważniejszego artykułu żywności, należy koniecznie podnieść rolnictwo 
materjalnie, oraz przez rozpowszechnienie nauk agronomicznych między 
ludnością.

Należy więc przedewszystkićm uorganizować kredyt rolniczy (istnie­
jący obecnie Credit agricole  nie odpowiada potrzebom), który dotych­
czas istnieje tylko w teorji; żeby zaś oprzeć go na trwałych podsta­
wach, wypada zmienić niektóre postanowienia prawa cywilnego. Na­
leży dalćj wprowadzić w wykonanie prawo z 3 października 1848 r. 
i zaprowadzić praktyczne szkoły rolnicze w każdym okręgu (arrondis- 
sement), oddzielne szkoły, zastosowane do warunków naturalnych danćj 
części kraju (ecoles regionales), instytut agronomiczny dla wyższych



—  932 —

nauk i wreszcie należałoby powiększyć zakres wiadomości rolniczych 
w szkołach elem entarnych, oraz zamieścić je  w program ie średnich 
i wyższych naukowych zakładów.

N astępnie p. Valserres zastanaw ia się nad tśm , z jakich źródeł z a ­
chodnia Europa będzie mogła dostarczyć sobie 62 miljonów hekto li­
trów pszenicy. Rok 1873 jest wyjątkowy, bo kraje, które wywoziły 
zwykle znaczną ilość zboża, w roku bieżącym niewiele m ają do zbycia. 
Z portów morza Czarnego nie można się spodziewać znacznych dowo­
zów, gdyż w skutek suszy, Rosja południowa mocno ucierpiała. Z in ­
nych części Cesarstwa i z Królestwa Polskiego, wywóz będzie nieco 
większy. W ęgry  także dotknięte zostały nieurodzajem . K raj ten 
w przeciągu kilku ostatnich la t wywoził 10— 12 miljonów hektolitrów; 
w roku bieżącym, podług ścisłych obliczeń tylko 2.500.000 hekt. sprzedać 
będzie w stanie. Kraje Naddunajskie wystarczą zaledwie swoim po­
trzebom; Turcja tylko może będzie mogła nieco zboża dostarczyć, lecz 
za to w Egipcie urodzaj był zły, równie jak  w Algierji. Tym sposobem 
głównie tylko Ameryka i A ustralja mogą przyjść skutecznie w’pomoc za­
chodniej Europie. Z Kanady, gdzie produkcja rolna z każdym rokiem 
wzrasta, można się spodziewać znacznych dowozów, równie jak  ze S ta ­
nów Zjednoczonych, które, jak  niektórzy utrzym ują, będą w stanie do­
starczyć tyle pszenicy co w roku zeszłym, zwłaszcza, że praktyczni 
Am erykanie, gdy m ają widoki osiągnięcia wysokićj ceny za pszenicę, 
jedzą sami chleb żytni lub kukurydzowy, a pszenicę sprzedają do osta­
tniego ziarna. W Chili urodzaj m iał być także dobry; kraj ten już od 
kilku la t zasila Anglją. Wreszcie A ustralja, k tó ra  także w ostatnich 
latach w ysyłała do Anglji swoje zboże, będzie mogła i w roku b ieżą­
cym przyczynić się do zapełnienia magazynów zacbodnićj Europy.

Aby jednak zupełnie zaspokoić alarm istów  francuskich, należy zwró­
cić ich uwagę na to, że na kuli ziemskiej istnieją jeszcze wielkie ob­
szary ziemi, leżące dotychczas odłogiem, z powodu braku rąk  do u p ra ­
wy. I  tak; okolice La P laty  w Ameryce południowćj, są  nadzwyczaj 
żyzne; podobno otrzymuje się tam 40-ste ziarno, a pszenica przysłana 
do Londynu, ma być bardzo piękną. Gdy się tam te strony zaludnią, 
staną się śpichlerzem  Europy i będą mogły konkurować ze Stanam i 
Zjednoczonemi. Wspomnieć także wypada i o Mexyku, na którego 
płaskowzgórzach, pszenica bardzo dobrze się udaje. U trzym ują nawet 
że kraj ten mógłby wywozić rocznie 10— 12 miljonów hektolitrów i na­
leży przypuszczać, że obecnie, po ukończeniu drogi żelaznćj z Mexyku 
do Yera-Cruz, wywóz znacznie się zwiększy. W reszcie i Syberja po­
łudniowa, również będzie mogła z czasem dostarczać zboża Europie.
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Komunikacją ułatwiają wielkie rzeki, a Ocean Północny pokryty jest 
podobno lodem tylko od połowy września do końca stycznia,- przy n i­
skiej zaś taryfie będzie można sprowadzać zboże i drogą lądową za 
pośrednictwem projektowanej kolei żelaznej, która ma połączyć Rosją 
z granicą chińską.

Widzimy więc, że Europa zachodnia nie potrzebuje się obawiać 
o brak środków do życia, lecz z drugiej strony, ponieważ tylko handel 
może zaprowadzić równowagę w produkcji świata, należy mu więc do­
starczać pewnych skazówek co do jakości urodzajów i potrzeb kraju, 
aby działając na tej podstawie, mógł jak najkorzystnićj zaopatrywać 
kraj w potrzebne mu artykuły żywności.

W Anglji biuro rolnictwa ogłasza corocznie, we właściwym czasie, 
wiadomości o ilości zboża, znajdującego się w magazynach, o liczbie 
okrętów ze zbożem, znajdujących się na morzu, rozległości zasianej 
ziemi, widokach urodzaju i rezultacie zbiorów, a także podaje różne 
skazówki odnoszące się do handlu zbożowego. W Stanach Zjednoczo­
nych rząd Unji równie troskliwie zbiera wszelkie tego rodzaju dane, 
dzięki którym już w początku lipca wiedzieliśmy, że Stany Zjednoczo­
ne zbiorą w r. b. 92 miljonów hektolitrów pszenicy i że co do innych 
rodzajów zboża, rezultat będzie jeszcze bardziej zadawał niający.

Rząd francuski o to wcale się nie troszczy. Pojawiają się wprawdzie 
czasami urzędowe prace statystyczne, jak np. w 1840 i 1856 r., lecz 
ponieważ wydawane bywają zbyt późno, przeto nie objaśniają wcale, 
czy zbiór będzie dobry lub zły, czy chleb będzie tani lub drogi. Istnie­
je jednak we Francji zwyczaj, który przy większćj staranności władz, 
mógłby się stać bardzo pożytecznym. Co miesiąc prefekci rozsyłają 
do merów cyrkularze, w których ,’ci mają odpowiedzieć na pytania od­
noszące się do obszaru zasianej ziemi, widoków urodzaju, wydajności 
zboża i t. p. Gdyby merowie sumiennie wywiązywali się ze swego za­
dania, rząd otrzymałby bogaty i użyteczny materjał, lecz władza gmin­
na nie zadaje sobie wielkiej pracy (zupełnie tak jak u nas), mer zwołu­
je tylko dwóch lub trzech rolników i zadaje im stosowne zapytania, 
a ponieważ nie przekonywa się naocznie o stanie urodzajów, a zwołana 
rada nie zna się na rzeczy, dla tego też wiadomości tym sposobem ze­
brane, nie mają prawie żadnego znaczenia, i ministerjum nie chcąc 
rozsiewać fałszywych wieści, nie robi z tych cyrkularzy żadnego użytku.

Z powodu takićj niedbałości rządu, prywatni przedsiębiorcy sami so­
bie radzić muszą. Wielkie domy handlowe w Paryżu, Marsylji i in­
nych portach, mają w różnych stronach świata swoich koresponden­
tów, za pośrednictwem których, już w początku czerwca mogą mióć
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zewsząd wiadomości o widokach urodzajów. Domy te są tak dobrze 
powiadomione, że na operacjach swych prawie nigdy nie tracą i mo­
głyby poinformować rząd, gdyby się temu nie sprzeciwiał ich osobisty 
interes. Trzymają bowiem w tajemnicy swoje korespondencje, aby 
same z nich tylko korzystać mogły. Wyjątek stanowią tylko niektóre 
domy, a przedewszystkiem finna Barthelemy Etienne i  Sp. w Marsylji, 
której corocznie w sierpniu wydawane sprawozdanie o stanie urodza­
jów w różnych krajach, stanowi szacowny przewodnik dla handlu zbo­
żowego.

Od pewnego czasu kupcy i zamożni posiadacze ziemscy zbierają się 
na narady nad stanem targu zbożowego. W tym celu odbyły się kon­
gresy, w Dijon, Orleans, Chateau-Chinon, Nancy i innych miejscach, lecz 
jakkolwiek usiłowania te są bardzo chwalebne, nie doprowadzą do po­
żądanego rezultatu, dopóki narady nie będą miały za podstawę pe­
wnych danych o jakości urodzajów.

W Austrji starano się także złemu zaradzić. W ostatnich czasach 
zawiązało się w Wiedniu stowarzyszenie kupców zbożowych, którzy 
corocznie mają się zbierać na kongres międzynarodowy; lecz członko­
wie winni wprzód zebrać materjał, na którymby kongres mógł oprzćć 
swoje zdanie. Materjał ten powinien obejmować wiadomości o stanie 
urodzajów i położeniu targu zbożowego. Poszukiwania te mają się 
odbywać jednocześnie we wszystkich państwach Europy, jeżeli myśl 
kongresu zyska uznanie i po za granicami Austrji.

W końcu p. Valseres zastanawia się nad przemysłem młynarskim 
i piekarskim i ich wpływem na cenę chleba. W okolicach Paryża 
młynarze zbyt wiele poświęcają dla białości mąki, którą trzykrotnie 
przepuszczają przez kamień. Tym sposobem otrzymują mąkę, wpra­
wdzie bardzo białą, lecz mnićj pożywną i kosztowną, gdyż traci się na 
niój 33% . Jednakże mąka taka weszła w powszechne użycie, i  gdy 
w 1848 roku rada municypalna paryzka chciała rozpowszechnić chleb 
mniej kosztowny, na którym odchodzi tylko 23% z użytego zboża, 
chleba tego robotnicy wcale kupować nie chcieli, stanowi bowiem dla 
nich pewien punkt honoru jeść taki sam chleb jak i klasy zamo­

żniejsze.
P. Haussmann w czasie drożyzny 1853 r. podniósł znowu tę myśl 

i chociaż chleb ten zwany pain reglementaire, sprzedawał się o 10 
centymów na kilogramie tanićj, aniżeli chlób powszechnie używany, to 
jednak i wtedy nie m iał wcale pokupu. Przytem należy zauważyć, że 
młynarze na mące jaką obecnie produkują, dobrze zarabiają, o czóm 
możemy się przekonać z następującego obliczenia. Dla otrzymania
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100 kilogramów najbielszej mąki potrzeba 133 kilogramów pszenicy, 
która (przyjmując średnią cenę 40 fr. za 100 kilogramów), kosztuje 
52 fr. 20 c.

a że zboże kosztuje 52 fr. 20 c., zatćm  100 kil. mąki wyniesie 55 fr. 
20 c. Mąka obecnie sprzedaje się po 55 fr. 77 c. za 100 kilogramów, 
za 33 kilogramów otrębów, m ąki śniadej i innych odpadków, młynarz 
dostaje 6 franków; czyli razem 61 fr. 70 c„ a ponieważ wydatki jego 
wynoszą tylko 55 fr. 20 c., zyskują zatem 6 fr. 50 c. na 100 kilogra­
mach. Tak znaczne zyski ciągną m łynarze paryzcy jednak  tylko w te­
dy, kiedy z powodu opadnięcia rzek, młyny wodne nie mogą funkcjo-

W ypiekanie chleba jeszcze bardziej wpływa na jego cenę, której 
znaczne podwyższenie przypisać należy głównie temu, że przemysł 
piekarski jest we F rancji bardzo rozdrobniony, nie um iał dotychczas 
przyciągnąć kapitałów  i k ieru je  się ru tyną; zyski jed n ak  piekarzy są 
bardzo ZDaczne. Jeden worek mąki średniego gatunku, ważący 157 kilo­
gramów przynosi 17 fr. 34 c. zysku. Prócz tego, piekarze um ieją jeszcze 
innem i sposobami powiększać swój dochód. Od czasu zniesienia taxy 
i gdy dozór policji s ta ł się mniej ścisłym, chleb najbardziej używany, 
nie jest dosyć wypieczony, a znaczna ilość wody powiększa jego wagę. 
Chleb zaś zbytkowy, którego się nigdy nie waży, redukuje się do 3/4 
właściwój wagi, tak, że konsum ent zam iast 1 kilogram a dostaje tylko 
750 gramów.

Po zniesieniu taxy sądzono, że wolność .handlu przyciągnie wielkie 
kapitały, że w Paryżu powstanie kilka młynów w połączeniu z piekar­
niami, że tym sposobem koszta produkcji znacznie się zmniejszą, i że 
chleb będzie tańszy niż za czasów urzędow śj taxy. Nadzieje te  zo­
stały  zawiedzione; powstało tylko k ilka projektów, dotychczas nie urze­
czywistnionych.

Tegoroczne przesilenie zbożowe zwróciło na siebie uwagę kilku rad 
generalnych, k tóre  zaproponowały rządow i niektóre zaradcze w tym 
względzie środki. N ajbardzićj wyczerpujące uwagi przedstaw iła rada 
generalna departam entu Chór, żądając: 1) ogłaszania w dzienniku 
urzędowym dwa razy w tygodniu wszelkich wiadomości, odnoszących

Zmielenie kosztuje . 
Opakowanie m ąki . 
O płata za skład . .
K oszta transportu  .

Razem . . fr. 3,00

nować.
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się do stanu urodzajów i handlu zbożowego tak  w kraju ja k  i za g ra ­
nicą; 2) zaprowadzenia taxy chleba; 3) obniżenia taryfy dróg żelaznych 
dla przewozu zboża.

Co się tyczy pierwszego środka, to należy go w każdym razie jak 
najusilniej zalecać, przeciwnie, zaprowadzenie taxy pociągnęłoby 
szkodliwe następstwa, wszelkie bowiem ograniczenia handlu wyradza­
ją  się w monopol, jakkolw iek nie można zaprzeczyć, że  od r. 1863, 
t. j. od czasu zniesienia taxy, cena chleba w Paryżu wzrosła o 10 cen­
tymów na kilogramie.

Obniżenie taryfy od przewozu zboża, może znacznie złagodzić tego­
roczne przesilenie. Towarzystwa dróg żelaznych są zobowiązane, gdy 
cena zboża podniesie się w Paryżu nad 20 fr. za hekto litr, zniżyć ta ry ­
fę do 7 centymów od beczki na przestrzeni jednego kilom etra. D o­
świadczenie jednak nauczyło, że taryfa ta  jest jeszcze zbyt uciążliwą 
dla ubogiej klasy ludności i w 1868 r., w którym  urodzaje także źle 
wypadły., zmniejszono koszta transportu  od 6— 3 centymów, stosownie 
do odległości; taryfa zniżała się stopniowo, w miarę dłuższćj drogi. 
Opierając się na tem rada generalna departam entu Cher, żądała z n i­
żenia taryfy do 3 ł/2 centymów. Podobne żądania wyraziły i inne r a ­
dy generalne, domagając się jeszcze zabronienia targów terminowych 
jako spekulacji wpływającej na podwyższenie ceny chleba. Ponieważ 
rząd obecny oświadczył się za zupełną wolnością handlu, przeto kwe- 
stji taxy wcale nie wziął pod uwagę, natom iast przez układ zawarty 
z towarzystwami dróg żelaznych, opłata od zboża została znacznie 
obniżoną. Za zasadę przyjęto taryfę jak a  obowiązywała w mie­
siącu marcu 1868 roku. O płata zmniejsza się w m iarę większćj od­
ległości, k tó ra  jeżeli przenosi 800 kilometrów, wtedy opłaca się tylko 
3*/j centymów od beczki za jeden kilom etr drogi, lecz nie może być 
niższą od 32 franków za beczkę. Prócz tego, opłaca się 10 centymów 
zaregestroicania (enreg istrem en t)  od każdego transportu  i 1 fr. 50 c. 
od beczki, przy przejściu transportu  na linję należącą  do innego towa­
rzystwa. Jeżeli odległość wynosi 4 0 0 —800 kilom etrów , opłaca się 4 
centymy, minimum zaś jest 20 fr. od beczki. N a odległości od 200—400 
kilom. 5 cent., minimum 12 fr. Dla odległości mniejszych od 200 kil. 
taryfa wynosi 6 centymów. W szystkie inne opłaty pozostają te same, 
bez względu na odległość. U kład ten obow iązuje towarzystwa od 20 
września do 31 grudnia i odnosi się tylko do żyta, pszenicy, ryżu, gry­
ki, m ąki pszennej i żytniej. Czas trw ania układu je s t jednak  zbyt 
krótki i jakkolwiek rząd zastrzegł sobie prawo przedłużenia te rm inu ,
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to w każdym razie niepewność jaka sig stąd wyradza, może szkodliwie
wpłynąć na obroty handlowe.

W ogóle cały układ nie dowodzi zbyt wielkiej znajomości rzeczy, ze 
strony ludzi którzy sig nim zajmowali. Wszystkie koszta transportu 
razem wzięte, są tak znaczne, że kilogram chleba nie będzie mógł być 
tańszy nawet o pół centyma; należało także objąć nową taryfą i inne 
artykuły żywności, a przedewszystkiem kartofle, grające tak ważną ro­
lę w spożyciu.

Niektóre rady generalne wyraziły życzenie, aby rząd zabronił targów 
terminowych, mających za przedmiot zboże i mąkę.  ̂Kząd jednak nie 
uznał za właściwe zająć sig tym przedmiotem, co się usprawiedliwia 
trudnością zadania. Targi bowiem terminowe tak się rozpowszechniły 
na giełdach, że ani zupełny ich zakaz, ani wyjęcie z pod ich wpływu
pewnych towarów, nie odniosłoby skutku.

Wreszcie, jak niektórzy utrzymują, rząd ma podobno zamiar ustano­
wić na nowo tak zwaną Caisse de com pensation. Pomysł tej kasy n a­
leży się p. Haussmann, który chcąc zapobiedz zbytniemu podwyższeniu 
ceny chleba, chwycił się tego środka po zniesieniu taxy. Urządzenie 
tńj kasy polegało na tćm, że pobierano 1 fr. od 100 kilogramów przy­
wiezionej do Paryża mąki, i gdy cena kilograma chleba przechodziła 
50 centymów, różnicę dopłacano z kasy. Nieurodzaj 1867 r. wy aza 
dobitnie użyteczność tćj instytucji, gdyż podczas całego przesilenia, 
spożywcy nigdy nie płacili chleba drożćj nad 50 centymów. Po 
ostatnićj wojnie kasa została zlikwidowaną, co było mewłaściwem. 
Kasa ta mogłaby oddać jeszcze wielkie usługi ludności paryzkiej, 
która obecnie płaci aż 55 centymów za kilogram, a cena ta  może się 
jeszcze podwyższyć.
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A. KRAJOWA.

Postanowienia rządowe dotycząoe górnictwa.

a) N a j w y ż s z y  U k a z  I m i e n n y  d o  M i n i s t r a  
F i n a n s ó w .

Zatwierdziwszy obecnie roztrząśnięte w Komitecie do Spraw Królestwa 
Polskiego dodatkowe przepisy do zatwierdzonej przez Nas 16 (28) czerwca 
1870 roku Ustawy, o badaniach i wydzielaniach do górniczego dobywania 
kopalnych minerałów w gubernjach Królestwa Polskiego, uznaliśmy zara­
zem za właściwe dla ułatwienia rozwoju prywatnego przemysłu górniczego, 
powstającego na zasadzie tćj ustawy w powiecie Bendińskim gubernji Petro- 
kowskiśj i w powiecie Olkuskim w gubernji Kieleckićj, upoważnić wywła­
szczenie w tych powiatach placów potrzebnych do dobywania górniczego 
i dla tego rozkazujemy: w skutku podań przemysłowców górniczych o wy­
dzielenie, na zasadzie art. 15 Ustawy z 16 czerwca 1870 r., placów dla do­
bywania kopalnych minerałów w granicach powiatów: Bendińskiego w gu­
bernji Petrokowskićj i Olkuskiego w gubernji Kieleckićj, uznanych na za-
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sadzie w ydanych w tjm  p iz e d n io d e  przepisów, za zasługujące bna uw zglę­
dnienie, dokonyw ać w ywłaszczenia takich placów, i pod wzglądem w ynagro­
dzenia posiadaczy g ru n tu  za w ywłaszczaną własność, postępow ać na  zasa­
dzie przepisów  w skazanych w U staw ie z 16 czerwca 1870  r.

b) D o d a t k o w e  p r z e p i s y  d o  N a j w y ż ć j  z a t w i e r -
d z o n ś j  16 (2 8 ) e z e r w c a  1870  r. U s t a w y  o b a d a ­
n i a c h  i w y d z i e l a n i a c h  d o  d o b y w a n i a  g ó r n i ­
c z e g o  w g u b e r n j a c h :  W a r s z a w s k i e j ,  K a l i ­
s k i e j ,  K i e l e c k i ó j ,  Ł o m ż y ń s k i e  j,  L u b e l s k i ó j ,  
P e t r o k o w s k i e j ,  P ł o c k i e j ,  R a d o m s k i ś j ,  S u ­

w a l s k i e j  i S i e d l e c k i e j .

(Najwyżej zatwierdzone 18 maja 1873 r.)

1. W  razie  podania próśb przez k ilku  spółubiegających się o w ydzielenie 
jednych i tych samych placów, chociażby z nieco odm iennem i ko n tu ram i, 
oraz w w ypadkach, kiedy w yjednyw ane place mniej lub więcej są  objęte 
przez sąsiednie, także wyjednyw ane do w ydzielenia place, pierw szeństw o od ­
daje  się tem u z spółubiegających się, do którego należy pierwsze odkrycie 
pewnego pokładu w ęgla kam iennego, galm anu lub rudy  ołow ianej, zrobione 
za pom ócą reg u la rn ie  prow adzonych badań, w swoim czasie zadeklarow ane

i należycie pośw iadczone.
2 . P rzy  decydow aniu w ydzieleń do dobyw ania w ęgla kam iennego, uznaje 

s ię  za pewne odkrycie ty lko tak ie , k tóre ujaw niło w arstw ę, m ającą co n a j­

mniej dwie stopy grubości.
3. D la zadeklarow ania odkrycia wymienionych w punkcie 1-m kopal­

nych m inerałów , wyznacza się  term in siedm iodniow y, w granicach którego 

zachowuje się praw o pierwszego odkryw ającego.
4. O zadeklarow aniu odkrytych pokładów kopalnych m inerałów  ogłasza 

okręgow y inżynier górniczy, nie późnićj ja k  w dw a tygodnie od czasu o trzy ­
m ania przezeń deklaracji, w miejscowych dziennikach gubern jalnych , we­
dług formy zatw ierdzonej przez M in istra  F inansów .

Uwaga. W yżej w skazane siedmiodniowy i dwutygodniowy term ina, obo­
w iązujące są  ty lko  dla dek laracij, podawanych od dn ia  ogłoszenia n in ie j­

szych przepisów .
5. Od dn ia  oznaczonego w punkcie 4-m ogłoszenia, w yznacza się  term in 

miesięczny do sk ładania przez osoby interesow ane okręgow em u inżynierow i 

górniczem u p ro testac ij i zarzutów .
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6. Poświadczenie o rzeczywistości odkrycia pewnego pokładu, wymienio­
nych w punkcie 1-m minerałów kopalnych, a w razie potrzeby i śledztwo co 
do pierwszeństwa takowego odkrycia, dokonywa bezzwłocznie po upływie 
pomienionego terminu okrągowy inżynier górniczy, drogą wskazaną w in ­
strukcji M inistra Finansów. O nastąpstwach takich śledztw, po ogłoszeniu 
ich osobom interesowanym, przedstawia sią bez zwłoki Ministerstwu F i­

nansów.
7. Skargi na decyzje Ministra Finansów, w przedmiocie górniczych wy­

dzieleń placów do dobywania minerałów kopalnych, podają sią na ogólnćj 
podstawie, do 1-go Departamentu Senatu Rządzącego, w terminie miesią- 
cznyra od dnia ogłoszenia takich decyzij stronom interesowanym.

8. W powiatach, gdzie przy wykryciu znacznych pokładów wągla ka­
miennego, galmanu lub rudy ołowianój, przemysł prywatny zwróci sią do 
ich exploatacji, Ministrowi Finansów, porucza sią wyjednywanie właściwego 
Najwyższego ukazu na obowiązkowe wywłaszczenie niezbądnych do górni­
czych wydzieleń placów, nie dla każdego osobnego wydzielenia, lecz w gra­
nicach całego powiatu. Nastąpnie oszacowanie wywtaszczonśj własności pry- 
watnój i wynagrodzenie właściciela dokonywają sią na zasadzie przepisów 
wskazanych w Ustawie z 16 czerwca 1870 r., a wydzielenie placu w k a­
żdym pojedyńczym wypadku, odbywa sią drogą ustanowioną, za upoważnie­
niem M inistra Finansów.

c) D o d a t k o w e  a r t y k u ł y  d o  § 15 i n s t r u k c j i  d l a  
o k r ą g o w y c h  i n ż y n i e r ó w  g ó r n i c z y c h ,  w y d a ń  ćj  

5 s i e r p n i a  1872 r.

(Zatwierdzone przez Ministra Finansów 29 czerwca 1873 r.).

a) Deklaracje o odkryciu minerałów podają sią w dwóch exemplarzach na 
papierze stemplowym ceny 20 kop. i inżynier okrągowy zaznacza na nich 
dzień i godziną podania deklaracij; z nich jeden exemplarz deklaracij pozo­
staje w aktach inżyniera okrągowego, a drugi zwraca sią deklarantowi. N a­
stąpnie deklaracje bezzwłocznie wpisują sią do ksiągi deklaracij.

b) Deklaracja o odkryciu wągla kamiennego, powinna byó podawana ty l­
ko na pokłady mające co najmniśj dwie stopy głąbokości i powinna zawieraó 
w sobie wykazanie gubernji, powiatu, gminy, wsi lub miejscowości, gdzie 
zrobione zostało odkrycie, z jasnóm oznaczeniem punktu samego minerału, 
głąbokości warstwy i robót, za pomocą których zrobiono odkrycie.

c) Oprócz ogłoszenia w gazetach, inżynier okrągowy znosi sią z policją, 
albo zarządami gminnemi, celem oznajmienia o podanśj deklaracji właści-
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cielowi ziem skiem u, w posiadłości którego nastąp iło  odkrycie m inerału  i  de* 

k laran tow i.
d) Prześw iadczenie o rzeczywistości odkrycia m inerału , odbywa sią p ro ­

toko larn ie , stosu jąc sią do § 13 is trukcji, wzglądem zastosow ania p raw a 
z 16 czerw ca 18 7 0  r .,  przy  św iadkach, deklarancie i w łaścicielu ziem skim .

e) Do sp isan ia  protokułu  o odkrytym  m inerale, dek la ran t może przy ­
słać zam iast siebie pełnom ocnika z p raw ną p lenipotencją. W  raz ie  n ie ­
przybycia d ek la ran ta  lub jego pełnom ocnika, prześw iadczenie o odkryciu 
m in e ra łu  nie odbyw a sią; również nie spisuje sią  p ro toku ł w razie  nieobe­
cności d ek la ran ta  lub jego pełnom ocnika i zrobiona dek larac ja , w razie nie- 
p rzedstaw ieu ia  praw nych przyczyn niemożności przybycia na miejsce po- 
m ienionych osób w term inie, uznaje sią za niew ażną. W  tym ostatnim  r a ­
zie in żyn ie r okrągow y spisuje w tym przedmiocie oddzielny p ro toku ł. J e ­
żeli zaś do spisania p ro toku łu  nie stawi sią, bez przyczyn prawnych, w łaści­
ciel ziem ski, na  g run tach  którego zrobione zostało odkrycie, to nie może to 
stanowić przeszkody do odbycia prześw iadczenia i sp isan ia  p ro toku łu .

f) W  razie podania dek larac ij o odkryciu m inerału  w jednem  i tćm  sa- 
mćm miejscu przez k ilka osób, okrągow y inżyn ier górniczy postąpuje pod 
w zglądem ogłoszenia o zrobionych deklaracjach i innych swoich działań , na 
zasadzie skazów ek zamieszczonych w instrukcji. P rzy  spisan iu  protokułu 
inżynier okrągow y zamieszcza w nim zeznania w szystkich przedstaw ionych 
przez strony’ świadków , nie opuszczając ani jednśj okoliczności podanćj mu, 
lub  przez niego sam ego ujaw nionej. Po w yprow adzeniu śledztw a inżyn ier 
okrągow y o jego nastąpstw ach oznajm ia osobom interesow anym  i z swoim 
w nioskiem bezzwłocznie p rzedstaw ia D epartam entow i G órnictwa.

g) Po podaniu przez dek la ran ta  prośby o w ydzielenie mu placu dla doby­
w ania odkrytego przezeń m inera łu , ogłasza sią o tem w dziennikach g u b e r- 
n jalnych, i okrągow y inżyn ier górniczy znosi sią z w ładzą m iejscową, jak  
w skazano w punkcie c, celem oznajm ienia o podanej prośbie o w ydzielenie 
placu wszystkim właścicielom ziem skim , g ru n ta  których wchodzą do składu

wyjednyw anego placu.
h) W  ciągu m iesiąca od dn ia  ogłoszenia o podaniu prośby o wydzielenie 

placu dla dobyw ania, w k an ce la rji inżyn iera  okrągow ego powinny być do- 
stąpne d la  w szystkich pragnących tak  p lany, jeżeli takow e są  złożone, jak  
i w szystkie posiadane wiadomości o odkryciu m inerału  i miejscowości w yje­

dnyw anego w ydzielenia placu.
i) W iadom ości o przyczynach n iezgadzania sią właścicieli ziem skich na 

wydzielenie placu, oraz o tem  czy w natu rze , czy w p ieniądzach, p rag n ą  
otrzym ać w ynagrodzenie za w nątrza  należących do nich gruntów , zb ierają  

sią za  pośrednictw em  miejscowego Z arządu  pow iatow ego lub gm innego, nie-
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zależnie od osobistego oświadczenia właścicieli inżynierowi okrągowemu przy 

spisywaniu p ro tokułu .

Zakłady naukowe w Warszawie.

W 1872 foku, jak  się okazuje ze sprawozdania, było w Warszawie 15 8 
różnych rządowych i prywatnych zakładów naukowych, w tśj liczbie Cesar­
ski W arszawski Uniwersytet (uczących sią było 885), Alexandryjsko-Ma- 
rijski instytut panien, z 216 uczennicami, Gimnazjów mązkich 7 (w tśj li­
czbie 6 klasycznych i jedno realne, z 2.807 uczniami), (Gimnazjów żeńskich 
4 (z 761 uczennicami), Progimnazjów mązkich 2 (z 425 uczniami), P ro g i- 
mnazjum żeńskie trzyklasowe z 90 uczennicami, mązka Trzyklasowa Szkoła 
miejska (z 134 uczniami), warszawskie Kursa Pedagogiczne (obecnie prze­
mianowane na seminarjum nauczycielskie) z 51 uczniami i nakoniec 122 
rozmaitych szkół, pensij, szkółek prywatnych i szkółek przy domach m odli­
twy obcych wyznań, w tśj liczbie dla płci mązkiśj 28 z 3 .026 uczniami, dla 
żeńskićj 90 z 5 .060 uczennicami i 4 z klasami dla obojga płci z 1.121

uczącymi sią obojga płci.
Wszystkie te zakłady naukowe są  ogólnie kształcące, ale w W arszawie 

oprócz nich, są jeszcze następujące specjalne zakłady naukowe: szkoła we­
terynaryjna z 55 uczniami, klasa rysunkowa z 234 uczniami, instytut g łu ­
choniemych i ociemniałych z 193 uczącymi sią obojga płci, szkoła medziel- 
no-handlowa z 504 uczniami i 12 szkół rzemieślniczo-niedzielnyeh z 3.274 
uczniami. W ogóle w 156 warszawskich zakładach naukowych w 1872 r. 
było 18.838 uczących sią obojga płci, w tej liczbie 12.194 płci mązkiśj 

i 6 .645 żeńskićj.
Licząc całą ludność W arszawy w zeszłym roku na 275 .000  głów obojga 

płci, okaże sią, że w 1872 roku jeden zakład naukowy przypadł tu prawie 
na półtora tysiąca mieszkańców, jeden uczący sią w ogóle prawie na 16 głów 
ludności ogólnśj, jeden uczący sią płci mązkiśj prawie na 10 głów mązkiśj 
ludności miasta W arszawy, a jedna uczennica przypadała na 20 głów żeń-

skiśj ludności Warszawy.
W 1872 roku w rządowych zakładach naukowych w W arszawie, oprócz 

otwarcia trzyklasowśj mązkiśj szkoły miejskiśj i zwinięcia specjalnśj szkoły 
powiatowej, inne zmiany nie zaszły; co do szkół prywatnych zaś, otworzono 
9 nowych zakładów w roku zeszłym, a zamknięto takąż samą liczbą.

Co sią tyczy liczby uczących sią w 1872 roku, było ich w porównaniu 
z rokiem poprzednim mniśj o 742. W edług zaś ogólnśj liczby ludności
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W arszawy, w stosunku procentowym liczba uczących sią w 1872 roku wy­

nosiła 6,82°/0.
Mieszkańcy Warszawy, starając sią o wychowanie swoich dzieci, poma­

gają sprawie kształcenia przez ustanawianie stypendjów, urządzanie koncer­
tów, odczytów publicznych i składanie ofiar pieniężnych na rzecz uczniów, 
nie będących w stauie wniesienia opłaty za siebie; oprócz tego w każdśj ze 
znajdujących sią pod zawiadywaniem różnych Towarzystw dobroczynnych 
ochron dla dzieci, uczęszczający do'nich pobierają bezpłatnie"elementarne wy­

kształcenie.
W 1872 roku, oprócz otwartego w W arszawie Towarzystwa farmaceu­

tycznego, założonego za upoważnieniem M inistra Spraw W ewnętrznych 
(udzielonćm 31 marca i 25 lipca v. s. 1870 roku) i mającego na celu rozwój 
i udoskonalenie farmacji pod wszelkiemi względami, żadne inne Towarzy­
stwa naukowe, muzea lub biblioteki, nie zostały tu otwarte; z powodu zaś zwi­
nięcia warszawskiej specjalnćj szkoły powiatowćj, zwinięte zostały znajdu­
jące się przy niój: biblioteka i małe zbiory zoologiczny, mineralogiczny i fi­

zyczny.
Obecnie w W arszawie znajdują się następujące Towarzystwa naukowe: 

lekarskie, farmaceutyczne i zachęty sztuk pięknych. Oprócz tego znajdują 
się w Warszawie: była główna biblioteka publiczna (obecnie uniwersytecka) 
przy Cesarskim W arszawskim Uniwersytecie, z kolekcją numizmatów, gabi­
netu zoologiczny, mineralogiczny, fizyczny i gipsów, oraz modeli przy klasie 

rysunkowej.

I. Postanowienia rządowe dotyczące akcyzy od okowity.

Rada Państwa w połączonych Departamentach Ekonomji Państw a i Praw  
i na Ogólućm Zebraniu, roztrząsnąwszy przedstawienie M inistra Finansów
0 podwyższeniu rozmiaru akcyzy od wypędzanych w Cesarstwie i K róle­
stwie Polskiem okowity i alkoholu i ceł od sprowadzanych wyrobów z oko­
wity i alkoholu, uchwaliła: I. Akcyzę od wypędzonych w gorzelniach okowity
1 alkoholu, oraz od wódek z pozostałości cukrowni, piany miodowej i wody 
woskowój, oznaczyć po 7 kop. od stopnia (’/joo wiadra) według alkoholome­
tru  Trallesa, czyli po 7 rub. od wiadra, a w Królestwie Polskiem po 5 '/a 
kop. od stopnia, czyli po rs. 5,50 od wiadra. II. Pobór akcyzy w wspo­
mnianym w poprzednim punkcie rozmiarze, rozpocząć od całćj ilości okowi­
ty i alkoholu, oraz wmdek z pozostałości cukrowni, piany miodowej i wody 
woskowój, jaka będzie wypędzona z zacierów, zrobionych od 15 czerwca

„  . . 62 
E konom tłta , m. UitopM.
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v. s. 1873 r. III. Poruczyć Jego Cesarskiśj Wysokości Namiestnikowi Kau- 
kazkiemu wniesienie do Rady Państwa wniosków o rozmiarze akcyzy od 
okowity i alkoholu w kraju Zakaukazkim, z powodu podwyższenia takowćj 
w Cesarstwie i Królestwie Polskiśm. IV . Podwyższyć cła przywozowe: 1) 
od okowity i alkoholu, sprowadzanych do portów oceanu Wschodniego, z 6 
do 7 rub. za wiadro; 2) od wyrobów z okowity i alkoholu wszędzie: a) od 
araku, rumu, wódkiifrancuskiśj i śliwowicy, sprowadzanych w beczkach i be­
czułkach (poz. 76 Najwyżćj zatwierdzonśj 5 lipca 1868 r. ogólnej taryfy 
celnśj handlu europejskiego), z rs. 8,50 do 9,92 od puda brutto; b) od zbo­
żowych trunków alkoholicznych, sprowadzanych w butelkach, likierów, kirsch 
wasseru, ginu, whisky, nalewek, nastójek i t. d., oraz od rumu, araku, wód­
ki francuskiśj i śliwowicy w butelkach (poz. 77 taryfy), (z 65 kop. do 68 
kop. od butelki; c) od soków owocowych z domieszaniem alkoholu (uwaga 
do poz. 82 taryfy), dodatkowe cło z 8 do 9 kop. od stopnia; d) od lakierów 
spirytusowych i olejnych (poz. 142 taryfy), z rs. 6,60 do rs. 7,70 od puda 
brutto. V. Pobór cła w wyżćj wskazanych w punkcie IV  rozmiarach, za­
cząć od 1 października v. s. 1873 r.

Jego Cesarska Mość powyższą uchwałą Rady państwa, 15 maja v.s. roku 
bieżącego, Najwyżej zatwierdzić raczył i wykonać rozkazał.

jl_ okólnik Ministra Finansów do Zarządzających dochodami
akcyznemi.

a) O s p o r z ą d z a n i u  p r o t o k ó ł ó w  w p r z e d m i o ­
c i e  w y ł ą c z e n i a  z z a c i e r u  m a t e r j a ł ó w  u ż y w a ­

n y c h  n a  d r o ż d ż e .

(4 października 1873 r. Nr. 1.146).

Według okólnika Ministerstwa Finansów z 24 lipca 1869 r. Nr. 954 
wymagane jest sporządzenie protokółu o wyłączeniu z ostatniego zacieru ma­
terjałów, użytych na drożdże tylko w tym wypadku, kiedy materjały te bądą 
wypądzone w terminie świadectwa, w ktorśm o takiśm wyłączeniu nie było 
zaznaczone. Jeżeli zaś w świadectwie wydanćm właścicielowi zakładu było 
omówione o wyłączeniu z ostatniego zacieru według tego świadectwa mate­
rjałów drożdżowych, to stosownie do okólnika Ministerstwa Finansów z 3 
lutego 1868 r. Nr. 869, sporządzenie protokółu nie jest wymagane.

Zważywszy, ie urządnicy dozoru akcyznego, znajdując sią w objazdach za 
interesami służby nie zawsze mają możność przybycia w właściwym czasie 
do zakładu dla sprawdzenia działań właściciela zakładu, w celu osiągniącia 
wzmocnionćj kontroli nad materjałami idącemi na drożdże, uznają za konie-



—  945 —

czne ustanowić, ieby we wszystkich wypadkach, bez różnicy, czyby było lub 
nie było zaznaczone w świadectwie o wyłączeniu z zacieru materjałów, uży­
tych na drożdże, były o tśm sporządzane protokóła, w sposób wskazany
w pomienionyra okólniku Nr. 954.

Zawiadamiam o tem zarządzających dochodami akcyznemi, dla należytego

stosowania się i wykonania.

b) U u w o l n i ę . n i u  p ę d z e n i a  o k o w i t y  p r z y  
p r z y r z ą d z i e  k o n t r o l u j ą c y ' ^  o d  n i e k t ó r y c h  

f o r m a l n o ś c i .
(29 października 1873 r. Nr. 1.151.).

Przez Najwyżej zatwierdzoną 3 maja 1871 r. uchwałę Rady Państwa, 
Ministrowi Finansów nadano prawo uwalniania w gorzelniach, zaopatrzonych 
w przyrządy kontrolujące, odbywania pędzenia okowity, o ile to przedstawia 
się możliwćm nie narażając interesów skarbu, bez zachowywania formalności 
ustanowionych w art. 123, 141, 142, 149, 151 i 152 Ustawy o opłacie od 
trunków w Cesarstwie, które przez prawo z 1 maja 1873 r. rozciągnięte 

zostały także na Królestwo Polskie.
Na mocy tego prawa i opierając się na wiadomościach, dostarczanych w e­

dług skazówek doświadczenia przez zarządzających dochodami akcyznemi 
gubernij, gdzie funkcjonują przyrządy kontrolujące, uznaje za możliwe pod 
wzglądem zastosowania pomienionych artykułów Ustawy do pędzenia oko­
wity przy przyrządzie kontrolującym, ustanowić następujące przepisy:

I. W edług punktu 3 art. 123 Ustawy o opłacie od trunków, w gorzelni 
dozwolone jest mićć aparaty do oczyszczania okowity w nieprzerwanym 
i trwałym związku z aparatem  dystylacyjnym.

W  celu pomagania właścicielom gorzelni do otrzymywania okowity le­
pszego gatunku, uznaję za możliwe dopuścić urządzenie w gorzelniach apa­
ratów do powtórnćj dystylacji okowity, oddzielnie od głównego aparatu dy- 
stylacyjnego, z zniesieniem przytem punktu 2-go okólnika Ministerstwa f i ­
nansów z 30 stycznia 1867 r. N r. 262 , zastrzegając, aby a) wszystkie 
części powtórnych aparatów dystylacyjnych i wszystkie ich rury przeprowa­
dzające spirytus i parę były umieszczone tak, żeby do nich ze wszech stron 
był wolny dostęp dla ich oglądania; b) aby otwór do wypuszczania spirytusu 
w kocioł aparatu, miał nie więcćj jak werszek średnicy, a wszystkie inne 
otwory w kotle, były oplombowane; c) żeby w pomienionych aparatach był 
oczyszczany spirytus tylko własnego pędzenia; d) aby okowita szła na oczy­
szczający aparat dystylacyjny nie inaczśj, jak  po obliczeniu jej przez apa­
ra t kontrolujący, i e) aby otrzymany z oczyszczającego aparatu dystyla-
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cyjnego spirytus, był oddawany do piwnicy gorzelnianej z zastosowaniem 
sią do art. 141 Ust. o opł. od tr .,  nie późniój jak  dnia nastąpnego po oczy­
szczeniu.

I I .  W edług punktu 5 tegoż artykułu 123 Ustawy, wymagane jest, ażeby 
oddział zacierowy, albo powierzchnia nad zacierową kadzią, z której materja- 
ły  spuszczają sią do zacieru, były oddzielane trw ałą nierozbieraną ścianą od 
miejsca do przechowywania materjałów i mogły komunikować sią z tćm 
ostatnióm tylko za pomocą drzwi, które powinny być ciągle zamkniąte 
i znajdować sią pod kluczem odpowiedzialnej w gorzelni osoby i plombą lub 
pieczącią dozorcy skarbowego i mogły być otwierane nie inaczćj, jak  w obe­
cności robotników dla wyniesienia materjałów do zacieru.

Z obliczaniem wydatku okowity za pomocą przyrządu kontrolującego 
i ograniczeniem bezakcyznej superaty dla wszystkich norm i objątości kadzi 
do zakisania, powyższe wymaganie co do urządzenia oddziału zacierowego 
znosi sią, oraz znoszą sią podobne warunki w przedmiocie lokalów do przyj­
mowania spirytusu w gorzelniach, wyłuszczone w okólniku Ministerstwa t i -  
nansów z 5 sierpnia 1866 r . Nr. 775, oraz przepisy o mierzeniu wydatków 
spirytusu, wyłuszczone w tym samym okólniku.

III . A rtykuł 141 Ustawy pomiądzy innemi wymaga, żeby w razie odda­
wania okowity do piwnicy na drugi dzień po wypaleniu, dla zapobieżenia 
niewłaściwemu wydatkowaniu okowity w samej gorzelni przed zapisaniem 
do ksiąg, dozorca opieczątowywał lokale (lub naczynia, stosownie do u rzą­
dzenia gorzelni lub dogodności) w gorzelni, w których spirytus lub okowita 
przed oddaniem do piwnicy bądą sią znajdowały. A według uwagi do tego 
artykułu, zarządowi akcyznemu pozostawia sią, stosownie do dogodności, 
wymagać, żeby reszta spirytusu lub okowity po zlaniu, w kadzi lub mierni­
ku, nie stanowiąca całkowitśj beczki, była zlewana do oddzielnćj beczki, lub 
pozostawiana w mierniku, po poprzedniem oznaczeniu jśj ilości.

Wyłuszczone wymagania pod wzglądem tak opieczątowania lokalów z oko 
witą przed oddaniem takowej do piwnicy, jak  i resztek okowity po zlaniu, 
przy obliczaniu okowity za pomocą przyrządu kontrolującego, tracą swe 
znaczenie i dla tego znoszą sią, ale przytćm właściciele gorzelni powinni 
mieć naczynia do zlewania spirytusu takiego rozmiaru, żeby spływanie spi­
rytusu z przyrządu kontrolującego nie przepełniało ich i nie było wstrzy­

mywane.
IV. Zastosowanie przepisów wyłuszczonych w a rt. 151 i 152 Ust. o opł. 

od trunków, przy funkcjonowaniu przyrządu kontrolującego, wykazało ko­
nieczność dopuszczenia w tych przepisach nastąpujących zmian i uzupełnień: 
1) w protokółach o zatrzymaniu pądzenia okowity, nie przedstawia sią ko­
nieczność włączenia wiadomości o stanie aparatu dystylacyjnego i bragi
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w kadziach do zakisania, 2) w wypadkach, kiedy z miejscowych okoliczno­
ści okaże sią niemożliwem zawezwanie do udziału w sporządzeniu pomie- 
nionych protokółów, trzech postronnych świadków, upoważniam do wezwa­
nia dwóch lub jednego, albo nakoniec do nie wzywania wcale takowych, ro ­
biąc o tem wzmianką w protokółach, z zastrzeżeniem jednakże, żeby przy 
sporządzaniu protokółu byli obecni członkowie policji i świadkowie z robo­
tników gorzelnianych. Ale w zamian tego, w pomienionych protokółach 
należy nadmieniać: ad o wskazaniu rachmistrza przyrządu kontrolującego; 
b) o regularności funkcjonowania przyrządu i  nietykalności nałożonych 
plomb tak na przyrządzie, jak i na wszystkich częściach aparatu dystylacyj- 
nego; c) w wypadkach, kiedy przy wznowieniu pędzenia okowity według istnie­
jących przepisów, wymagane jest sporządzenie o tem oddzielnego protokółu, 
w takowym powinno być zaznaczone wskazanie rachmistrza przyrządu kon­
trolującego. Na tych głównych podstawach, zarządzający dochodami akcy- 
znemi mają ułożyć formy do protokółu o wstrzymaniu pędzenia okowity 
i wznowienia takowego i zaopatrzyć w te formy, będące w ich zawiadywaniu 
gorzelnie.

Zawiadamiając o tćm zarządzających dochodami akcyznemi dla należyte­
go stosowania się i  wykonania względem gorzelni, w których ustawione są 
przyrządy kontrolujące, polecam zarządzającym, po ukończeniu okresu pę­
dzenia okowity, nadesłać do Departamentu dochodów niestałych właściwe 
wiadomości, z swoją opinją o stopniu dogodności w zastosowaniu powyższych 
przepisów i czy nie wymagają takowe, według skazówek doświadczenia, ja ­
kichkolwiek uzupełnień i zmian, i  w czćm mianowicie.

c) O w a ż e n i u  k a r t o f l i  n a  p r ó b ę  w g o r z e l n i a c h  
f u n k c j o n u j ą c y c h  p r z y  p r z y r z ą d z i e  

k o n t r o l u j ą c y m .
(29 października 1873 roku, Nr. 1.152).

Przez okólnik Ministerstwa Finansów z 26 października 1866 r. Nr. 787, 
pod względem sposobu wydawania kartofli do zacieru, pomiędzy innemi jest 
wymagane, żeby ważenie kartofli na próbę w gorzelni odbywane było przy 
każdćj rewizji gorzelni przez urzędnika zarządu akcyznego.

W skutku określenia wydatku spirytusu przez przyrząd kontrolujący, 
uznaję za możliwe w gorzelniach, w których ustawione są pomienione przy­
rządy, powtarzanie ważenia kartofli na próbę, po pierwotnśm określeniu 
ich wagi, pozostawić do bliższego uznania zarządzających dochodami akcy­

znemi.
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O tem, ze zniesieniem powyższego wymagania okólnika M inisterstwa F i­
nansów N r. 787, zawiadamiam zarządzających dochodami akcyznemi w gu- 
bernjach, gdzie wprowadzone są przyrządy kontrolujące, dla właściwego zieli 
strony stosowania sią i wykonania.

S ta ty s ty k a  są d o w o -k a rn a  za  ro k  1871.

Od roku 1866, t. j. od czasu w którym Komisja Sprawiedliwości rozpo- 
cząła wydawnictwo Wykazów statystycznych, sądowo-karnych, „Ekonomista,u jako 
pismo poświącone także i statystyce, w każdym prawie roku z nielicznerai 
pod tym wzglądem wyjątkami, umieszczał w swoich szpaltach z tychże W y­
kazów sprawozdania. Obecnie po ukazaniu sią na widok publiczny W yka­
zu statystycznego za rok 1871, podajemy główniejsze z niego cyfiy, tak co 
do dochodzonych w ciągu tegoż roku przestąpstw i wypadków, jak  również 
i liczby osób wyrokami prawomocnemi na karą skazanych, porównywając 
w ważniejszych razach, dane za r. 1871, z danemi statystycznemi z lat 
ubiegłych, a szczególniej z roku 1865 i 1870. Poczytując zawsze Statysty­
ką sądowo-karną za najwierniejszy wyraz wszelkich nieprawidłowości i cho­
robliwych zboczeń, pojawiających sią w organizmie społecznym, rozpoznanie 
których, wykazuje nam nalepiej rzeczywisty stan patologiczny społeczeństwa, 
a tćm samśm daje możność ocenić, czy ciało spółeczne doskonali sią i wzma­
cnia, lub czy sią chyli ku upadkowi, sądzimy, że tak teraz jak  i dawniej, 
obznajmienie światłego koła czytelników za pomocą statystyki kryminalnej 
ze stanem zdrowia naszej społeczności, nie pozostanie dla nich bez rzeczywi­

stego interesu.
Ogólna liczba przestąpstw i wypadków w ciągu 1871 roku przez sądy 

zwyczajne dochodzonych, wynosi 32.672. Z cyfry tćj czynów ulegających 
karze z kodexu kar głównych i poprawczych, było 21.983 , z ustawy gm in­
nej 5.685, wypadków nagłej śmierci 3.376, pożarów przypadkowych lub 
z niewiadomój przyczyny 1.134, spraw których dochodzenie przerwano dla 
niebytu karygodnego czynu 494. Przedstawiona ogólna cyfra czynów i wy­
padków, nie może być wiernym obrazem sumy przestąpstw w ciągu 1871 r. 
przez sądy dochodzonych, albowiem nie wchodzi w jej zakres wielka ilość 
drobnych wykroczeń, których rozpoznawanie należy do juryzdykcji sądów 
gminnych, stanowiących u nas, jak  wiadomo, samoistne odgałązienie władzy 
sądowniczej, niezależne zupełnie od Komisji Sprawiedliwości; zaś rozpozna­
nie czynów podlegających Ustawie gminnśj, o tyle może mieć miejsce przez 
sądy zwyczajne, o ile to z innej sprawy okaże sią niezbądnóm.
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Porównawczy wykaz  czynów w roku 1 8 7 1  dochodzonych,  z czynami  

i wypadkami  z lat  ubiegłych,  przedstawia nam nastąpujące rezultaty:

L ata

Ogólna 
cyfra  do­
chodzeń 
karnych

Czyny ule­
gające 
karze  

z kodexu 
k a r

Czyny k a ­
rane  z u- 

stawy 
gminnćj

W ypadki
nag łśj
śmierci

Pożary  
przypadk. 
lub z n ie­
wiadomej 
przyczyny

Sprawy któ­
rych dochodze­

nie przerwane 
dla niebytu  

karygodnego 
czynu

1 8 6 5 2 9 . 7 6 1 1 5 . 2 5 6 1 0 . 4 6 3 3 . 0 2 7 1 . 0 1 5 8 4 2

1 8 6 6 3 0 . 5 3 2 1 7 . 3 6 6 8 . 5 2 1 2 . 8 0 4 9 3 3 9 0 8

18 6 7 3 0 . 8 8 9 1 7 . 1 5 4 9 . 2 6 9 3 . 0 6 9 8 4 4 5 5 3

1 8 6 8 3 4 . 0 5 9 1 9 . 8 8 0 9 . 3 0 0 2 . 9 9 3 1 . 2 8 0 6 0 6

1 8 6 9 3 4 . 6 6 7 2 0 . 9 7 5 8 . 7 3 9 3 . 0 9 3 1 . 1 9 8 6 6 2

1 8 7 0 3 3 . 6 7 9 2 1 . 2 8 7 7 . 3 9 9 3 . 2 1 3 1 . 0 3 1 7 4 9

1 8 7 1 3 2 . 6 7 2 2 1 . 9 8 3 5 . 6 8 5 3 . 3 7 6 1 . 1 3 4 4 9 4

Zestawiając z sobą przytoczone dane statystyczne z ciągu całego sied­
miolecia, spostrzegamy, ii  ogólna cyfra czynów i wypadków, wzrasta dość 
szybko do roku 1 8 6 9 ,  w którym dosiąga swojego maximum, a chociaż od 
1 8 6 9  roku okazuje sią pewnego rodzaju zmniejszenie, zjawisko to nie jest 
jednak pocieszające, ze wzglądu, iż rzeczywiste zmniejszenie przypada głó­
wnie na cyfrą wykroczeń dochodzonych według ustawy gminnćj, zaś liczba 
przestąpstw  najważniejszych, podlegających kodexowi kar głównych i po­
prawczych, bezustannie wzrasta, dochodząc w ostatnim roku do cyfry 
21.983. Istotnych, niewątpliwych powodów wzmagania sią w ostatnich 
sześciu latach przestąpności w naszem spółeczeństwie, trudno jest całkowicie 
wyświetlić, — zdaje sią jednak, iż według wszelkiego prawdopodobieństwa 
przyczyna tego tkwi w cząści w pogorszeniu warunków życia uboższćj klasy 
ludności, skutkiem powszechnego nieurodzaju lat ostatnich, a szczególniej 
roku 1 8 6 8  i 1 8 6 9 ,  głównym zaś powodem pomnożenia ilości spraw, jest ta 
okoliczność, iż od roku 1 8 6 7  wszelkie naruszenia ustawy akcyznćj, docho­
dzone są przez sądy zwyczajne, i wyrokowane według kodexu, a że cyfra 
tych wykroczeń niezmiernie wzrasta (w roku 1 8 6 7  5 2 7 ,  w 1 8 7 0  3 . 2 9 2 ,
w r  1 8 7 1 — 2 . 7 7 2 ) ,  musi wiąc to mićć znakomity wpływ na pomnożenie 
ogólnćj cyfry czynów dochodzonych z kodexu, w ostatnich latach rozpatry­

wanego perjodu.
Spostrzegamy dalśj, iż liczba wypadków nagiej im iera  z wyjątkiem małego 

zmniejszenia w latach 1 8 6 6  i 1 8 6 8  ciągłemu ulega wzrostowi, tak, że w ro ­
ku ostatnim dosiąga cyfry 3 . 3 7 6 ,  z którśj na W arszawą przypada 3 5 8 ,  inne 
m iasta 3 8 9 ,  wsie 2 . 6 2 9 .  Z liczby osób dotkniątych w roku 1 8 7 1  nagłą
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śm iercią było: mężczyzn 1 7 98 , kobiet 712 , dzieci do la t dziesięciu  873 . 
W zględnie do przyczyny śm ierci z nieostrożności albo przypadku  zginęło: 
mężczyzn 8 7 0 , kobiet 268 , razem  1.138; z pijaństw a: mężczyzn 1 3 4 , kobiet 48 , 
razem  182 ; przy porodach: kobiet 12, dzieci 131 , razem  143; dzieci z b raku  
należytego nad niemi nadzoru 5 4 7 ,— w sku tek  starości lub  chorób epidem i­
cznych zginęło osób 1 .2 8 0 ; z niew yjaśnionśj przyczyny 86 . Ogólna cyfra 
wypadków nagłój śm ierci w ciągu 1871 roku  przez sądy dochodzonych, 
przedstaw ia się  nieproporcjonalnie w ielką w stosunku do ludności naszego 
k ra ju  i w porów naniu z innem i krajam i, ja k  np. z F ra n c ją , w któró j wy­
padki te daleko się rzadziój zdarzają , chociaż ze w zględu na  w iększą liczbę 
dróg żelaznych i rozleglejsze zastosow anie machin przy bardziej rozwiniętym 
przem yśle , więcćj tam  może esystow ać przyczyn zdolnych spowodowaó 
śm ierć z p rzypadku  lub  nieostrożności, niż u  nas. A jednak  co do tego, 
rzecz się m a przeciw nie, i w ypadki nagłój śm ierci, których cy fra  w r . 1865  
w porów naniu ze stosunkiem  panującym  we F ran c ji, w ydaw ała się  dw a razy 
za w ielką, coraz się bardziej w naszym  k ra ju  pom nażają , co dowodzi, iż od 
tego czasu niety lko nic nie uczyniono dla usunięcia tój nienorm alności, nie- 
tylko, że wszelkie rozporządzen ia  policyjne w ydaw ane daw niej w celu og ra­
niczenia liczby tych wypadków, pozostały bez praktycznych następstw , ale 
naw et zw iększyło się jeszcze u nas naganne lekceważenie życia i n iepo jęta  
w tym  w zględzie n iedbałość; k tó re  to ujemności oddaw na zaobserwow ane 
zostały w usposobieniu uboższej w arstwy ludności naszego k ra ju , a  szczegól- 
niój w w arstw ie w łościańskiój. N ajwięcój rzeczyw iście ginie u nas osób 
z nieostrożności, z niedbałości, z b rak u  należytego nadzoru  i p ijaństw a, t . j: 
z przyczyn od woli człow ieka zależnych; m niejszy zaś je s t p rocent w ypad­
ków , głównie w pływem zew nętrznych okoliczności spowodowanych. Gdy 
bowiem w r .  18 7 1  w pożarach zginęło osób 31 , od p io runu  4 9 , przy m a­
szynach i fab rykach  36 , p rzy  budow ie domów 2, n a  kolejach żelaznych 11 , 
przez w ypadkowe zastrzelenie 9 , utonięcie 2 9 5 , czyli z przyczyn od na- 
szój woli "niezależnych ogółem zginęło osób 4 3 3 ; z nieostrożności, n ie­
dbalstw a, zan iedbania  dozoru nad dziećmi, zginęło u nas 1 .197  osób.

W  roku  1871  n a  547  w ypadków nagiej im ierci u dzieci z przyczyny zanie­

dbanego nadzoru, 221 spowodowanych było zapaleniem  odzieży lub poparze­
niem , a  21 4  utopieniem  w studniach lub kałużach i to przew ażnie między 
ludnością w iejską. P rzyczyna tego rodzaju nieszczęsnych wypadków spo­
czywa bez zaprzeczenia głów nie w rodzicach z b rak u  należytego z ich s tro ­
ny nadzoru i n iezby t silnie rozw iniętego poczucia obow iązku czuw ania tro ­
skliw ie nad życiem i zdrowiem swych dzieci; bo chociaż p raw dą je s t, iż ubó­
stwo pew nśj liczby rodzin  w łościańskich, zm uszając w szystkich członków fa- 
milij, zdolnych do p racy , oddaw ać się  w in teresie  w łasnego bytu pó za domo-
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wym zająciom , zniew ala ich pozostawiać w m ieszkaniu n ieletnie dzieci sa . 
mym sobie, lub pow ierzać je  opiece nie o wiele starszego rodzeństw a, to  je ­
dnak , z uwagi na dosyć k o rzy s tn e  położenie m aterjalne klasy  w łościańskiej, 
na nie w ielką liczbą takich rodzin , d la  k tórych jes t nieodzow ną kon ieczno­
ścią oddaw ać sią  w całym składzie fam ilijnym  zająciom z zew nątrz  domu, 
i na  cząsto w ydarzające sią w ypadki naw et u zam ożniejszych w łościan, w y­
padnie ostatecznie przyznać, iż niedbałe opiekow anie sią dziećmi, ta k  silnie 
w rodzinach ludu w iejskiego zakorzenione, stanow i głów ny powód tćj nie- 
n iesłychanie wielkiej cyfry wypadków, ja k a  powyżśj w ykazaną została . Jeżeli 
pewnem jest, iż czynność i energ ja  ze strony  władz policyjnych, w yrażająca 
sią w starannśm  usuw aniu tego, co tylko życiu dzieci zagrażać może, w szcze­
gólności zaś w dopilnowaniu, aby w chatach w łościańskich nie staw iano 
zbyt nizkich ognisk, aby studnie były wysoko ocem browane, a na drogach 
i podw órzach nie znajdow ały sią  głąbokie row y i kałuże , je s t w stan ie  
ograniczyć liczbą nieszcząśliwych wypadków, to jed n ak  panu jące  złe w tedy 
dopiero radykaln ie  bądzie mogło być usuniąte, gdy d rogą um oralnienia 
i ośw iaty, ludność w łościańska dojdzie do silniejszego przekonania , iż tr o ­
skliw e opiekow anie sią dziećmi stanow i św iąty obow iązek w szystkich, k tó ­
rym  O patrzność pow ierzyła wychowywanie tych m ałych istot. Prócz powy- 
żój przytoczonej cyfry, zginąło jeszcze w r. 1871  przy  porodach dzieci 131 , 
chociaż sta ty styka  lek a rsk a  w ykazuje w tym  wzglądzie daleko wyższe rezu l- 
ta ta , gdyż cyfra  131 odnosi sią  tylko do wypadków w ynikłych w okoliczno­
ściach budzących podejrzenie dokonania karygodnego czynu. Tego iodzaju  
w ypadki, najcząściój byw ają spowodowywane ukryw aniem  ciąży kob ie t 
brzem iennych, oraz n iedostatkiem  um iejątnej pomocy lekarsk ie j w trakcie  
sam ego porodu. D la tego też pożądanem  jest, p ilniejsze czuwanie ze s tro ­
ny władz policyjnych, aby k lasa  uboższa m iała u łatw ione korzystan ie  z p o ­
mocy osób praw dziw ie w zawodzie akuszeryjnym  wykwalifikowanych, jak  
rów nież, aby osobom nie posiadającym  odpowiedniego uzdolnienia, w zbro­

n ioną została wszelka w tym  wzglądzie p rak ty k a , a liczba tych wypadków 
spowodowanych najcząściej zupe łną  nieznajom ością sz tuk i akuszery jnśj ze 
strony  kobiet przyw oływ anych do pomocy, czyli tak  zwanych babek w iej­
skich, niezawodnie ulegnie w przyszłości znakom item u zm niejszeniu. W  roku 
1871 obok wykazanej liczby dzieci, zg inąło  przy porodach kob ie t 12.

Pocieszającym  objawem jest zm niejszenie sią wypadków nagiej im ieici z pi 

jaAttwa, w porów naniu z danem i statystycznem i z roku 1 8 6 5 . W  roku  tym  
liczba wypadków z pijaństw a w ynosiła 2 7 2 , gdy tym czasem  w r. 1871  jest 
ich ty lko 182 , czyli, że zm niejszenie nastąpiło  o ł/s cyfry z 1865  roku. 
W praw dzie W ykazy obecne przedstaw iają  zbyt jeszcze w ielką cyfrą w po­

rów naniu  ze stosunkiem  panującym  np. we F ranc ji, gdzie średnio g in ie osób
62*
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z p ijaństw a n ie  w iącśj ja k  sto k ilkadziesiąt, lub w B adeńskiem , gdzie się 
te  w ypadki zdarzają  3 lub 4 na rok . Pomimo to jednak , można stanowczo 
powiedzieć, iż co do nałogu p ijaństw a, tak  zgubnie niegdyś n u rtu jąceg o  niż 
sze w arstw y naszego społeczeństw a, odbyła się w ostatn ich  latach  u d erza ją  
ca reform a, to zaś upow ażnia nas wnosić, iż ze w zrostem  dobrobytu i rozpo­
wszechnieniem oświaty w uboższej k lasie ludności, nałóg ten  przyb ierać  bę­
dzie coraz m niejsze rozm iary. Pom yślny rezu lta t w tym w zglądzie, p rzy p i­
sać głów nie należy zmianom zaszłym od roku  1864  w położeniu ekonomi- 
cznem w łościan i poczytać go za bezpośredni sku tek  dokonanój reform y. D o­
brze  zrozum iany in te res, pierwszy raz  dopiero w następstw ie przeprow adzo­
nego uw łaszczenia w życiu ludności wiejskiej rozbudzony i w ystępujący, 
będąc z na tu ry  swojej nieprzebłaganym  wrogiem pijaństw a, stanow i g łó ­
wny czynnik tćj pocieszającćj zmiany, ja k ą  na podstawie sta ty styk i krym i- 
na lnśj, obecnieśmy w naszym k ra ju  zauważyć mogli.

L iczba pożarów przypadkow ych lub z niewiadomćj przyczyny w r. 1871  je s t 
bardzo znaczna, w ynosi bowiem 1 .134  i przewyższa cyfrę z roku  poprzedza­
jącego  o 100 pożarów. W  ogólności w rozpatryw anem  siedmioleciu, zmuiej- 
szenie napotykam y tylko w iatach  1866 i 1867 , w k tórych co do pierw szego 
było pożarów 933 , w drugim  zaś tylko 8 4 4 , w innych zaś latach cyfra  tych 
wypadków, z w yjątkiem  1 8 6 8 , utrzym uje się praw ie ciągle n a  jednakow śj wy­
sokości. W ielka ilość pożarów powstaje zwykle z nieostrożnego obchodzenia się 
z ogniem , lub z niedbałego urządzenia  pieców i kominów, przy pom inięciu co do 
tego  właściwych policyjnych przepisów; że zaś, jak  w idzieliśmy, cyfra w yda­
rzających się pożarów przedstaw ia uderzającą  jednostajność, zatem przyczyny 
wywołujące takow e, m uszą także pozostawać bez zm iany, czyli, że dz ia ła l­
ność władz policyjnych, do których przez rozciągnięcie ścisłego nadzoru  nad 
budowlami i m ieszkańcam i należy zm iana tych w arunków, je s t także na  s to ­
pniu nagannćj odrętw iałości i żadną żywszą energ ją  w zapobieganiu poża­
rom  poszczycić się nie może. Tylko energiczne czuw anie właściwych władz, 
aby tak  przy  budowie domów, ja k  i urządzan iu  pieców lub kominów, p rzep i­
sy policyjno-budowlane ściśle zachowywane były, oraz, aby m ieszkańcy z n a ­
leżytą ostrożnością obchodzili się z ogniem , może umniejszyć rozm iary 
tćj k lęski, k tó ra  rokrocznie niszczy bezpow rotnie znaczną część bogactwa 
narodow ego i pow strzym uje rozwój ogólnego dobrobytu, m nożąc ofiary nędzy 
i ubóstw a, a  te  i bez tego nasz k ra j w dość znacznej liczbie posiada. O rgani­
zowanie po gm inach i m iastach ochotniczych straży  pożarnych , znakom icieby 
w płynęło na  zm niejszenie s tra t ponoszonych przez k ra j, w skutek  tak  w ie l­

kiej liczby pożarów.
Rozpatrzyw szy porównawczo ogólne cyfry czynów i w ypadków , oraz roze­

braw szy bardziój szczegółowo n iektóre rodzaje dochodzonych w ciągu 1871 r.
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wypadków, przystępujemy do przedstawienia porównawczego W ykazu wa­
żniejszych przestępstw, dochodzonych w pięciu ostatnich łatach.

W ykaz ten jest następujący:

Wyszczególnienie czynów

L a t a

3,

Z

V poró­
wnaniu 

rokiem 
poprzed.

1867 1868 1869 1870 1871
■3*w<u*
’P

•a
a

'
15 24 27 20 27 7 ___

138 126 149 146 112 — 34
20 16 8 16 8 —

550 672 798 775 839 64 —

83 66 77 67 78 11 . —

127 58 224 589 353 — 236
186 275 227 225 297 72 —
417 672 873' 738 768 30 —

6 6 20 4 4 — 1—
181 290 248 409 347 — 62

10 7 6 3 4 1 —

123 130 123 105 102 — 3
682 685 709 717 749 32 —
115 118 134 170 212 42 —

11 20 26 89 82 — 7
278 318 344 288 276 — 12

1698 1743 2292 2170 2389 219 —
— — 2 1 1 — —

152 156 209 191 214 23
7 17 20 23 25 2

104 122 121 109 111 2 ___

287 402 43£ 302 362 6C —
26 35 34 21 — 13

253C 283r 2 5012 1811 185'1 4£ —

3021 339!2 327<3 291 3 337 3 45 9 —
38 C 43( 37 3 36 3 41 6 5 3 —
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W yłamanie więzień i ucieczka osób

z pod s t r a ż y ....................................
Opuszczenie kraju bez pozwolenia . 
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Z dołączonego w ykazu daje się zauw ażyć ciągły w zrost dzieciobójstw a, 
spędzenia płodu, p rzestąpstw  przeciw ko czci i wstydowi niew ieściem u, w y ­
padków  w ielożeństw a, co w szystko razem  wzięte, rzuca  za trw ażające  św ia­
tło  n a  stan  obyczajów u nas, i  dowodzi, iż pod tym  wzglądem dokonywa sią 
w naszym  k ra ju  nader n iepocieszająca przem iana. Tej to ka tegorji p rze­
stępstw a głów nie przedstaw iają  system atyczne w zrastan ie , inne rodzaje 
zw iększają sią lub zm niejszają, nie odstępując wiele od przeciętnój cyfry ca ­
łego perjodu ; zw iększanie zaś ciągłe napotyka się jeszcze w czynach blu- 
źnierstw a i obrazy religji, w czynach nieuległości w ładzy, w zabójstw ach 
nieum yślnych, oraz w przestępstw ach przeciw  obow iązkom  służby .wojsko- 
wój. Ze w szystkich rodzai p rzestępstw , najm nićj było pojedynków , bo _ 
la ta  1867  i 1868  żadnego nam  nie w ykazują, w r . 1869 napotykam y dwa 
w ypadki, a  w latach  1870  i 1871 po jednym . Zm niejszenie daje  się zau ­
ważyć w czynach kradzieży z okolicznościam i obciążającem i, bo chociaż l i ­
czba tych przestępstw  przew yższa w r . 1871 o 43 rezu lta ta  ro k u  poprze­
dzającego, m niejszą je s t jed n ak  praw ie o (/ ł  w porów naniu z cy frą  k rad z ie ­
ży w r .  1 8 67 . L iczba kradzieży zw yczajnych utrzym uje się w ciągu roz­
patryw anego pięciolecia mnićj więcej na  jednakow ym  stopniu, i ty lko  re z u l­
ta ta  z roku  1871 w ykazują znaczne zw iększenie w porów naniu  z rokiem  
poprzednim .

Najwiącój kradzieży  przypada na W arszaw ę, bo aż 6 6 9 ;— w stosunku do 
ludności W arszaw y, stanow iącej '/a0 ludności całego k ra ju , na 5 .229  docho­
dzonych czynów kradzieży, w inno być tylko 2 6 1 , a je s t ich blisko 3 razy 
w ięcej.

Czynów samobójstwa było w roku  1871 o 12 wypadków mniej niż w 18 7 0  
roku i cyfra tych przestępstw  w całym perjodzie praw ie że je s t jednosta jną . 
Samobójstw w r. 1871  dochodzono 2 7 6 , z nich dokonanych 158, a  usiłow a- 
nych 118. Z dokonanych przypada n a  W arszaw ę 13, inne m iasta 38 , wsie 
107 . Co do rodzaju  śm ierci: powiesiło się osób 121 , zastrzeliło  17, u to ­
piło 9, o tru ło  2, dokonało sam obójstw a przez rzucenie się z wysokości 1, 
z pom ocą ostrych narządzi 8 osób. Co do płci: mężczyzn było 134 , kobiet 
2 4 . Co do wieku: do la t 14 jedna osoba, od 1 4 — 21 trzy , od 2 1 — 30 lat 
osób 3 5 , od 3 0 — 40 la t 68 , od 40 - 5 0  la t 20 , od 5 0 — 60 , 16, po 60 la ­
tach  15. N ajniebezpieczniejszym  w idać perjodem  życia pod w zględem s a ­
mobójstw, je s t perjod od 30 do 40  la t, czas, w którym  rozczarow auia i z a ­
wody życia najczęścićj się pojaw iają, nadm iar zaciągniętych obowiązków' 
przygniata nas swoim ciężarem , pełna  ufności w iara w przyszłość słabnie, 
a  skołatany duch człowieka tracąc  odwagę do odbycia dość długićj jeszcze 
wędrówki, pozbawiony chrześciauskićj rezygnacji, w chorobliwym nastro ju , 
dopuszcza się czynu gwałcącego jeden z najpierw szych obowiązków człow ieka,
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bo okowiązek istnienia. Wycieńczenie fizyczue cząsto pociąga za sobą 
nadwyrężenie władz umysłowych i sprowadza samobójstwo,— skutki zaś te ­
go wycieńczenia dość licznie objawiają sią miądzy 30 a 40 rokiem życia, 
co także nam w cząści tłómaczy, dla czego ten perjod jest tak  obfitujący 
w samobójstwa. W tćm także perjodzie wystąpują z największą siłą zgubne 
nałogi w człowieku, jak  pijaństwo, pociąg do g ier hazardownycb i t. p. 
W roku 1871 na 158 samobójców, było żyjących w związkach małżeńskich 
81, wolnych 65, wdowców 12; co do wyznania zaś: katolików 133, p ra­
wosławnych 11, protestantów 11, żydów 3. Zadziwia swoją małością cyfra 
żydów, kiedy proporcjonalnie do stosunku samobójstw w naszym kraju , na 
800.000 ludności izraelskiej, powinno ich przypadać 15. Przyczyny tego 
zjawiska spoczywają może w korzystniejszych warunkach życiowych u ży­
dów, w większej u nich energji i sile w znoszeniu wszelkich dolegliwości, 
a może wreszcie w szczególnśm usposobieniu psychicznem tego narodu, k tó ­
re go czyni mniej zdolnym do gwałtownych wstrząśnień moralnych i do wy­
robienia w sobie tśj przerażającśj determinacji, jakiej w wielu razach akt 
samobójstwa wymaga. Najwięcśj samobójstw wydarza się u nas w miesiącu 
lipcu, w porze panowania największych upałów,— statystyka z r. 1871 wy­
kazuje ich 20, najmniój w miesiącu listopadzie bo tylko 9. We Francji 
średnio cyfra samobójstw rocznie dochodzi zwykle do 5.000; w roku 1868 
statystyka wykazała ich 5.011, w tym więc stosunku na nasz kraj powinno- 
by przypaść około 790, a je s t ich tylko 158, czyli że u nas stosunek samo­
bójstw jest 5 razy mniejszy niż we Francji. Na 4 .705 samobójstw w tym 
kraju, których przyczyna wyjaśnioną została, tylko 159 było następstwom 
chorób umysłowych, resztę zaś spowodowały: troski rozmaite, miłość, cier­
pienia fizyczne, rozpusta, pijaństwo, zgryzoty familijne, nędza, niepomyśl- 
ność losu i t. d.

W  róku 1871 w dochodzonych sprawach ogólna cyfra  obwinionych wynosiła 
36 .577 ,— z tej uniewinniono 3 .407, uwolniono dla braku dowodów 11.534, 
przerwano dochodzenie: z przyczyny pogodzenia się stron, śmierci obwinio­
nego i t. d., odnośnie 9 .866 osób, skazano na karę  11.770. Stosunek 
obwinionych do ukaranych przedstawia się jak  1 :  3,6 .

Co do poprzednich lat:
W roku 1866 skazano osób 6.834

„ 1867 „ 7.758
.. 1868 „ 9.325

W roku 1869 skazano osób 10.081
1870 ,, 10.356
1871 „ ' 11.770

czyli że w przeciągu sześciu lat, liczba skazanych zwiększyła się tak, iż 
w porównaniu z rokiem 1866 wzrosła o 58°/0. Nie należy jednak zapomi­
nać, że przyczyną tego zwiększenia jest w znacznśj części dochodzenie od 
roku 1867 przez sądy zwyczajne wykroczeń przeciwko ustawie akcyznój, 
osób zaś skazanych za te wykroczenia było w r. 1871 aż 2.041.
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Z liczby osób w r. 1871 skazanych na kary główne, do ciężkich robót 
zawyrokowano osób 74, z tych jedna na czas nieograniczony, 73 ograniczo­
ny, na osiedlenie w Syberji 117. Co do kar poprawczych, to na mieszkanie 
w Syberji skazano osób 5, do rot aresztanckicb 1.256, do domu roboczego 
1.527, na zamknięcie w twierdzy 5, w domu poprawy 210, na zamkniącie 
wwieiy lub areszt 4 .083 , na kary pieniężne osób 3 .347, na inne kary 1.146.

Na kary główne skazano:
. . .  8 Za dzieciobójstwo .Za św ię to k rad z tw o ....................

—  krzywoprzysiąstwo . . . .  1
— wyłamanie z więzienia . . 2
—  Opuszczenie kraju  bez pozwo­

lenia .................................... 14
—  przestąpienie władzy . . .  3
— fałsz w urzędowaniu . . .  1
—  fałszowanie monety i biletów 2
—  potwarcze oskarżenie . . .  2
— z a b ó js tw o ...............................  30

■ spędzenie płodu .
•— zgwałcenie . . .
— wieloieństwo . .
—  podpalenie . . .
—  rozbój . . . .
— rabunek . . . .
— kradzież . . . .
—  przywłaszczenie ęudzój wła­

sności ....................................

15
1
8
2

15
13
10
60

1

Za kradzieie skazano w r. 1871 do rot aresztanckicb osób 986, do domu 
roboczego 1.055, razem zaś za przestępstwa tego rodzaju podległo karze osób 
2.422. Od r. 1865, wktórym tylko niespełna tysiąc osób skazano za kradzieże, 
te ostatnie tak się pomnażają, iż rezultata 1871 roku wykazały ukaranych 
za kradzież blisko o 15O°/0 więcój. Cyfra ta proporcjonalnie do ludności nasze­
go kraju jest bardzo wielką, jeżeli zwrócimy uwagę na tą  okoliczność, iż we 
F rancji 6 razy ludniejszej od Królestwa, w roku 1868 osób obwinionych 
za kradzież było tylko 2.692 i że nasze Wykazy nie zaliczają do przedsta- 
wionćj cyfry, skazanych za kradzieże wyrokami sądów gminnych, a mówią 
tylko o ukaranych za spełnienie kradzieży przy obciążających okoliczno­
ściach, lub w których wartość przedmiotu przechodziła rs. 15. Pobudką 
do kradzieży była prawie zawsze nędza materjalna w bycie jednostki, połą­
czona z jśj moralnym upadkiem. Dwa te czynniki sprowadzając człowieka 
z drogi uczciwćj pracy, wskazują mu jako jedyny środek zaspokojenia wszel­
kich potrzeb, lub podtrzymania zachwianego istnienia, nie osobistą jego za- 
biegliwość i energją, lecz poprostu zabór mienia bliźniego, jakie ten zdobył 
szeregiem ciężkich trudów, w interesie własnym i dla własnego dobra, a nis 
dla korzyści tych, których moralna nicość i brak chęci działania, czynią 
zupełnie niezdolnymi do zajęcia miejsca w dostępnśj dla każdego świątyni 
pracy ludzkiej. Kradzieże więc są koniecznem następstwem m aterjalnego 
ubóstwa społeczeństwa, połączonego z moralnym upadkiem wielu jednostek, 
który to upadek wyraża się w nieposzanowaniu prawa własności, w pogar­
dzie i wstręcie do pracy, obok chęci używania i bezmozolnego prowa­
dzenia życia; jakże zatśm smutne wyobrażenie można mićć o stauie materjal-
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nym  naszego k ra ju , a  m oralna zgnilizna jakże  licznych w naszóm społeczeń­
stwie znajdować musi przedstaw icieli, jeżeli s ta ty sty k a  krym inalna w je ­
dnym  roku  w ykazała  2 .4 2 2  osób ukaranych  za kradzieże wiąksze, którym  
zagraża k a ra  z kadexu, nie podając ukaranych  za kradzieże m niejsze podle­
gające U staw ie gm innej, których cyfra niew ątpliw ie musi być bardzo w ielką.

Porównawczy W ykaz osób w per jodzie od 1867 — 1871 roku  za w ażniej­
sze p rzestąpstw a n a  k a ry  skazanych, je s t następujący:

W yszczególnienie przestępstw

Liczba skazanych

W  roku  
1871 

w porów, 
z 1870

1867 1868 1869 00 -4 O 1871
vDO0/
'%

*aa

Ś w ię to k r a d z tw o ..................................... 28 38 48 34 28 -- 6
K rz y w o p rz y s ię s tw o ................................ 3 14 3 5 4 -- 1
W yłam anie z w ięzień . . • . . . 26 34 28 44 45 1 —•
Opuszczenie k ra ju  bez pozwolenia . . 34 25 6 73 14 59

P rzes tąp ien ie  w ł a d z y ........................... 120 115 135 135 150 15 —

F a łsz  w u r z ę d o w a n iu ........................... 3 8 16 17 13 — 4
F ałsz , m onety i puszczanie jć j w obieg — 4 1 2 2

8
—-

„  papierów  kredytow ych . . . 13 3 11 6 14 —
Potw arcze o s k a r ż e n i a ........................... 34 57 107 58 113 55 —

Z a b ó j s t w o ................................................ 16 39 48 32 32 — —
D ziec iobó jstw o ........................................... 63 67 64 55 86 31 —

Spędzenie p ł o d u ...................................... — — — 1 1
Przestępstw o przeciwko czci i wstydo- 

dowi n ie w ie ś c ie m u .......................... 10 9 5 13 10 3
C udzo łóztw o ...........................• . . . 29 26 24 22 36 14 —

W ie lo ż e ń s tw o ........................................... 3 7 5 10 5 — 5
P o je d y n k i..................................................... — — — 1 — — —
P o d p a l e n i e ................................................ 14 27 34 24 30 6 —
R o z b ó j .......................................................... 8 37 44 28 13 — 15
R a b u n e k ................................ ..... 52 34 55 51 39 — 12
K radzież z okolicznościam i obciążają- 

c e m i .......................................................... 100J 1793 1861 1275 1198 — 77
K radzież bez okoliczności obciążają­

cych .......................................................... 1062 1261 1356 1206 1224 18 —

O sz u s tw o ..................................................... 76 135 103 103 82 21

O bliczając liczbę la t na  ja k ą  ogół przestępców  w r. 1871 skazany  zosta ł, 
w ypadnie, i i  7 .155  zaw yrokow ano na  5 .0 8 2  la t i 9 m iesięcy,— jak im ie  w ięc
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złem koniecznćm jest kara i jak należy pragnąć, aby cyfia skazanych 
a z nią ilość lat ja k ą  k ara  pochłania, coraz sią bardziśj zmniejszała, a praca 
społeczna ponosiła coraz mniejszy uszczerbek, zużytkowując otrzymaną 
w tym wzglądzie przewyiką, na korzyść właściwych celów i zadań życia 
ludzkiego. Umiejątne zorganizowanie prac wiąziennych, może w cząści wy­
nagrodzić uszczerbek jak i ponosi ogólna produkcja przez pozbawienie jej 
tak znacznego kapitału reprezentowanego przez czas i pracą człowieka.

Z liczby skazanych na kary  w r. 1871 przypada mąźczyzn 9.710, kobiet 
2 .060 , zatem przeszło 4 razy mniej, 'chociaż w naszym kraju ludność żeń­
ska liczniejszą jest od ludności mązkićj.

Pod wzglądem wieku cyfra skazanych tak sią rozdziela: do 14 lat osób 
105, od 14 do 21— 1.025, od 21 do 30— 3.431, od 30 do 40 — 3.355, od 
40 do 50 — 2 .275, od 50 do 60 la t 1.145, po 60 latach 430. Perjodem 
najwiąkszej przestąpności jak  sią z tego okazuje, jest czas życia ludzkiego 
raiądzy 21 rokiem a 40-m, czas najenergiczniejszej działalności człowieka, 
najbogatszy w czyny złój lub dobrój natury, wykazujący zwykle najwiąkszy 
procent jednostek ruchliwych i działających tak  w kierunku pracy, w in te­
resie dobra osobistego i społecznego; jak  i w kierunku zbrodni na j ego nie - 
korzyść i ujmą. Co do wyznania skazanych było: katolików 8.490 , pra 
wosławnych 88, unitów 230, protestantów 536, starozakonnych 2.426. 
W  stosunku do ludności izraelskiej naszego kraju, ostatnia ta  cyfra jest 
niezmiernie wielką, a przeważną jśj cząść stanowią ukarani za naruszenie 
przepisów akcyznych,— liczba tych skazanych wynosi aż 1 .156 osób. Żądza 
łatwego i znacznego zysku, jest główną pobudką wykroczeń przeciwko usta­
wie akcyznej, przestąpcy wiąc tćj kategorji, znajdują licznych przedstawi­
cieli w ludności żydowskiśj. Pod wzglądem oświaty: skazanych posiadają­
cych wyższe wykształcenie było 95, ze średnią oświatą 115, umiejących 
czytać i pisać 1.469, bez żadnój oświaty 10.091. Odnośnie zamieszkania 
przypada na W arszawą przestąpców 681, miasta gnbernjalne 302, powiato­
we 818, inne miasta 595, wsie 9.374, — a z uwagi na stan familijny, wol­
nych 2.406, pozostających w związkach małżeńskich 8 .944 , wdowcow i wdow 
420. Ostatnie rezultaty wykazują, iż u nas cztery razy wiącej przestąpców 
przypada na kategorją żyjących w małżeństwie, niż na bezźennych, gdy 
tymczasem we Francji, zwykle najwiąkszy pod tym wzglądem kontyngens 
dostarczają ludzie wolni, nieobarczeni familijnemi obowiązkami. W n a ­
szym kraju , wiąksza przestąpnosć miądzy żyjącemi w małżeństwie, niż u lu ­
dzi wolnych, jest zadziwiającym zjawiskiem i wprost przeczy rozpowsze­
chnionemu mniemaniu, jakoby życie rodzinne mniój sprzyjało rozwojowi 
przestąpności w człowieku. W appaus w ogólnćj statystyce ludności stano­
wczo utrzymuje, iż wystąpność zmniejsza sią, gdy człowiek wchodzi wzwią-
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zki małżeńskie, gdy rodzina jego wymaga opieki, a rozum poczyna panować 
nad namiątnościami. Zdanie to jest najzupełniej słuszne —  życie rodzinne 
zbawiennie wpływa na złagodzenie lub całkowite zniweczenie zbrodniczego 
usposobienia w człowieku; lecz źe pobudką do zbrodni nietylko jest osobisty 
jego charakter, lecz w pewnym stopniu także wpływ okoliczności zewnątrz - 
nych, jak  np. niezmiernie utrudnione warunki istnienia, niemożność zape­
wnienia bytu sobie lub swojej rodzinie, okoliczności zaś te o wiele silniśj 
wystąpują w życiu człowieka familijnego niż u żyjącego w stan ie swobodnym, 
rodzina wiąc, o ile tłumi w człowieku popąd do przestąpstw a, o tyle w pe­
wnych razach, przy niekorzystnym zorganizowaniu zewnątrznyck warunków 
bytu, ciążarem swoich obowiązków popycha ludzi na drogą zbrodniczego 
czynu i może sią stać źródłem przestąpstwa. U człowieka familijnego po­
budką przestąpstwa jest indywidualne jego zepsucie, zespolone z wpływem 
niekorzystnych zewnątrznych okoliczności, gdy tymczasem przyczyną zbrodni 
ze strony człowieka wolnego, bywa po wiąkszśj cząści element subjektywny, 
nienormalny ustrój duchowy, upadek moralnój strony, i ostateczne upodlenie 
charakteru. Zastanawiając sią nad zjawiskiem wiąkszśj u nas przestąpno- 
ści u ludzi żyjących w małżeństwie, aniżeli nieskrąpowanych jego obowiąz - 
kami, czyżby należało rozumiść, iż źródłem przestąpstwa we Francji jest 
głównie zepsucie jednostek, a u nas bardziej wpływ nieprzyjaznych warun­
ków życia? Je s t to tylko przypuszczenie, w każdym jednak razie, przytoczo­
ny fak t zadziwia swoją wyjątkowością.

Na 36.577 osób, których sprawy w r. 1871 załatwione zostały, skazano 
na kary , jak to już wykazaliśmy, 11 .770  osób, czyli, że stosunek obwinio­
nych do ukaranych jest jak  1 : 3,6, gdy tymczasem w innych krajach, jak 
np. w Prusach, pospolicie bywa jak  1 : 1,18, we Francji 1 : 1,08, w Badeń- 
skiśm 1 : 1,12. Źródłem tego nienormalnego stosunku, jest nieprawidłowe 
funkcjonowanie organów sądowych, w skutek zawiłości i przestarzałości 
obowiązującego u nas prawodawstwa karnego. Tylko radykalna w tym 
wzglądzie reforma, usunąć może wykazaną nieproporcjonalność. Z powyż- 
szśj cyfry obwinionych odpowiadało z aresztu 3.141 osób, z wolności 33.436 
świadków zaś w ciągu 1871 r . przesłuchano .61 .265 . Z ustawy gminnśj 
sądy zwyczajne skazały 3.724 osób, uwolniły od kary 2 .421, świadków 
w tych sprawach przesłuchano 7.278.

W  roku 1871 przedstawionych do łaski było wszystkiego 235 przestąp- 
ców, z tych 10 do Tronu, a 225 do Namiestnika Królestwa. Najjaśniejszy 
P an  wszystkim 10-u k arą  złagodził, Namiestnik zaś 220, odmówiwszy u ła­
skawienia siedmiu osobom. Cyfra przedstawionych do ułaskawienia w roku 
1871 jest nadzwyczaj m ałą, w porównaniu z liczbą uciekających sią do ła ­
ski w latach poprzednich, w których w r. 1865 było 2.165, a  w roku 1862

Bkoaoml**, m. l t lto p łd . ® '
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aż 9 .990 . Za zbyt rozległem korzystan iem  z p raw a łask i, nie można g łoso . 
wad, ze wzglądu, iż nadużycie tego a trybu tu  W ładzy Najw yższej, prow adzi 
do osłabienia znaczenia p raw a i pow agi sądów. P rzedstaw ien ie  do u ła sk a ­
w ienia stanowczo n ie  powinno mieć miejsca w przestąpstw ach mnićj w a­
żnych, aby liczba p o d a ją c y c h  sią do łask i, nie dochodziła tak  kolosalnych 
rozm iarów jak  w r. 1862  i przeciwko czemu to , K om isja Sprawiedliwości 
w ydała w 1865 roku ograuiczające rozporządzenia; lecz tam , gdzie np. jak  
u nas praw o je s t zby t surow e, a system  w ykonania kary  nie odpow iada wy­
maganiom nauki i wysokim hum anitarnym  pojąciom , tam  w przestąpstw ach 
pociągających za sobą uciążliwe kary , praw o łask i winno znaleść najrozle- 
glejsze zastosow anie, to zaś nietylko nie nadw yrąży znaczenia i mocy praw a, 
lecz owszem da możność władzy państwowej w w ym ierzaniu kary  na  p rze- 
stąpców, zbliżyć sią jak  najw iącej do czystej zasady spraw iedliw ości.

B. ZAGRANICZNA.

S tow arzyszen ia  sp ó łd z ia ła w c ze  n iem ieck ie  w  r. 1872.

P odając  w lutowym zeszycie n in iejszego pism a z r . b ., rezu lta ty  działań 
niemieckich stow arzyszeń spółdziaław czych za rok 1 871 , przyrzekliśm y za­
znajom ić czytelników z treścią  nastąpnego  spraw ozdania za 1872  r .  skoro  
tylko ukaże sią na widok publiczny. Obecnie, po odbytóm już w K onstan ­
cji na  początku w rześnia kongresie stow arzyszeń do Związku ogólnego n a le ­
żących i po ogłoszeniu, w końcu październ ika, przez S c h u l z e g o - D e -  
1 i t  z s c h  zwykłego dorocznego spraw ozdania, jesteśm y w możności w y­
w iązać sią  z danego przyrzeczenia.

Skutk i wojny francusko-niem ieckiój 1 8 7 0 /7 1 , k tó ra  dotkliw ie uczuć sią 
dala  niem ieckim stow arzyszeniom , już pod koniec 1871 r . szybko zacierać 

sią począły, tak , że w krótce in teresa  stow arzyszeń dosiągły wyższego a n i­
żeli przed w ojną rozwoju. K apitały , porzuciwszy swe kryjów ki, w takim  
nadm iarze po wojnie napływ ać zacząły do stow arzyszeń, iż te  n ie jednok ro ­
tn ie  znajdow ały sią w am barasie, z powodu zbytn iśj obfitości rozporządzal- 
nych środków  pieniążnych, dla których w granicach swych ustaw  odpow ie­
dniego zużytkow ania znaleść nie mogły. Okoliczność ta , zachącała je  do 
obrotów w papierach publicznych, a  jakko lw iek  Schulze-D elitzsch o strzegał 
o niebezpieczeństwach s tąd  płynących i z tej drogi zwrócić je  usiłow ał, je-
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duakże wiele z nich nie zdołało oprzść sią pokusie, podsycanej przytćm  pod­
szeptem niesumiennych spekulantów  giełdowych, którzy , wyczerpawszy już do 
szczątu pole spółek akcyjnych, zam ierzyli opanow ać dziew iczy jeszcze g run t 
kooperacji, aby pod zasłoną n ieskalanej firmy stow arzyszeń spółdziała- 
wczych, wyzyskać go na sw oją korzyść. N iedośw iadczem e stowarzyszeń 
pod wzglądem operacij giełdowych, ułatw iło tym rzezim ieszkom  finansowym 
osiągniącie powyższego celu. S kutk i ich działań  ujaw niły sią już potrosze 
w zam kniąciu rachunków  z 1871 r .;  w rachunkach  za rok nastąpny 1872 
są  jeszcze widoczniejsze, a ostateczny rzeczyw isty rezu lta t chwilowej nieba 
czności stow arzyszeń, okażą dopiero rachunk i za rok  1 8 7 3 , w k tóiym  za 
kończył s ią  trag iczn ie  ostatn i obraz bachanalji giełdowej. Schulze-D elitzsch 
zaznacza, że przesilenie pokojowe 1873  r . znacznie d .ożćj kosztować bądzie 
stow arzyszenia niż sku tk i w ojen 1866 i 1 870 ; z tćm  w szystkiem jed n ak , 
żadnem u ze stow arzyszeń nie g rozi upadek, a bolesne dośw iadczenia la t 
ostatnich, posłużą im tylko za nau k ą  na  przyszłość, aby un ikały  ryzyko­
wnych operacij, natom iast zaś sta ra ły  sią o wzmocnienie w łasnych sił 
i środków, stosu jąc do nich rozm iary  swych czynności.

W yjąw szy te  chwilowe niepow odzenia, ogólny postąp i rozwój spostrze 
gać s ią  d a ją  w c ią g u  roku ubiegłego na  p o l u  spółdziaławczości w N iem ­
czech. L iczba imiennie wykazanych w spraw ozdaniu stow arzyszeń wzrosła 

w 1872 roku  z 3 .2 9 0  do 3 .6 0 0 , a  mianowicie:
w 1872.

Było . 2 .2 2 1  stow, k redyt, i zaliczki 
44 0  „  rzem ieślniczych 
902 „  spożywczych

37 ,, budow lanych

w 1871-
Było . 2 .0 5 9  stow, k redy t, iza liczk .

40 4  „  rzem ieśl. ibudow l.
827 „  spożywczych

R azem  3 .2 9 0  —-
Liazem 3 .6 0 0

ogólna zaś liczba istn iejących w N iem czech i niem ieckiej A ustrji, wynosi 

zapewne co najm niej 3 .7 0 0 .

Ale daleko w ybitniejszy jeszcze postąp  przedstaw iają  cyfry dokonanych 
obrotów. P odług  1 .017 złożonych bilansów (w roku  1871 ty łko  9 42 ), k tó ­
re  przedstaw iają  rezu lta ta  liczebne zaledwie trze cićj części istniejąc., ch stow a­
rzyszeń, na pewno wnioskow ać można, że ogólna sum a uskutecznionych 
przez w szystkie stow arzyszenia interesów  w 1872 r . dosiąga 6 3 0 .0 0 0 .0 0 0  
talarów , a  obró t kasow y przeszło dw a razy  tyle; w łasne fundusze tak  
w udziałach  członków ja k  i rezerw ie wynosić m uszą najm niej 4 0 .0 0 0 .0 0 0  
ta l., a  pow ierzone do obrotu kap ita ły  (depozyta procentowe) 1 0 2 .0 0 0 .0 0 0  
talarów . W szystkich członków było zapewne około 1 .2 5 0 .0 0 0 . Cyfry te 
obliczone w przybliżeniu, są  według wszelkiego praw dopodobieństw a, niższe 

od rzeczyw istych.
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Ważniejsze reznltata każdćj po szczególe gałązi stowarzyszeń, są nastę 
pujące:

I. Stowarzyszenia zaliczkowe i  kredytowe, czy li t. z. banki ludowe.

W niektórych stronach Niemiec banki ludowe tworzą już sióć tak gęstą 
i zaspakajają o tyle miejscowe potrzeby, że w następnych latach przyrost 
ich liczby musi być znacznie powolniejszy jak dotąd; natomiast spodziewać 
się należy, że szybciej rozrastać się będą wewnętrznie, mnożyć swe siły 
i potęgować środki działania.

Skutki nieoględnego postępowania stowarzyszeń, —  jak wyżćj wspomnia­
no,— najwięcej dotknęły banki ludowe, mimo to, ogólne rezultata ich dzia­
łań, nazwać można bardzo zadawalniającemi. Z pomiędzy 2.221 banków 
imiennie znanych, 807 nadesłało do biura Zarządu Centralnego, swe bilanse, 
z których dowiadujemy się o następującym stanie interesów ( ') :

1872 1871
Liczba cz ło k ó w ...................................... 372.742 340.336
Suma ogólna udzielonych kredytów . 354.519.200 241.331.191
Przeciętna suma kred. w jednćm stow. 439.305 310.593
Udziały cz łonków ................................. 19.515.767 15.530.620
Fundusze z a p a so w e ............................ 1.857.762 1.505.689
Przeciąt. wł. fundusz, dla jedn. stow. 26.485 21.925
Zaciągnięte pożyczki............................. » 46.031.359 34.193.103
Przyjęte depozy ta ................................. 31.157.372 24.610.177
Przecięt. obcych fund. dla jedn. stow. 95.649 75.679
Stosunek funduszów wiasnych do obcych . 27 ,69% 28,97%

Cyfry te świadczą o znacznem powiększeniu się w ciągu 187 2 r. tak ilo­
ści udzielonych kredytów, jak niemniej funduszów własnych i obcych, po­
wierzonych stowarzyszeniom do obrotu. Zwłaszcza suma kredytów nader 
szybko wzrosła, z czego moźnaby wnosić, że albo klientela banków ludowych 
rekrutować się zaczyna śród zamożniejszych warstw ludności, albo tśż, że 
przekroczono właściwą normę otwieranych członkom kredytów. To osta­
tnie w istocie miało miejsce; gdy w 1869 r. przeciętna wysokość kredytu po- 
jedyńczego członka wynosiła 595,8 tal., w 1870; 659;g, — w 1871; 709, 
w 1872 podskoczyła odrazu na 951,, tal., czyli o 34°/0- Podwyżka tak

( ')  Dla porównania z poprzedniemi latam i od 1859 począwszy, posłuży tabela 
zamieszczona w zeszycie I l-m  „Ekonomisty11 z r. b ., którą zbytecznem byłoby tu 
przytaczać powtórnie.
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wielka i tak raptowna nie może być całkowicie usprawiedliwioną, ani jedno­
czesnym odpowiednim wzrostem dobrobytu stowarzyszonych, ani nastąpio­
nym obniżeniem wartości pieniądzy, czyli podwyższeniem cen żywności 
i zarobków, natomiast stwierdzajuczestnictwo stowarzyszonych w gorączko­
wym szale spekulacij giełdowych. Jak  sią atoli wyżej powiedziało, te nie­
rozważne zachcianki, mimo [zrządzone straty , nie zachwiały niczyjej exy- 
stencji. Że jednak na wzrost sumy kredytów oddziałało także niepoślednio 
ogólne ożywienie przemysłu i handlu, wątpliwości nie ulega; potwierdza to 
zresztą nadzwyczajny rozwój rachunków bieżących stowarzyszeń istniejących 
w główniejszych ogniskach ruchu ekonomicznego. W ciągu piąciolecia, sto­
sunek tych rachunków był nastąpujący:

K redyt wexlowy Pożyczki Rachunki bieżące
Rok suma przyrost suma przyrost

tal. procentowy tal. procentowy

1868 113.559.545 100 25.688.248 100

1869 141.506.368 124,6 40.095 .741 156,0

1870 159.788.179 140,7 47.830.108 186,,
1871 174.574.679 153,, 65 .756 .472 259,8
1872 224.837.533 197,9 129.681.667 504,8

W cyfrze 224.837 .533  tal. mieszczą sią także kredyta hypoteczue, któ-
rych również banki ludowe udzielają. Suma ich jest stosunkowo niewielka 
(3 .126 .724  tal.) i słusznie, bo trudność zrealizowania w chwilach przesileń, 
byłaby niebezpieczeństwem dla stowarzyszeń.

Wyjątkowy również przyrost spostrzegać sią daje w 1872 r. w rubryce 
kapitału obrotowego; żaden rok jeszcze nie odznaczył sią tak  wielkim napły­
wem funduszów, które przybywały jakby w ślad za rozwojem dokonywa­
nych obrotów, a nawet właściwie prześcignąły je, bo okazał sią nadm iar 
rozporządzalnych środków pieniężnych. Taki stan rzeczy nie je s t bynaj­
mniej pożądany, bo nietylko zmusza do korzystania z mnićj zyskownych 
i pewnych lokacij, ale zarazem tamuje obfity przyrost własnych funduszów, 
o które głównie starać sią należy, gdyż one stanowią o sile i trwałości sto­
warzyszeń. W  roku ubiegłym stosunek własnych funduszów (21 .373 .529  
talarów), do obcych (77 .1 8 8 .7 3 1 ) znowu sią nieco pogorszył: z 28 ,97%  
spadł na 27,6/ / 0,— gdy w r. 1870 przedstawiał sią już daleko korzystniej, 
bo wynosił 30,87°/0. Cała ta  kwestja wytwarzania własnego kapitału jest 
bardzo ważną i wymaga gruntownego zbadania; dla tego też p. Schulze-De- 
litzsch zamieścił ją  na porządku dziennym tegorocznego kongresu koopera­
cyjnego, o którym wspominaliśmy już na początku naszego sprawozdania. 
Tutaj dodamy tylko jeszcze, że pominąwszy stosunek napływowych kap ita­
łów, samo zwiąkszenie sią mienia stowarzyszeń w 1872 r . jest bardzo zada-
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walniające, bo takowe z 17 przeszło miljonów talarów podniosło sią do 21 
miljonów z górą. Na jednego członka przypadało w przeciąciu z końcem 
1872 roku talarów 57,3.

Ze szczegółowych rachunków 807 powyżśj wzmiankowanych już banków 
okazuje sią, że w ciągu 1872 r. było dochodu z procentów i prowizij od dłu­
żników 5.638.512, ze sprzedaży pap. publ. i in. ubocznych wpływów 412.284 
talarów,—razem 6.050.769 tal.; natomiast wydatkow ano na procenta od po­
wierzonych stowarzyszeniom kapitałów 3.195.169 tal., na koszta handlowe 
i administracji 1.145.723 tal., straty wyniosły 78.396 tal., —  razem 
4.419.288. Z sumy czystego zysku  1.631.508, wydzielono: na fundusz re ­
zerwowy 306.934 tal., na dywidendą dla członków 1.324.271 tal. Z koń­
cem roku aktywa wynosiły 100.833.362, pasywa 100.815.134 talarów. 
Pomiądzy aktywami iigurują wexlc i rewersa stowarzyszonych na 57.482.536 
tal., papiery publ. własne 7.130.591 (w 1870 r. tylko za 3 miljony pap. 
publ.), wierzytelności hypoteczne 3.527.810 tal., rach. bieżące 21.919.875 
tal., wartość posiadanój ziemi 1.149.163 tal. Zaznaczyć wypada, że w po­
równaniu z rokiem poprzednim straty znacznie sią zmniejszyły (105.375 
tal. ■— 78.369 tal.) tak w sumie ogólnej i w przeciąciu na stowarzyszonego, 
jako też w stosunku do przyznanych kredytów.

Wykaz członków, ułożony według ich powołania, objaśnia nas, że tak jak 
w roku zeszłym najliczniejszą kategorją stanowili samodzielni rzemieślnicy; 
jednakże z 36,8% liczba ich zeszła na 36%  (101.538); wzmogła sią zaś 
liczba samodzielnych gospodarzy wiejskich, rybaków etc. (kateg. I) z 20,4°/o 
na 21 „ %  (59.690), oraz robotników (kat. II, V, IX, X) z 10,3n/o, na 
10,7°/o (30.361). Kategorja przedsiąbiorców (III) pozostała bez zmiany 
przy 3,„%. W roku ubiegłym 1872 w ułożeniu w mowie bądącego wykazu 
statystycznego, wziąły udział 672 stowarzyszenia (o 78 wiącśj jak 1871),
liczące 282.023 członków.

Bank stowarzyszeń niemieckich p. f. S ó r g e l ,  P a r i s i u s  et C o m p .  
w Berlinie, (założony w 1864 r. spólnemi siłami stowarzyszeń, jako spółka 
komandytowa na akcje) mający już obecnie kapitału 3 miljony talarów 
i przeznaczony, aby ułatwiał stowarzyszeniom stosunki bankowe i był dla 
nich centralną instytucją tinansową, otworzył w roku zeszłym filją we F rank­
furcie n/M. dla stowarzyszeń południowoniemieckich. Podobny bank (z k a ­
pitałem 600.000 fi. austr.) posiadają w Wiedniu austrjackie stowarzyszenia.

II. Stow arzyszeniu rzemieślnicze w różnych gałęziach  
przem ysłu  i handlu.

Z pomiądzy stowarzyszeń tej kategorji, głównie powiąkszyły sią liczebnie 
stowarzyszenia produkcyjne i budowlane. Rezultaty w każdćm po szczególe 
odczłoniu tych stowarzyszeń były nastąpujące:
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a )  Stowarzyszenia dla zakupu materjałów surowych (Rohstoff-Vereine). L iczba 
tych stow arzyszeń im iennie znanych, pow iąkszyła sią od przeszłego roku
0 10, czyli: że spraw ozdanie za 1872 r .  w ykazuje ich 167; w tćj liczbie 34 
czysto-rolniczych, głów nie d la  zakupu nasion do siewu i nawozów. B ilanse 
złożyło tylko 13 stow arzyszeń, k tó re  liczyły 697 członków i m iały  3 1 4 .4 2 1  
ta l. obrotu . Czysty zysk w ynosił 9 .1 8 8  ta l., s tra ty  93 , koszta handlow e
1 adm inistracji 1 4 .2 3 5  ta l. Porów nyw ać tych cyfr z przeszłorocznem i nie 
można, gdyż nie w szystkie b ilanse przez te same stow arzyszenia zostały  z ło . 
żone. Niegdyś stow , d la zakupu m aterjałów  surowych bardzo  były w N iem ­
czech rozw iniąte, a le w m iarę znikan ia  drobnego przem ysłu, —  w miejsce 
którego pow staje w ielka produkcja z odpowiednim podziałem  p racy ,— obja­
wia' sią  tu  pew na stagnacja . N atom iast coraz wiącej rozpow szechniać sią 
zaczynają tego rodzaju  stow, rolnicze. Jedno  z nich złożyło swój b ilans, 
k tórego w ażniejsze cyfry uw ażam y za właściwe tu ta j powtórzyć. Założone 
w 1 8 7 2 , z końcem  roku  liczyło 96 uczestników  i miało 3 0 .9 7 9  tal. obrotu , 
a  253  tal. czystego zysku . U działy  członków  w ynosiły 1 .077 ta l . ,  a  z zy ­
sków wydzielono ta l. 95 na  fundusz zapasow y. D ochodu brutto  było 2 .178  
ta l., z czego koszta handlow e i adm inistracji pochłonąły 1 .526  ta l.

b) Stowarzyszenia dla zakupu maszyn i narzędzi, Oraz dla zakupu i chowu bydła 

poprawnego są  jeszcze nader świeżej daty  i m ało rozw iniąte. Pierwszych by­
ło w r .  z. 4 8 , drugich  26; w nastąpnym  1872  roku  znaleźliśm y w w ykazach 
Z arządu C entralnego im iennie w ym ienionych, pierw szych 5 1 , ostatn ich  36 , 
je s t wiąc m ały p rzyrost. B ilansu, dotychczas żadne z nich nie złożyło.

c) Stowarzyszenia spólnej w yprzedaiy  (Magazingenossenschaften) znane im iennie 
Z arządow i C en tralnem u, zw iąkszyły sią ty lko  o jedno  w ciągu roku  i było 
ich w 1872  r. zamieszczonych w wykazach 48 , a z nich 3 złożyły bilanse. 
Liczba tych stow arzyszeń m usi być znacznie w iąksza, ale Z arząd  C entralny 
nie ma o nich wiadomości. Bardzo cząsto is tn ie ją  one w połączen iu  z in - 
nemi stow arzyszeniam i, jak  np. d la  zakupu  m aterjałów  surow ych, albo za- 
liczkowemi. Stow arzyszenia spólnćj w yprzedaży zaczynają sią również rozpo­
wszechniać m iądzy rolnikam i. Im iennie znanych już je s t 4 stow, rolniczych, 
a jedno z nich naw et złożyło b ilan s, k tó ry  pozw ala bardzo dobrze wróżyć 
o przyszłości. D otąd  głów nie skierow ane były do spólnej w yprzedaży n a ­
biału  ( ‘). Z trzech wzmiankowanych bilansów , dowiadujem y sią, że te sto ­
warzyszenia posiadając 125 uczestników  i k ap ita ł w łasny 1 5 .715  ta l. m iały 
1 6 2 .661  ta l. ob ro tu  i 2 .467  ta l. czystego zysku.

(*) U nas stowarzyszenia takie z wielką, korzyścią mogłyby funkcjonować, a na 
der łatwo je zakładać. W arto , ażeby o tem pomyślano. (P . R.)
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d) StowarzyszęA wytwórczych (Productivgenossenschaft) znaleźliśmy wykaza­
nych imiennie 138, a zatem więcśj o 22 jak w roku zeszłym. W tćj liczbie 
jest 5 stowarzyszeń, które właściwie do żadnśj z wymienionych tu kategorij nie 
naleią, natomiast wyłączone zostały stow, budowlane, które oddzielnie wy­
każemy. W  tym roku 18 stowarzyszeń wytwórczych złożyło swe bilanse 
(w r. z. tylko 8), co jest bardzo znacznym postępem. W ogóle też spostrze­
gać się daje obecnie prawidłowy i szybki rozwój tych stowarzyszeń, które 
będąc ostatnim, najdonioślejszym wyrazem spółdziaławczości, dla zapewnie­
nia swej exystencji, wymagają wielu warunków, nie łatwo dających się zje­
dnoczyć. Widać, że doświadczenie zdobywane przez pierwotnych pionierów 
tego kierunku pracy, nie pozostało bez wpływu na nowych pracowników.

Rezultata wykazane we wzmiankowanych 18 bilansach, są bardzo zada- 
walniające, zwłaszcza, że po większśj części stowarzyszenia te są bardzo 
świeżój daty. Jedno tylko z nich powstało w 1848 roku, reszta zaś w osta­
tnim la t dziesiątku. Z końcem 1872 r. było w 18 stowarzyszeniach ucze­
stników 795, których udziały (oprócz funduszu zapasowego) wynosiły tal. 
75 .860 , co w przecięciu daje po 95,t  ta l. na każdego. Są jednak stow a­
rzyszenia, np. zegarmistrzów we Freiburgu, założone w 1865 r ., gdzie 
udziały członków dochodzą już 1000 tal. Dowodzi to, że stowarzyszenia 
wytwórcze mogą być dla robotników dzielną pomocą w uzyskaniu samoist­
nego bytu, a tśm samem, jednem ze skutecznych lekarstw na ich cierpienia, 
zwane teraz pospolicie kwestją społeczną. Fundusz rezerwowy w mowie będą­
cych 18 stowarzyszeń wynosił 9.692 tal., czyli w przecięciu przeszło 12°/0 
udziałów. Korzystnym był także stosunek własnych kapitałów do obcych, 
wynoszący 39,e°/o. Ze sprzedaży wyrobów w ciągu roku uzyskano 363.907 tal., 
zużyto mat. sur. za 185.660 tal., na płacę robotników i koszta handlowe wyda­
no 68.071 ta l., na koszta administracji 16.605 tal., straty 2 .028 ta l.,— zaś 
czystego zysku osiągnięto 31.531 tal., co stanowi 38,2 °/o własnego kapitału 
stow., albo 9,2% ogolnego wpływu ze sprzedaży, a w przecięciu na każdego 
uczestnika 45,3 tal. (w jednym bilansie czysty zysk nie podany). Otóż, jak 
się już wyżej powiedziało, jeżeli zważymy na młode lata podanych tu stowa­
rzyszeń wytwórczych, cyfry powyższe nie pozostawią nic do życzenia. Do­
dać przytśm musimy, że kilka najstarszych i najznaczniejszych stowarzy­
szeń nie życzyło sobie wcale ogłaszać swych bilansów, tak, że właściwie naj­
korzystniejszych rezultatów nie znamy.

III . S to w a rzy s ze n ia  sp o ży w c ze  ( C onsum nereine ).

Liczba znanych imiennie stowarzyszeń spożywczych powiększyła się w r. 
1872 w tym samym stosunku jak  roku poprzedniego; przybyło ich 75 ,



—  967  —

a zatśm wszystkich jest 902. Załączona tabela powiadamia nas o stanie 
interesów i osiąganych rezultatach, w ciągu la t dziewiąciu, przez te ze sto­
warzyszeń, które Zarządowi Centralnemu swe bilanse składały.
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ta l. tal. tal. tal. tal. tal.

1864
1865
1866
1867
1868
1869
1870
1871
1872

97
157
199
316
555
627
739
827
902

38
34
46
49
75

109
111
143
170

7.709
6.647

14.083
18.884
33.656
42.286
45.761
64.517
72.662

267.589
308.461
826.598
967.974

2.124.141
2.375.417
3.002.620
4.507.658
5.219.849

21.433
22.226
46.982
72.186

156.244
208.717
272.935
529.857
558.377

4.912
2.767
6.058

11.160
25.179
40.857
50.408
73.842
86.135

16.951 
16.529 
51.062  
72.070 

125.717 
115.342 
182.126  
268 976 
419.781

12.636
18.948
29.394
44.060
68.272
80.295

155.760
209.658
248.180

5.750
5.225
9.275

10.897
11.426
14.106
20.077
32.444
23.186

Rezultaty roku 1872 były, w ogóle biorąc, korzystne, jednakże gdy w r. 
1871 udział jednego uczestnika wynosił w przecięciu 8 ,, tal. w roku 1872, 
wynosi zaledwie 7 „  tal. Za to stosunek własnych kapitałów do zapoży­
czonych, okuzuje się tu znacznie lepszy, aniżeli w bankach ludowych. N a­
zbyt m ałą odnośnie do kapitału obrotowego wydaje nam się suma dokona­

n y c h  obrotów; pocieszającśm jest tylko zmniejszenie się należności od człon­
ków. Stowarzyszenia powinny się starać, aby usunąć zupełnie u siebie 
operacje na kredyt; jest to rzeczą z wielu względów pożądaną i możliwą, 
a jednak zbyt mało dotąd uwzględnioną. Należy się także starać o zupełne 
usunięcie obrotów t. z. rabatowych, już pewien postęp na tćj drodze wyraźnie 
spostrzegać się daje. Dla wiadomości naszych krajowych stowarzyszeń 
spożywczych, nadmienimy tu , że niemieckie stow, we własnych sklepach 
sprzedały towarów za 4 .582 .962  ta l., zaś sposobem rabatowym tylko za 
636.887 ta l.; we własnych sklepach miały dochodu 477.800 ta l., z rabatów 
39.070 tal. Czystego zysku osiągnięto 1872 r. W ogóle 2 7 9 .8 4 9  tal.; na ko­
szta handlowe i administracji wydano 251.200 tal. Nadmienić przytśm 
wypada, że oprócz dywidendy wypłacono jeszcze członkom tytułem procen­
tów od ich udziałów 19.590 tal.; zasada procentowych udziałów wydaje nam 
się bardzo słuszną i radzilibyśmy ją  przeprowadzić w „M erkurym  war­
szawskim. Zwracamy także uwagę na cyfrę czystego zysku, która jest nad-

63
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zw yczajn ie  w y so k ą , w s to su n k u  do posiad an eg o  k a p ita łu  w ła sn e g o , g d y i  

w ynosi 5 0  °/0 sum y u d z ia łó w . Z a iste  dow odzi to  w ielk ió j żyw otności s to w a ­

rz y sz e ń  spożyw czych w N iem czech  i b a rd zo  u m ie ją tn eg o  n iem i k ie ro w n i­

c tw a. Co do u d z ia łu  ja k i  w n ich  p rz y jm u ją  ro z m a ite  w a rs tw y  sp o łeczn e  ( 

zaznaczam y: ro b o tn ik ó w  (c a ła  w a rs tw a  w y ro b n icza ) 4 7 u °/0, sam o d zieln y ch  

rzem ieśln ik ó w  2 1 ,9 % , u rz ąd n ik o w , n a u czy c ie li i t .  d . 1 1 ,8 % ; re sz ta  p rz y ­

p a d a  n a  ró żn e  in n e  w ars tw y  sp o łe cz n e .

IV . Stowarzyszenia, budowlane.

P ie rw szy  ra z  pośw iąca  im  S ch u lze -D e litz sch  o so b n ą  ru b ry k ą  w swojóm  

sp raw o zd an iu . W  r . 1 8 7 1  liczono ich  ty lk o  2 3 , w c iąg u  1 8 7 2  p rzy b y ło  

1 4 ) —  w szystk ich  p rz e to  im ien n ie  znan y ch  je s t  3 7 . Z ad an iem  ich je s t  w y ­

łą c z n ie  d o s ta rcz an ie  m ie szk ań  sw oim  członkom ; d o tą d  je d n a k  ró ż n ią  s ią  j e ­

szcze b a rd zo  pod w zglądem  śro d k ó w , ja k ic h  do  je g o  u rz e c z y w is tn ie n ia  

u ży w ają .
Sześć z pom iądzy  nich  z ło ży ły  sw e  b ilan se , z k tó ry ch  s ią  d o w ia d u je m y , 

iż członków  liczy ły  9 5 4  i p o sia d a ły  w łasnego  k a p ita łu  w u d z ia ła c h  c z ło n ­

ków  9 2 .7 2 1  ta l . ,  w fu n d u szu  zapasow ym  9 .4 8 1  ta l. D ochód ich  w y n o sił 

1 2 .6 0 3  ta l . ,  czy sty  z y sk  9 .6 9 6  t a l , a  k o sz ta  budow y w c ią g u  ca łeg o  ro k u  

9 7 .6 1 5  ta l .
W  obec ogólnego  b ra k u  i d ro ży zn y  m ieszk ań  w w ie lk ich  m ia s ta ch , s to w a ­

rz y sze n ia  b u d o w lan e  m a ją  w ażne z ad a n ie  do sp e łn ie n ia  i tak o w e  w m ia rą  

p o siad an y ch  środków  s p e łn ia ją , j a k  s ią  z k ilk u  z łożonych  b ilansów  o k azu je . 

P rzy p u szczać  m ożna , iż potrzeba w p ły n ie  n a  szy b k i ich  rozw ój w N iem czech  

i w yrob i im  w n ied łu g im  czasie  te n  s to p ień  p o tąg i i z n ac ze n ia , ja k i  d o s ią - ' 

g ły  ju ż  w A n g lji.

Dywidendy Towarzystw Ubezpieczeń.

W  obec ogólnego za jąc ia  s ią  u  n as  k w e s tją  u b ezp ieczeń , n ie  b ąd z ie  może 

p o zb aw io n ą  pew nego  in te re s u  d la  czy te ln ików  w iadom ość, o w ysokości zy­

sków  ja k ie  o s ią g a ją  w N iem czech  to w a rz y s tw a  a se k u ra c y jn e  i r e a s e k u r a ­

cy jne od  ognia. O to cy fry  dyw id en d  ob liczonych  w s to su n k u  do w płaconego  

k a p ita łu  z ak ład o w eg o .
1871 1872

°/o °/»
1. Berliński zakład asekuracyjny w B erlin ie  . . . 25 19 %
2 . O jczyste  T ow . U bezp . od  O gn ia  w E lb e r fe ld  . . 87 ł/t  32  / ,
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1871 1872
Ol 
1 0 7o

3. Monachijskie i Akwisgrańskie Tow. Ubezpieczeń
od Ognia w A k w isg ra n ie .................................... 51 46

4. Tow. Ubezp. od Ognia „Colonia“ w Kolonji . . 55 55
5. Ogniowa Kompanja asekuracyjna z 1843 roku

w H am burgu............................................................ 10% 12%
6. ,,Niemiecki Phoenix,'1 tow. ub. w Frankfurcie n/M . 30 30
7. Pruskie narodowe tow. ub. w Szczecinie . . 26 18
8. Kotońskie tow. reasekuracyjne w Kolonji . . . 12 13
9. Szląskie tow. ub. od ognia we Wrocławiu . . . 20 17%

10. Akwisgrańskie tow. reasek. w Akwisgranie . . 41% 35
11. „Thuringia,11 tow. ub. w E rfu rc ie .......................... 0 0
12. Hambursko-bremeńskie tow. ub. od ognia w Ham-

burgu ....................................................................... 8 16
13. „Providentia,“ tow. ub. w Frankfurcie n/M. . . 4 8
14. Frankfurckie tow. reasek w Frankfurcie n/M. . 13 15
15. Oldenburskie tow. ub. w O ldenburgu .................... 0 0
16. Niemieckie akcyjne tow. ub. od ognia w Berlinie. 0 0
17. Gladbachskie „  „ w Gladbachu 12% 12 7 ,
18. „A dler11 akcyjne tow. ub. od ognia w Berlinie . 0 0
19. Pruskie akcyjne tow. ub. od ognia w Berlinie . 0 0
20. Zacbodnio-niemiecki akc. bank ubezp. w Essen . 3 4
21. Hambursko-bremeńskie tow. reasek. w Hamburgu 0 0
22. Bazylejskie tow. ub. od ognia w Bazylei . . . 0 0
23. Ogólny frankf. akc. bank reasek. we Frankfurcie

nad O d rą .................................................................. 0 0
24. „H elvetia,“  tow. ub. od ognia w St. Gallen . . 9 10
25. Gotajski bank ubezp. od ognia w Gota zwrócił ubezpieczonym

w 1871 roku 75% , a w 1872 r. 70°/o opłaconych prem ij.

26. Bawarski bypoteczny i wexlowy bank, w dziale ogniowym dał dywi­
dendy w 1871 roku 166.000 fl., w 1872 r. 164.000 fi.

Imigraoja i handel zewnętrzny Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej w r. 1872.

W edług wykazów ogłoszonych przez biuro statystyczne w Waszyngtonie, 
podajemy poniżćj cyfry handlu zewnętrznego Unji, tak  w roku kalendarzo-
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wym, jako tóż fiskalnym, oraz cyfry napływu ludności cudzoziemskićj, która 
stanowi najdrogocenniejszy może nabytek dla Stanów Zjednoczonych, zape­
wniający im wewnętrzny rozkwit i potęgę na zewnątrz.

Różne narodowości dostarczyły^Ameryce |w  roku fiskalnym 1871/72  n a­
stępującą ilośó imigrantów.

Mężczyzn Kobiet Razem

W ielka Brytanja . . . . 65.957 153.626 0
N ie m c y .............................. 57.691 141.109
A u s t r j a ......................... ..... 1.887 4 .182
R o s ja .................................... 362 994
Szwecja i Norwegja . . . . . 15.350 9.535 24.885
D a n ja .................................... 1.156 3.690
H o llan d ja ............................. . . 1.185 724 1.909
B e lg ja ................................... . . 481 257 738

Szwajcarja . . . . . . 2.312 1.338 3.650
F r a n c j a .............................. . . 6.061 3.256 9.317
W ł o c h y .............................. 1.005 4 .144
Polska’ .................................. . . 1.158 489 1.647
C h in y ................................... . . 7.605 183 7.788

Kanada ............................... . . 12.379 12.446 24.825
Nowa S z k o c ja .................... . . 4.538 3.761 8.299
A u s tra lja .............................. . . 1.957 219 2.176
Z innych krajów . . . . 7 .457 4.170 11.627

Razem . . . . . 240 .170 164.636 404.806

W tymże samym roku fiskalnym 1871/72 handel zewnątrzny wynosił:
1870/71 1871/72

d o 1 a r y
P r z y w ó z  o g ó l n y  t o w a r ó w .  . . 541 .493 .708 640.337 .540

(wolnych od c ł a ................................... 35 .957.737 47.267.235
Z eg°/złota i srebra . . . . . . . 21 .900.024 13.743.689
W y w ó z  towarów (wart. w złocie) . . . 541 .504 .172 523.823.620

— z tego produktów zagranicznych 28.459.899 22.769.749
—  —  złota i s re b ra .................... 84 .505.256 72 .798.240

Na s k ł a d z i e  było jeszcze nieoclonych
towarów (30 czerw ca)................................... 68 .324.659 122.211.266

(*) W  tej cyfrze Irlandczyków  było 68.732.
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W handlu tym ró ine kraje przyjmowały udział następujący:
Przywóz do Ameryki W ywóz z Ameryki (')

1871 1872 1871 1872
W artość w 1000 dolarów

Wielka B r y t a n j a .................... 220.880 249.325 358.206 321.686

Kanada i posiadł, angielskie . 37.424 40.961 34.502 32.759

Indje zach., Gujana, Hond. . 7.345 9.550 8.980 8.797

Indje wsch., Australja . . . 13.988 15.220 2.728 3.381

Posiadł, ang. w Afr. i m. Śródz. 2.733 4.634 5.149 4.205

Francja . ' ................................... 28.103 43.164 27.384 32.294

Posiadł, francuskie w Ameryce 1.686 2.291 1.294 1.507

„  ,, w Afryce . 201 441 305 762

H ijz p a n ja ................................... 488 4.426 10.252 9.466

Posiadłości hiszpańskie . . . 73.333 86.831 19.526 17.920

N ie m c y ........................................ 25.094 46.246 35.465 41.219

H o lla n d ja ................................... 2 .048 2.548 12.680 11.176

Indje zach. niderlandzkie . . 1.064 1.067 868 814

Indje wsch. niderlandzkie . . 3.043 7.325 204 111

Danja i duńskie Indje zach. . 674 780 2.535 1.868

Rosja i rosyjs. posiadł. . . . 1.463 1.965 6.804 6.922

Posiadł, austrjackie . . . . 944 1.012 1.653 1.495

Portugalja i jej posiadł. . . . 411 657 1.598 1.730

Szwecja i N orw egja................... 1.839 1.771 1.319 742

B e l g j a ......................................... 4.179 5.580 11.872 13;383

W ło c h y ......................................... 7 .444 7.592 6.159 5.452

G r e c j a ......................................... 298 308 33 72

Turcja . • ......................... .• 527 867 1.250 1.216

M e x y k ......................................... 17.511 8.507 7.651 5,578

Ameryka środkow a.................... 1.528 1.609 610 1.478

Haiti i S. Domingo . . . 1.056 1.518 2.965 3.571

K o lu m b ja .................................... 6 .437 6.598 4.420 4.677

Brazylja i Rzp. Argentyńska . 40.172 42.702 8.506 9.118

Peru i C h i l i ............................... 5 .448 2.398 5.162 10.945

Wyspy S a n d w ic h .................... 1.153 1.285 884 664

Chiny i J a p o n ja ......................... 25.454 35.927 7.272 13.422

Inne k r a j e ................................... 3.824 5.237 2.707 3.555

(«) Wartość wywozu podań) została w walucie papierowej.
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Ruch drooich krus»cóu> co do ważniejszych pozycij był następujący:
Przywóz do Ameryki Wywóz z Ameryki

1871 1872 1871 1872
W artość w 1000 dolarów

W ielka B ry tan ja 112  555 74 .516 51 .751

F r a n c j a .......................................... 4 24 635 863

Niemcy . . —  2 258 227

K anada i pos. ang. Pó łn . Am. 4 .8 8 2  4 .615 2.227 3 .3 4 8

C hiny i J a p o n ja ........................... 92 2 .637 2 .407 8 .1 7 4

Chili i P e r u ................................ _  8 1 .2 0 0 4 .5 0 0

M c x y k ........................................... 14 .301  4 .504 39 25

K o lu m b j a ..................................... 940  477 966 1 .509

W  roku  zaś kalendarzow ym  1872 , obraz handlu zew nętrznego przedsta-

wia się ja k  następuje:
1872 1871
d o l a r ó w

W artość p r z y w o z u  . . . 6 7 7 .1 4 4 .5 7 9  5 8 9 .9 1 5 .5 1 4 +  1 » 7 .
„ w y w o z u  prod. k ra j. 1 5 9 7 .1 9 4 .0 1 0  5 6 1 .8 1 8 .7 8 1 +  6 i3%

.. zagr. 1 2 5 .0 8 6 .0 8 3  2 6 .7 9 7 .9 5 7 -  6 : ł °/0

1 .3 9 9 .4 2 4 .6 7 2  1 .1 7 8 .5 3 2 .2 5 2  + 1 8 , 8°/0

Ogólna cyfra p r z y w o z u  1872 r. obejm uje tow arów  oclonych za 
5 6 1 .8 6 9 .1 4 3  d o i ,  wolnych od cła za 1 1 5 .2 7 5 .4 3 6  doi. Z tego przyw ie­

ziono na ok rę tach  zagranicznych za 4 7 5 .5 4 2 .3 6 7  doi., ok rą tam i am erykań- 
skiemi za 1 8 2 .5 1 8 .0 7 1 , d rogą  lądow ą za 1 9 .0 8 4 .1 4 1  dolarów .

W ażniejsze a rtyku ły  p r z y w o z u  były:

C ukier surow y . 
W yroby w ełniane.
K a w a .....................
W yr. baw ełniane .

„  jedw abne . 

W ełna  su ro w a . . 

H erb a ta  . . . .  
W yroby ln iane . 
Skóry  niew ypraw .

C y n a ......................
R ailsy  ż e la z n e . . 
M ączka cukrow a . 

Owoce . . . .

1872 1871 1 1872 1871
Wartość w 1000 doi. W artość w lOOOdol.

7 7 .2 0 9 7 2 .2 3 5 W yroby żelazne . 10 .169 16 .068

53 .637 4 8 .7 5 2 „ drzew ne i

42 .048 3 3 .7 2 5 drzew o . 9 .745 9 .9 4 2

36 .082 3 1 .7 0 6  R ailsy  stalow e . 8 .207 2 .455

3 6 .306 3 4 .5 8 9  S tare  żelazo . . 7 .617 4 .8 4 5

2 8 .0 2 3 15 .276  Żelazo surowe . 7 .2 7 0 3 .797

2 4 .5 6 4 2 1 .7 6 7  Skóry w ypraw ne . 7 .030 7 .208

2 1 .3 4 4 19 .158  Jedw ab’ surow y . 6 .875 6 .568

16 .668 1 6 .4 1 4 'W in o ..................... 6 .514 5 .878

15 .844 1 3 .1 7 5  Tytoń surowy . . 6 .187 3 .5 4 6

1 4 .498 16.677 W yr. chem ., lekar. 1 0 .5 5 3 ?

10 .566 1 0 .593 S o d a ..................... 4 .2 3 7 ?

1 0 .5 5 4 1 0 .638 R ę k a w ic z k i. . . 4 .2 3 6 1
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Kauczuk, gutaperka 
W yr. glin., porcel. . 
Konopie surowe . .

1872 1871
Wart. w 1000 doi.

6.056 4 .229
5.826 4.961
4.842 3 .525

1872 1871
Wart. w 1000 doi.

Żelazo sztabowe . . 4 .838 5.025
G a lg a n y ................... 4 .667 4 .603

W  w y w o z i e  krajowych produktów brały udział obce okręta na 
422 .0 9 3 .7 8 3  doi., amerykańskie na 168 .679 .265 ; drogą lądową wywie­
ziono za 6 .420 .962  dolarów.

Na w y w ó z  złożyły sią głównie następujące produkta:
1872 1871 1872 1871
Wart. w 1000 doi. Wart. w 1000 doi.

Bawełna surowa. 197.657 209.415 Ł ó j .................... 5.232
Pszenica . . . 38.236 48 .280 F u t r a .................... 4 .788 1.856
Oleje min., rafin. 33.705 36.664 Wieprzowina . . 4.279 4.241
Kukurydza . . 29.032 16.233 Makuchy . . . 3.665 3.968
Szynka i słonina 23.718 12.251 Żywica i terpentyna . 3.612 2.861
Tytoń surowy . 23.348 22.803 Skóry wyprawne 3.283 1.626
Szmalec . . . 20.582 15.876 Oleje miner., sur. 2.961 2.172
M ąka pszenna . 17.175 23.077 Wyroby tabaczne 2.825 2.461
Drzewo i wyr. drz. 17.140 13.388 Olćj terpent. . . 2 .822 1.513
S e r .................... 8.421 8.028 Maszyny do szycia 2.377 2.233
Wyroby że lazne. 7.550 5.531 Ruda srebrna . . 2.182 1.171
Wyr. ckem., lek. 2.051 ? Maszyny rolnicze 1.765 ?

Żywe zwierzęta . 2.016 ?* Owoce . . . . 1.235 ?

Moneta i drogie kruszce figurowały 1872 r.
W przywozie W wywozie

Złoto w sztabach na . . . 1.905.289 12.754.227
„ w monecie . 9 .208.001 55.883.868

Srebro w sztabach 
,, w monecie ,

450.103
9.618.611

23.200 .424
8 .848.375

Łącznie 21.182.004 100.686.894

Dnia 31 grudnia 1872 r. znajdowało sią na komorach celnych towarów 
za 68.109.926 dolarów.

W handlu brały głównie udział następujące okrągi celne:
Przywóz W ywóz

N e w - Y o r k ....................
Boston et Charlestown 
New-Orleans . . . . 
San-Francisco . . .

Wartość w 1000 dolarów 
437.235 291.061

72.323 21.821
20.001  95.970
39.705 41.178
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Przywóz 
W artość w

W ywóz 
1000 dolarów

2 9 .4 2 9 17 .382

2 3 .2 2 0 2 0 .4 8 5

10.554 3 .701

7 .183 1 .140

1 .658 13 .518

781 3 2 .7 3 0

2 .1 1 4 1 2 .099

750 11.594

1 .686 5 .3 5 0

B altim ore .
Ph iladelph ia  
V erm ont .
Oswego .
M obil . .
Savannah 
T exas . .
C harleston

C h ic a g o ...............................................
W artość wywozu podana je s t w m ięszanśj w alucie , z powodu, że p o rtj

Oceanu Spokojnego uskuteczn ia ją  swe no tow ania w złocie, zaś porty  Oceanu
A tlantyckiego w walucie papierow ej. Z redukow ana według przeciętnego
m iennego w N ew -Y orku, w artość wywozu w złocie wynosić bądzie dolarow

5 4 4 .4 3 8 .7 8 9  (5 1 0 .9 9 4 .7 0 1  w roku  1 8 7 1 ).
W  handlu  zew nętrznym  m arynarka  przyjm ow ała następu jący  udział: 

O k ręta  a me ryk . Obce ok ręta

W płynęło  . . 1 0 .9 5 4  o 3 .6 5 3 .4 0 6  ton . 1 9 .190  o 7 .5 0 1 .3 8 1  ton,
W ypłynęło  . 1 1 .0 4 9  o 3 .7 4 0 .8 1 8  „  19 -298  0  7 .4 9 3 .7 2 5  „

Statków  biorących udział w żegludze przybrzeżnej.
-  j i rt ^  O Q O & . Q

W płynęło  
W yp łynę ło

7 4 .5 4 7  o 2 9 .2 5 9 .6 3 4  tonnach 
7 5 .3 1 1  O 2 8 .6 2 5 .4 6 6  „
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OD REDAKCJI „EKONOMISTY”

„EKONOMISTA,*1 pismo poświęcone Ekonomice, Statystyce i Admini­
stracji, rozpoczyna z r. 1874 d z iew ią ty  rok istnienia. Wycho­
dzić będzie nadal w zeszytach miesięcznych od 3—5 arkuszy druku, 
z końcem każdego miesiąca. Jakkolwiek obfitość napływającego ma- 
terjału oraz wcielenie do „ Ekonomisty “ niektórych rubryk „Mer- 
kurego** (obecnie „Gazety Przemysłowo-Rzemieślniczćj“), zwiększyły 
objętość pisma przeszło o d w a d z ie śc ia  arkuszy druku, cena jego pre- 
numeracyjna jednak pozostaje bez zmiany.

Mimo trudności napotykanych w wydawnictwie u nas pisma t r e ­
ści specjalnćj, jakiem jest „Ekonomista,* Redakcja niczem się nie 
zrażała by pismo swe uczynić dostępnem i zajmuj ącem dla szerszego 
koła czytelników. Stosownie do uczynionćj zapowiedzi, usiłowała, 
ażeby niezależnie od artykułów teoretycznych, traktowane były także 
kwestje bieżące ekonomiczne, odnoszące się do stosunków krajowych. 
W ciągu ubiegłych dwóch lat ostatnich „Ekonomista** podawał 
krytyczne sprawozdania o naszych drogach źelaznysh, bankach, insty­
tucjach kredytowych, towarzystwach ubezpieczeń i spóldzialawczych; zbie­
rał ile się dało różne daty i materjały statystyczne krajowe, ustawy 
nowo powstających u nas instytucij publicznych i ważniejsze rozpo­
rządzenia rządowe w dziedzinie ekonomicznej wydawane. Z obszer­
niejszych oryginalnych prac zamieścił między innemi:

1. O kredycie rolniczym ze stanowiska prawa obowiązującego, p. J .
K i r s z r o ta .

2. Rys statystyki porównawczej miasta Warszawy, p. W it. Z a łę -
sk ieg o .

3. O produkcji ielaza w b. skar. zakład, w dolinie rzeki KamionnSj,
p. Z. F u d a k o ws k i e g o .
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4. O istocie i systemach ubezpieczeń z dodaniem wiadomości o działa­
jących w Królestwie Polskiem instytucjach asekuracyjnych, p. B r.
M ayzel.

5. O gminie, j i j  organizacji i stosunku do państwa, p. Dr. A. R em ­
bow skiego .

6. Wyzwolenie ekonomiczne kobiety, p. Edw. P rą d z y ń s k ie g o .
7. Monopol solny w Królestwie Polskiem, p. H. R.
8. Przyczynek do historji statystyki: Sussmilch i Quetelet, p. Dr. A,

J e łow ieck iego .
9. O towarzystwie petersburskiem osad rolnych i przytułków rzemieśl­

niczych, p. Prof.. Dr. W. M ik la sze w sk ie g o .
10. Wpływ Klimatu na Państwo, p. Prof. Dr. J. O czapow skiego .
11. Niektóre wiadomości o zarządzie jinansowym górnictwa Skarbowego,

p .K. M a jew sk ieg o .
12. Kwestja podwyższenia płacy robotnika, p. Ig. S o łd ra c z y  ri­

sk  i ego.
13. O drenowaniu i jego wpływie na iczrost bogactwa krajowego, p. inż.

A. S a d k o w sk ie g o .
14. O wynagradzaniu szkód pożarem zrządzonych, p. Br. M ay ze l.
15. Wymiana dóbr i jij mechanizm, jako wstęp do teorji kredytu, p. Prof.

Dr. M. B o ch en k  a.
1 6 .0  Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie i jego zakła­

dach, p. Br. M ayze l.
17. O Stowarzyszeniach, p. W it. Z a łg sk ie g o .
18. O wystawie pawszeclmij wiedeńskiij, p. A. W.

Nadto w obszernym dziale K ronik i  e k o n o m i c z n e j ,  Redakcja powiada­
miała o stanie i ruchu ekonomicznym, tak w kraju jak za granicą, 
zaś P r z e g l ą d y  i N o ta tk i  b i b l io g r a f i c z n e  zaznajamiały czytelników z no 
wo pojawiającemi się pracami w dziedzinie nauk społecznych.

Usiłowania Redakcji jednakże wtedy dopiero zupełnie pomyślnym 
uwieńczone być mogą rezultatem, gdy nietylko publiczność przez pre­
numeratę zasilać ją będzie środkami materjalnemi, ale zarazem, 
gdy ludzie fachowi, świadomi ekonomicznych stosunków i potrzeb 
kraju, zechcą udzielić jćj swego czynnego poparcia, przez nadsyła­
nie prac odpowiednich. W  tym celu właśnie Redakcja czyni niniejszą 
odezwę do ludzi dobrij woli, do wszystkich tych, którym stan materjalny 
i moralny kraju nie jest obojętnym i którzy uznają użyteczność specjalnego 
organu prasy, aby j i j  swój pomocy udzielić raczyli.

Rok 1874 uważamy za ostatni rok próby. Nie mamy powodu taić, 
że dotychczas nie szczędząc trudów i pracy, wydawaliśmy »Ekonomi-
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stę« kosztem znacznych stosunkowo ofiar m aterjalnych ,— ta k  ze stro ­
ny samego redaktora, jako  też osób które w poczuciu obywatelskiego 
obowiązku do wydawnictwa rękę przyłożyć zechciały— jedynie w tem 
głębokiem przeświadczeniu, że wobec wymagań czasu, specjalny o r­
gan ekonomiczny jest nieodzownie potrzebny dla naszego k ra ju , gdyż od 
racjonalnego kształtow ania si§ stosunków ekonomicznych zależy w zna- 
cznćj czgści pomyślny jego rozwój. Jeśli jednak  ogół naszego po­
glądu podzielić nie zechce i w ciągu roku przyszłego nie poprze czyn­
niej niż dotąd naszych usiłowań, wypadnie nam  zawiesić wydawnictwo, 
jako widocznie przedwczesne, do pomyślniejszej chwili, tem  bardzićj 
że szczupły zakres poczytności nie pozwalałby „Ekonomiście* spełniać 
należycie zadania, jak ie  wybraliśm y sobie za gwiazdę przewodnią, 
obejmując k ierunek pisma.

Przedpłata na „Ekonomistę* wynosi rocznie: w W arszawie rub. 4 ,  
z przesyłką pocztą rub. 5, za granicą tal. 5, fr. 20, albo fl. austr. 8 . 
Prenumerować można albo w Redakcji ulica Niecała N r. 12, albo 
w księgarni Maurycego Orgelbranda w W arszawie.

r e d a k t o r  i w y d a w c a , Wiktor Somer.
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O g ł o s z e n i e .

B I L A N S

WARSZAWSKIEGO TOWARZYSTWA
WZAJEMNEGO KREDYTU,

za m iesiąc listopad 1873 r.

S t a n  c z y n n y .

rubli rubli
1. Gotowizna w Kasie . . . .  121.803,67
2. Zobowiązania 1555 uczestników

rs. 5 .919.900 
wniesiono gotowizną (1 0 °/0) 591.990 5 .32 7 .9 1 0 ,—

3. Rachunki bieżące u bankierów 
i prywatnych:

wymagalne na żądanie Towarzystwa 
rs. 181 .570 ,65  

za 7 dn. wyp. . . „  266.803 ,44  448 .374 ,09

4. Skup w e x li.................................... 1 .622 .453 ,53
5. Pożyczki na zastaw papierów pu­

blicznych......................................... 7 5 .0 8 3 ,—
6. Pożyczki na zastaw towarów . 34 .646 ,64
7. Pap. p .w las. wart. nom .rs.2400 1 .904,40
8. Korespondenci . . . . . .  96 .952 ,2972
9. Zaliczenia rozmaite . . . .  17 .630 ,45

10. Koszta handlow e........................  22 .748 ,947a
11. Procenta opłacone przez Towa­

rzystwo . . .  . . .  . . .  47.17 9,33 7s
12. Koszta o rg an iz ac ji....................  4 .358 ,20
13. W ydatki na ruchomos'ci . . . 2 .7 7 7 ,2 3 7 ł 7 .823 .821 ,78  7a

S t a n  b i e r n y .

1. Kapitał porączony przez ucze­
stników   . . .  5 .327 .910 ,—
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2. Kapitał obrotowy (wnioski 1 0 % )
3. Otwarty kredyt w Banku Polskim
4. Kapitały na lo k a c j i ....................
5. R o z m a ic i....................................   •
6. K o resp o n d en c i......................... .....
7. Rachunki przekazowe:

na żądanie. . rs. 9 9 .6 6 1 ,1 3 %  
za 3 d . wypow. „ 157.358,12 
za 7 d. wypow. „ 797 .888 ,30

8. Reeskonta wexli w Banku Polskim
9. Procenta, prowiz. i komis. . .

10. Dywidenda z roku 1872 . . .
11. Fundusz zapasowy . . • •

Depozyta:
a) do dyspozycji Towarzystwa . .
b) do przechowania  ....................

ru b li  ru b li
591 .990 ,—

554 .082 ,68  
2.950 ,39  7a 

33 .049 ,01

1 .05 4 .9 0 7 ,5 5 '/,

9 5 .4 5 3 ,6 6 '/,
160 .075 ,30  7 ,

1 .459,23
1 .943 ,947 , 7 .82 3 .8 2 1 ,7 8 '/,

6 4 7 .2 3 0 ,—
163.600,—  810 .830 ,—

PflBOieuo Heiiaypoio.— BapuiaBa 10 (28) flHBapa 1874 r .  
D rukiem  A.. Gajewskiego, w W arszaw ie, u lica Niecała N. 12 nowy.


